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ŁODZI ODROCZONE 


> czasu wejścia w życie nowej ordynacji 


ze 


e er korespondent „Głosu Porannego“ do 


M < 


sowanie do rady miejskiej będziemy m 


1 
Í 


wniesieniu przez rząd na porządek dzien. 


g szę”r nosiedzenia sejmu projektu ustawy © 


WODNA samorządowych 
z 


ug s 
4 ? Z M 4, 4 

öcẹuie wyborów, w nzasa iu rządowym 

y | oniżej. 


kreślić tu należy, że tę ewentualność przewi- 
y już w ub, w ą iu, gdy donieśliśmy © u- 
iu przez zadę ministrów projektu zmiany or- 
+ cz p je y 


zasadnienie rządowe 


la ministrów uchwaliła 22 stycznia r. b. pro- 
awy. zawięcający zasady nowego prawa wy- 
o dla Łodź. innyeh miast, w szerszym stop- 
zględnia jący reprezentację czynnika gospodar- 
zawodowego, oraz bardziej cdpowiadający róż 
1 i złożonym stosunkom życia dażych miast. 


waeuniear projekt ze wzgłędów technicznych 
NIE BEDZIE MOGE WEJŚĆ W ŻYCIE PRZED TER- 
MINEM ZARZĄDZENIA WYBORÓW W POZNANIU 


| 1 ŁODZI. — Terminy te upływają: w Poznaniu 25 sty- | 


| 


cznia- r. b. W ŁODZI — 5 KWIETNIA R. B, Wobec 
tego wybory w tych miastach musiałyby być przepro- 
wadzone na podstawie dawnego prawawyborczego. | 
a co za tym idzie — zarządzenie wyborów w tyeh mia- 
stach mijałoby się z założeniami projektu ustawy o 
nowym prawie wyborczym. 


Z tych względów rząd uważa za potrzebne i eclo- 
we ODROCZYĆ WYBORY W ŁODZI I W POZNA- 
NIU. — 


= 


Wynika z tego, że nowa ordynacja wyborcza nie 
wejdzie w życie przed 5 kwietnia r. b., czyli że TER- 
MIN WYBORÓW WOBEC NADCHODZĄCYCH WA- | 
KACJI LETNICH MOŻE PRZYPAŚĆ DOPIERO NA 
JESIENI. 


ieli dopiero na jesieni 


| Na wtorkowym posiedzeniu... 


Warsz. koresp. „Głosu Porannego telefonuje: 

Na wtorkowym posiedzeniu sejmu znajdzie się m. 
in. na porządka driennym pierwsze czytanie nstawy © 
samorządzie m. Warszawy, oraz ustawy o samorządzie 
Łodzi i innych miast, a także projekt ustawy o odro 
czeniu wyborów radnych miejskich w Łodzi i Poma- 
niu. — 


A co z ordynacją do sejmu? 


Warsz. koresp. „Głosu Porannego* telefonuje: 

Wiadomość o postanowieniu złożenia przez pos. 
Ducha juź na najbliższe posiedzenie sejmu wniosku o 
zmianę obecnej ordynacji wyborczej do sejmu i se- 
natu, wywołała w sejmie szereg komentarzy. Są glo- 
sy. że pos. Duch pośpieszył się zbytnio z decyzją skła- 
dania tego wniosku. Uważają tę akcję jako przed- 
wczesną. — 


iliard złotych na inwestycje 


set Sikorski domaga sie zniesienia uig podatkowych 


je 

zę kor. „Głosu Poranne- 
6qujc: 

rwajsze posiedzenie komi 
żetowej sejmu poświęco 
całkowicie sprawom in- 
. Przed gmachem sej- 
b kilkanaście samecho- 
jawili stę ministrowie re 
gospodarczych wraz z 
Nateanai i prezes B.G.K.. 
recki. = 

y z ministrów uzasad- 


mięcznyść dokonania in ) 


gi 


lony. 


nakreślony na 4 lata został za- 
iniejowany w roku zeszłym, pa 
siedzenie wczorajsze nie nosiło 
tak uroczystego charakteru. Od 
było sięnie w sali kolumnowej, 
a budżetowej, a cała dyskusja 
nie zwracała już większej uwa- 


Projekt ustawy został uchwa- 


REFERAT POS. SIKOR- 
SKIEGO. 


wydatków inwestycyjnych. a 
wzrost pozabudżetowych. Przy 
naszej biedzie kapitałowej wy 
datek przeszło 6 miliardów zło 


zwiększa 


madzące się na rynku kapitało- 
wym. Wyścig faki może być nie 
hezpieczny w okresie poprawy 
koniunktary, 


cyine i niektóre nierentowne in 
westycje, zadłuża się, a w okre- 


przy budowie nowych domów 


nie trzebaby znaleźć w budżecie 
przynajmniej 200 — 300 milin. 
na to. Jeżeli zaś pozostawia się 


gdyż państwo | tę dziedzinę własności prywat- 
wydatki adml!nistra-| nej. to należy usunąć przeszko- 


dy i udzielać potrzebnych ulg. 


Jest tylko jedna droga: znieść 


tych stanowi olbrzymią sumę. |ste pogorszenia koniunktury, 
Państwo ma niewątpliwie do | kiedv spada siła płatnicza spo- ulgi przy TROE eyon do- 
niosłe zadanie inwestycyjne do |łeczeństwa, ciężary wzrastają o |73%%. Z wę szymi mieszkania- 


spełnienia. Nie można jednak 
tego pojmować w ten sposób, 


sumę nowych odsetek, 
Mimo inwestycji publicznych, 
chcemy zachować nieuszczupło 


niami, nie łamiąc Oczywiście 
praw nabywców. Natomiast na 
eży udzielać dużych i równych 


Na wstępie posiedzenia ob- 
szerny referat wygłosił pos. 
Sikorski. 

Na okres 1938-39 r. przewidu 
je się inwestyeji na sumę prze 
szło 4 miliarda złotych, a usta- 
wa inwestycyjna obejmuje tyl- 
ko 134 miliony zł. Odstąpiono 
od zasady zeszłorocznej, moty- 
wując to niewłaściwością łącze 
nia tyłuseiy prawnych, płyną- 
cych z różnych źródeł. Lepszy 
pogląd daje zeszłoroczna usta- 
wa, natomiast lepszą konstruk- 


użyczka „resorcie, a wice 
uw/atkowski stwier- 
i kreęgty przewidziane 
w 1004procentach, tak 
roku ubiegłym, dostar- 
i A 
wiek przedłożenie rza- 
piewa na 268 miilionów 
cjnak. inwestycje wynio- 
iard zł w ciągu 1938 r. 
„łeniędzy zdobyta zosta 
pku sztywnego. 
za tych przemówień 1 o- 


g refererzia rozwinęła|cją prawną jest tegoroczny 
jusja. Wobec tego jed-| projekt. 
program inwestycyjny ASCETYCZNE OSZCZĘ- 


DNOŚCI. 
Nie pożądanym jest, zdaniem 
mówcy, spadek budżetowych 


że wpierw z rynku kapitałowe- 
go bierze na swe potrzeby pań 
stwo, a dopiero potym obywa- 
tel. Jeżeli państwo weźmie wszy 
stko, no to trudno, obywatel 
musi czekać i ew. przestać pra- 
cować, Państwo w pierwszej lì- 
nii musi stworzyć fundamenty 
pod działalność gospodarczą 0- 
bywateli, Na wydatki inwesty- 
cyjne publiczne muszą się zna- 
leźć środki budżetowe, przeto 
wydatki konsumcyjne winny 
być nacechowane ascetyczną 
wprost oszczędnością. Musi na- 
tomiast zniknąć nierówny wy- 
ścig w sięganiu po środki, gro- 


na działalność gospodarczą oby 
wateli, 

RUDOWA MAŁYCH MIE- 

SZKAŃ. 

Żałować należy, że projekto- 
wany przez p. wicepremiera 
pozabiurokratyczny komitet fa- 
chowy, któryby omawiał zasa- 
dnicze linie planów inwestycyj- 
nych į harmonizował poczyna- 
nia z potrzebami życia gospo- 
darczego, nie został powołany. 

Jeżeli się uznaje budowę ma- 
łych mieszkań za świadczenie 
użyteczności publicznej, w ta- 
kim razie zamiast 10 mim. rocz 


Z Z Z O Z ZA OE. Z 


ulg budującym domy o małych 
mieszkaniach. Przyjmując, że 
te ulgi bedą istniały nadał dla 
mieszkań najwyżej 3-izbowych 
(łącznie z kuchnią). można ja 
stopniować, dając najmniejsze 
mieszkaniom 3-izbowym. a naj 
większe 1-izbowym, przy czym 
byłyby wyłączone z ulg małe, 
ale luksusowe mieszkania o wy 
sokim czynszu. Fundusze pu- 
bliezne powinny służyć albo na 
budownictwo tanich osiedli dla 
bezrobotnych. albo na wypłaca- 
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(Dokończenie na str. 3). 
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Pokłosie rocznicy styczniowe 


(W, ubiegłym tygodniu obcho-|cych w r. 1863 teren Królestwa 
siedemdziesiątą piątą Polskiego. 
I co do tych trzech osób mam Í 


dziliśmy 
rocznicę powsłania styczniowe- 
go. 

Mimo pozorów było widocz- 
nym, że rocznicę bohaterskiego 
czynu dziadów i ojców naszych 
obchodziła jedynie część społe- 
czeństwa polskiego. W, uroczy- 
stościach, poza sferami oficjal- 
nymi, wzięła udział demokra- 
cja, której najbliższe były za- 
wsze ideały wolnościowe ru- 
chów  niepodległościowych w 
Polsce, wzięła udział ludność ży 
dowska, która poszczycić się 
może chłubną kartą ofiarności 
na ołtarzu ojczyzny w latach 
1861-1864, Reakcja polska, pra- 
wicowa młodzież. akademicka, 
słara endecja, mieniąca się obo- 
zem narodowym, różne odpry- 
ski i odłamy tej partii vhojkoto- 
wały rocznicę powstania, zwa- 
nego do dziś „żydowskim“ lub 
„prowokacją pruską“, nie wzię- 
ły udziału w akcie czci, ograni- 
czając się jedynie do skrom- 
nych jakby komunikatów ofi- 
cjalnych, wzmianek w swej pra 
sie. Z punktu widzenia moralne 
so może dobrze się stało, może 
i lepiej, że było mniej zakłama- 
nia, mniej obłudy  „patriotycz- 
nej”. 

Powstania wszystkie były 
przecież wyklęte przez „naro- 
dowców“, ruch niepodłegłościo- 
wy gwałłownie zwałczany, nie 
ma więc prawa moralnego ende 
cja do czczenia pamięci pole- 


słych za Polskę i ideały wolnoś-| 


ci. 

Gdyby jedynie ograniczono 
się do suchych wzmianek w pra 
sie, byłoby wszystko w porząd- 
ku, nie mógłby nikt mieć pre- 
tensji. 

Słało się jednak inaczej. 

Nałeżało o powstaniu coś jed- 
nak więcej napisać, pocóż są 
anlysemitami? Trzeba przy oka 
zji upiec pieczeń antysemicką. 


Porwali się na Kościuszkę, łujźródłowych materiałów, doty-! zulłałów. 


kasińskiego, Wysockiego (Gier- 
tych „tragizm Jziejów Polski"), 
można i zlekceważyć  przelaną 
przez żydów obficie krew w po: 
wstaniu styczniowym, aby tyl- 
ko znaleźć kilkn szpiegów, na 
wagę złota kilku szpiegów - ży 
dów. Poszperano i znalazły się 
ną łamach antysemickiej prasy 
obskurne, nikczemne artykuły, 
szargające pamięć głębokich u- 
czuć patriotycznych ludności 
żydowskiej w owym tragicznym 
okresie dziejów narodu polskie 
go. Ani słowa o Wohlu i Epsztaj 
nie, członkach Rządu Narodowe 
go, ani słowa o bohaterskich do 
wódcach i powsłańcach - ży- 
dach, którzy krwią serdeczną 
zadokumentowali przywiązanie 
do ziemi ojczystej, ani słowa o 
lych, co zawiśli na szubienicy. 
o wielu zesłanych w katorgę, na 
Sybir, zamkniętych na wiele lat 
w kazamatach, zaszytych w wro 
gi carski szynel, ani słowa o 
wielu przymusowych emigran- 
lach politycznych - żydach. 

Furda na ofiarę krwi i mienia 
całej zbiorowości! [Wyszukać 
dwóch - trzech szpiegów, zdraj- 
ców, odpowiednio podlać so- 
sem i będzie artykuł o rocznicy 
powstania styczniowego. 

Nikczemna metoda! 

Znalazł się nawet dowcipny 
rzemieślnik dziennikarski, nieja 
ki p. Michał Godlewski. Napisał 


jednocześnie dwa artykuły a 
szpiegach, artykuły, jakby się 


wyrazić, rasowe, 
i oba zoslały przez 


wyznaniowe. 
niego peł- 


wielkie wątpliwości, gdyż dwie 
są wprawdzie pochodzenia ży- 
dowskiego, lecz p. Godlewski 
jednej nie udowodnił zdrady, a 
co do drugiej sam usprawiedli- 
wią rzekome obciążające zezna- 
nie młodym wiekiem i tortura- 
mi. Trzecią osobą był zawodo- 
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jnikt nie ma prawa błota przyle- 
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j 
O wysokiej temperaturze n- 
czuć patriotycznych świadczyć 
może i to,że rabinat, mimo prze 
śladowań carskich, wydał o- 
dezwę, zakazującą nawet rodzi- 
nie zdrajców odprawienia mo- 
dłów zadusznych i zwolnił je z 
Trzeciej osobie, młodemu aka | religijnej, bardzo , przestrzega: 
demikowi, p. Godlewski przypi- | t€i siedmiodniowej żałoby. 
suje zeznanie, zdradzające miej| "ak dalece żydostwo hola? 
sce zamieszkania dyktatora Tran|/25b iż w jego gronie znalazła 


ciw flocie wojennej Rosji, An- 
glii i Szwecji. 

Nietylko ów żyd zdezertero- 
(wał pułk, Łapińskiemu, ale kil- 
stóryczne. Nazwisk następnych | kudziesięciu ochotników, wśród 
dwuch osób, niewątpliwie po-|nich i główny inicjator wypra- 
chodzenia żydowskiego, nie wy|wy komisarz Demontowicz, 
mieniam za p. Godlewskim, gdyż 


czących tego okresu, nie zp 
złem. Berg, prusak - antysemita 
w carskiej służbie, nie może słu 
żyć dziś jako poważne źródło hi 


piać do kogokolwiek, opierając 
się na kruehych dowodach. 


wy, międzynarodowy, płatny 
szpieg dr. Bertold Hermani, za- 
sztyletowany z polecenia Rządu 
Narodowego. Komendantem 
wówczas straży narodowej, czy 
li organizacji żandarmów po-' 
wstańczych, był żyd Paweł Lan 
dowski. Piąty wydział żandar- 
merji stanowili sztyletnicy, pod- 
władni Landowskiego. 

Dowódca warszawskiej poli- 
cji powstańczej (konspiracyjnej) 
Karłowicz zdemaskował dr. Her 
maniego, który podczas pobytu 
w Krakowie zadenuncjował wo 
bec władz austriackich m. in. 
wielu żydów, pracujących dla 
powstania. 


P, Godlewski opisuje obszes- | gutta. 
nie wyprawę morską pułkowni 
ka Łapińskiego i twierdzi, iż rze 
komo jeden z jej uczestników 
— żyd był szpiegiem rosyjskim. 
Temu żydowi przypisuje klęskę 
wyprawy. Również dowodów na 
to nie przedstawia. Dalsze prze 
życia prywatne owego żyda nie! 
są inleresu jące 


Najpoważniejszy historyk po- 
wstania styczniowego J. Gra- 
biec, którego podejrzewać nie 
¡można o sympatie żydowskie, 
|w wielkim dziełe, opracowanym 
na podstawie bardzo wielu do- 
stępnych i niedostępnych jesz- 
cze dziś źródeł („Rok 1863, Po- 
jznań 1922, str. 340) pisał: 

Przed kilku miesiącami w war) „Sam Dyktator, tajemny, zam 
szawskim radio na _ podstawie |knięty w swym konspiracyjnym 
najnowszych źródeł, może i p. | mieszkaniu, porozumiewał się z 
Godlewskiemu znanych, był wy |Tesztkami organizacji za pośred 
głoszony odczyt, z którego moż |Nictwem jedynego ocalonego 
na było wywnioskować, iż bar- | vyższego agenta 
idzo podejrzaną rolę w wypra- | dawnego sekretarza Rusi, Du- 
————— |bieckiego.. Wydany przez zdrą 

de wymuszoną biciem przez 
|äwuch swoich znajomych 


«a ca - 4 - -= 
Każdy wiedzieć powiniem 
|bistych, młodych lekarzy Przy- 


że plan gry 41. Loterii został znacznie udoskonalony!  bylskiego | Morawskiego, Trau- 
Ilość wygranych podwyższona przy zmniejszonej Ilości losów! | ŻY 11 kwiet 
Co drugi los odtąd wygrywa! EA Godlewski wymieni} trzy 
Zakup zawczasu los 1. klasy w znanej koieklurze |nazwiska. któremi chciał pa- 
m | pielnować żydów. nie wie- 

Piotrkowska 22 działułatwiam mu dalsze po- 

Piotrkowska 66 pisy — Że w lipcu 1868 roku 

m Nowomiejska 1 Rząd Narodowy, w skład które 

| 
Hermani został 27 września 

1863 roku w hotelu Furopej- 


gó wchodził Il. Wohl. skazał na 
|karę śmierci pięciu Żydów za 
skim w (Warszawie zabity ude- 
rzeniem sztyletu. 


wie odegrał nie żyd, lecz Deman szpiegostwo na rzecz rosjan. 
towicz, komisarz Rządu Narado | Liczba, zdaje się niewielka. 
Rosyjski historyk powstania 
niemiec z pochodzenia, Berg. 


wego w Szwecji, chrześcijanin. | gdyż żydzi stanowili 10 proc. lud 
Sam pomysł wyprawy morskiej | ności. zaś skazanych zdrajców 
był nonsensem. który poza ol-|z wyroku Rządu Narodowcgu 
brzymimi stralami materialny - | była 100 osób. czyli udział ży- 


wspomina, iż Hermani rzekomo |mi i zbyteczną ofiarą życia 19,dów w tej haniebnej roli wyno- 
był żydem, i innych dowodów szlachetnych ludzi, nie mógł,sił jedynie 0.7 procent. Zdaje 


przewertowaniu licznych, | dać żadnych pozytywnych re- się, że numerus clansus nie u: 


Ksuchy statek prze- | trzymano, 


po 


„POLTOUR” 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY SP. AKC. 
ŁÓódŁ, Traugutta 2, tel. 107-886 


organizuje codzienne indywidualne wyjazdy do: 


Włoch, Francji i Wiednia 


Sprzedaje bilety kolejowe, okrętowe i lotnicze do wszystkich krajów 


dZał polilyczny czy zwykły obłęd? 


Niepoczytalny wyskok znanego pisarza francuskiego 
go”. podobnie jak wogóle cała |tyech. którzy z nimi sympatyzar- 
nowoczesna cywilizacja. Nie mó 
wiącć już o Roosevelcie, de La|— do strefy ognia. Za opuszcze 
Rogue jest takim s5mym ..pa-|nie pierwszej linii ma być ste 
chołkiem żydowskim, jak ko-|sowana kara śmierci". 

munista Cachin. 


Dr. Manfred Georg poruszył 
w .Frager 'fontagblatt" s"rawe 
ostatniej książki pisarza fran- 
cuskiego. autora „Wędrówki da 
kresu nocy“, Louis - Ferdinan- 


da Celine „Bagatelles a UB Prasa francuska nie zajmuje | 
€ ti | 4 A Ś . . r « i , 
massacre“, która prześcignęła| Celine pisze w końcu: ..Gdy- | się tym ohyvdnym dokumentem 


nawet „Stiirwmera* swą krwio- 
żerczością i żydożerstwem i nie 
może bvć określona inaczej, jak 
objaw jakiejś aberacji moralnej 
czy obłędu. 

W swej nieopanowanej niena 


bym był dyktatorem. 
miast po wybuchu wojny 
słałbym wszystkich żydów. mie- 


organizącji, ' 


080- |! 


ja wraz z rodzinami į chorymi | 


naiych- | „Marianne“ ogranicza się tylka skowych 
wy- |do uwagi: „Dla chorych ma sie | wiedzieć. 
współczucie. lecz nie wydaje się | 


¿się pięciu zpiegów, jeśli nawet 
po śmierci nie przebaczono im. 
„Rząd Narodowy, który zda 
wał sobie sprawę z nastrojów 
i gorącego poparcia, jakie uzy- 
skał wśród ludności żydowskiej, 
;właśnie na kilka dni przed wy- 
konaniem owych egzekucji wy- 
dał manifest „Do Braci Pola- 
ków wyznania mojżeszowego”, 
w którym pisał, że „wy i dzieci 
wasze korzystać będziecie ze 
wszystkich praw obywatelskich 
| bez ograniczeń“ (dn. 22 czerwca 
1863). 
| Nie wspomina p. Godlewski 
ani w „Robotniku* ani w .,Po- 
„lonii“ o zdrajcach pochodzenia 
nieżydowskiego, pochodzących 
z arystokratycznych sfer, o jed 
jnostkach, które powinny byly 
j świecić przykładem ofiarności i 
, poświęcenia. 
, U Grabca w „R. 18603” miedzy 
"innymi (str. 304) znaleźć możra 
odbitkę wyroku trybunału rewo 
lucyjnego w Wilnie z dnia 11 
sierpnia 186% r. skazującego na 
śmiarć za zdradę ojezyzny, adre 
isy hołdownicze do cara, współ 
pracę z Murawiewem - Wiesza- 
lieliem. ne byle jakie persony, 
bowiem marszałka szłachiy pol- 
| skiej na Wileńszczyźnie Ale- 
Kksandra Domejkę | csorog in- 
nych ziemian z Jeleyve jm. Gie- 
jeewiczem. Giedrojcicm. Vlale. 
„rem na czele. Wyrok na osobie 
Domejki został wykonany. 
| Nie wspomina o członku Rzą: 
du Narodowego, Oskarze Awey 
de, który złożył przed  polieją 
carską kompromitujące zezma 
| nia. Nawiasem zaznaczam, iż 
| jedna z prohitierowskich gaze 
Iw Łodzi, nie wiedząc widocznie 
o tym. ehwaliła się w rocznie: 
|powstania, że niemcy miet 
| przedstawiciela swego w osobie 
iAwerdxv. Nie pisze p. Godlewsi j 
o jednym z wybitnych dowód- 
ców. nie pochodzenia  żydow- 
skiego, kłóry również spisał u 
| sędziego carskiego szkodliwe że 
| e, 
luna gazeła szłandarowo en 

decka, za „Polska Zbrojną* po 
daje zdziecinniałe wspomnienia 
| jednego z żyjących weteranów 
'(L. Kaliszka), szeregowca w po 
,wsłaniu styczniowym. który 
„ongiś napewno włościanim. dziś 
(w swych może i inspirowanych 
| opowiadaniach gesłem pana po 
|daje, że tak, mieliśmy jednego 
|poezciwego żydka - krawczyka 
| Judkę, ale inni byli zdrajcami. 
| Żydzi w powstaniu byli nietylko 
| krawcami, ale wyższymi oficera 
mi. dowódcami oddziałów i 
większość ich wytrwała na pla- 
ieu boju do osłalniej chwili, nie 
| szukając schronienia za grani- 
cą. Mało kto z nich pozostał 
przy życiu, większość poległa 
|na polu chwały. jak Rosenbach, 
Gruenbaum, Wiikowski. Lan- 
|dowscy, Landy. Kahane i inni. 
O tym panowie z pisma, któ 
jest dla woj 
winni 


i 


, 


„re przeznaczone 
czytelników, 
lej sprawie 


Ale najmniej w 


nym imieniem i nazwiskiem 
podpisane. 

W socjalistycznym .Robotni- 
ku“ wydrukował artykuł o szpie 
gach - chrześcijanach, w ,¿ Polo- 
nii“ katowickiej o żydach. 

Biedaczysko pomęczyło się i 
ledwie trzy nazwiska zdobył na 
pół miliona żydów. zamieszkują 


wiści do żydów Celine dochodzi 
do tego, iż twierdzi. że najbar- 
dziej zdeklarowany nacjonalista 
Francji Poincare był nie mnież 
zależny od żydów. niż obecny 
rząd niemiecki. 

Paryska wysłąwa Światowa 
jest „dziełem ducha żydowskie 


A z 


| BAL „RODZINY POLICYJNEJ" 


szańców żydowskich, wszyst- |o nich sądu“ |mają prawa do pisania i mówie- 
kich ożenionych z żydami Iuh "nia endecy, którzy w mysl 
|swych tradycji .chwalebnych* 
zbojkotowali rocznicę powsla- 


nia styczniowego, a macierz 
ich „Gazeta Warszawska* w r. 
1868 bohaterów powstańczych 
określała mianem ..band'* i cic- 
szyła się, że miłościwie panują- 


| 5 lutego r. b. [> car uśmierzył mimowików 
J. K, U. 


PAMIĘTAJCIE! | 
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miliard Złoych na inWestycje 


(Dokończenie) darmowego utrzymywania hez- 


nle choć części czynszu za hez- i hás n 

robotnych, zwłaszcza w wypad FIKCJE KONTROLI. 
kach, gdy właściciel nowego 
domku utrzymuje kilku bezro- 
hotnych. Głównym warninkiem 


W roku ub, wykonano inwe- 
stycji za 800 milionów, przy 


à ) . |czym w ustawie inwestycyjnej 
rozwoju budownictwa małomie mieliśmy 264 miła, Ob 


szkaniowego będzie zwolnienie rzowki esty 
właścicieli nowych domów od ko ca r + rie oa 
~ |imwestycyjna obejmuje tylko 
134 miliony. 


Spadają inwestycje w budże- 
cie, a rosną pozabudżetowe. Dla 
tego też staje się prawo budże- 
towe zagadnieniem bardzo istot 
nym. i 


Przez wzrost pozabudżetowe- 
go gospodarowania nie może 
więc ustalanie budżetr j jego 
kontrola zamieniać się w fikcję 
kontroli. 


PRAWO BUDŻETOWE. 


— Jeżeli dodam, — podkre- 
śla referent, — że komisja dla 
badania przedsiębiorstw pań- 
|stwowycli, jake najistotniejszy 
|sposób zaradzenia różnym nie- 
domaganiom, wysuwa kilka 
projektów ustawodawczych z 
dziedziny prawa budżetowego 
— to ze spokojnym sumieniem 
mogę stwierdzić, że przedłoże- 
nie prawa budżetowego izbom 
ustawodawczym jest rzeczą nie- 
zmiernie pilmą. 


Przy naszym ruchu wahadło- 
|wym od sejmowładztwa do rzą 
| dów administracyjnych, prawo 
budżetowe staje się pionem fa- 
du finansowego państwa. Nowa 
konstytucja dała rządowi dosta 
tecznie silne stanowisko. nie 
potrzebnie więc wyrażone były — 
obawy  skrępowamia rządu. | dziły na dobro państwu. 
Mgławicowość i mętność stamm Wyrażam nadzieję, że rząd 
lbudżetowczo nigdy nie wycho- | do końca sesji przedłoży stosow 


nie do rezolucji ETZ prawż 
budżetowego. 
Po PZW przemawia 


li pp. ministrowie. Pierwszy zn. 
brał głos p. wicepremier i mios- 
stet skarbu Kwiatkowski, 


Zniesć wewnętrzne kordony gospodarcze 


Wicepremier Kwiatkowski zapowiada dalszą poprawę sytuacji ekonomicznej Polski 


Stwierdzę, że do 15 ea Od połowy r. ub. sytuacja u- = m “ay kraju możnaby s M eiaka elementarnych waruńw 
kredyty ustalone w r. ub. przed.| legła poprawie o tyle, że skarb 5 zonc, dzieć następującymni stwierdze- | ków diá rozbudowy przemysłit. 
stawiały się mastęp.: ` "f mógł juź skierować swoją uwa | ŚŚ waż EES niami: Państwo zachowuje tu dla sie- 

Zaprojektowaną na rok 1937. gę również na ©dbudowywanie E kir videi finia, bie rełę pioniera, otwierającego 
dotację na F.O.N: wykonano w |rynku pieniężnego, Efekty tej! $ : 1) Z pun d pripet 3 mat | nowe pola dla twórczej pracy w 
100 procentach, Ponadto w 108 | pracy — zapoczątkowanej L i reiyzme g sowego pragnieniy osiągnąć naji pyąteli. 


procentach wykonane zostały | piero w r. 1937 są widoczne za nerwobólach [£ wyższy stopień skuteczności e- 
dotacje lub kredyty finansowe | równo w płynności instytucji 
ua: iRwestycje wodme. gazyfika | kredytowych, kredytu krótko- 
cję, ma inwestycje min. rofnic- | terminowego, jak też i w- roz- 
lwa, poczt i telegrafów, budow- {woju kursów giełdowych w od- 
nictwa ogólnego, a kredyty dla |niesieniu do papierów o:stałym 
Funduszu Pracy przekroczyły | oprocentowaniu i do akcji prze- 
nawet o ułamek 100 procent w |mysłowych. Umożliwiono też 
góre. Tylko kilka pozycji miało|po raz pierwszy po dłuższej 
nieznaczne odchylenia w dół, | przerwie małe lokaty prywatne 
lak że sumarycznie uruchomio- | w) zakresie kredytu diugotermi 
no efektywnie 285,9 miln. zł. |nowego. 


NAPRAWA GOSPODARCZA. KREDYTY NA R. 1938. 


Ponadto urućhómione były| W-okresie 1938-39 (do 31 
kredyty zarówno dla Warsza-| marca 1939 r.) będziemy mieli. | 
wy, jak też i na cele prywatno-|do dyspozycji na roboty pu- 
gospodarcze t. zw. rynku sztyw bliczme-j inwestycje razem oko- 


k ujes się ię Z3 tabletek Toga 3 ub $ konomicznej tych zakładów,| 5) Z punktu widzenia naroda 
Ż ych $P gziennie agat jest dobrym Be gdyż  rozporządzamy nikłymi | wego — mamy do odrobienia 
Ślowyś 4 kapitałami. Muszą więc one |hraki i błędy przeszłości. Chee- 


io decal 4 tworzyć zamknięte w sobie ca- |my pracą pozytywną i twórczą 
3 łości, dając bezpośrednią — a |przepoić każdą godzinę działał 
FE jeszcze lepiej pośrednią —- ren- | ności gospodarczej, tak samu, 
S towność gospodarczą, jak każdy, normalmie rawwinię* 


zd Pn 


{ty naród „zachodnio - europe 
| 2) aby to można było w skali; gkh. 5 pej 


praktveznej zrealizować, musi| , : 

dalszego wzmocnienia: koniunk- | być wieś odciążona od nadmia-. 4) Z punktu widzenia poli 
tury i rentowności w Polsce, |ru bezrobotnej ludności, musi] tycznego chcemy skończyć de: 
Łącznie zaś z innymi reforma-| podnieść standart swego życia, finitywnie z mentalnością gog 
mi można oczekiwać, że w r. b.|x w miastach muszą powstać | podarezą „zaborów™. Nie trzy 
przejawi się siłniej działalność | 10w2, liczne ośrodki produkcji, | polityki, ale jedna, ogólnopań- 
prywatno-przemysłowa i inwe-| Musimy uzbroić gospodarczo | stwowa, wyprowadzona z naj- 
stycyjna. absorbujące ponownie|nowe tereny, by stały się bnc głębszych i najlrwalszych racji 


gospodarczych, bv oczekiwać 


voz sc spore liczby pracowników 1) przydalne dla swobodnego roz- | d9cnego państwa polskiego, 

nego, a Ffumdusz Pracy powię- |ło 1080,2 miln. zł. zwiększając potencjał konsum- | woju pracy gospodarczej dla ty | Narastające pokolenie musi za- 
a ył ko og We LA - Po wyeliminowaniu z tej su-| cyjny. sięcy i setek tysięcy naszych v- | pomnieć, że istniały jakieś we- 
ny iwojskowy wykogany zadał RY kwoty na obsługę długów| WZGLĘDY OBRONY.  |PYYateli. a S | RITES WARM AMS 

pozostanie do dyspozycji około RF: ŻE: noc | uprzemysłowienia kraju, a wstę | cze. 
z pumktu widzenia finansowego | Fojo mi t Z pośród olbrzymiego wprost| om. jej akcja DAOR ARE SENi 
w granicach ca 99 procent. s m'in. złot. Ta globalna | rejestru wydatków pilnych sta | PT Jej akcj j ; 

suma dzieli się na dwie grupy:|wiamy na plan pierwszy ko- 

Inwestycje te oddziałały na potrzeby państwa i potrzeby | nieczność zaspokojenia potrzeb J æ za a 
przebieg naszej koniunktury w |Prywatqe, samorząd. najpimiejszych. Do tej grupy Bian inwesty cji M. D, / Pa 
rokut Minister skarbu w granicach | należy wszystko co podyktowa- +87 à 

Przede wszystkim ožywit Się Í realizacji lego planu — o ile| NE Jest względami obrony. obejmuje wydatki w kwocie 163 milionów złotych 
ae NE lp «3 pa nie zajdą jakieś nieprzewidzia- WALKA Z BEZROBOCIEM. Minister poczt i telegratów Ka- | cą możliwie najdoskonalsze polą- 
mad kowego z ky Saso aa n pna potap DE iaaa pie: ogra fest spra |jiński, stwierdza, -że podstawowa | czenia telekomunikacyjne. 

; s zak. E Por RAE E, WO AMY 1 PAISE SEREA ideą 4-letniego planu inwestycji w Wykonanie 4-letniego planu in 
cyfra robotników w przemyśle to, że płynność rynku pienięż- |lrwałych przemian w struktu- s 5 3 á ` "BO P k 
przetw órczym wzrosła więcej. nego będzie i nadal utrzymana, | rze naszego gospodarstwa. Co resorcie M, P. i T. jest powiązanie | westycyjnego resortu poczt i tele- 
niż przeciętnie w r. 1938, które że w tych granicach żadne u-|chcemy - właściwie osiągnąć sieci kabli dalekosiężnych, rnajważ- grafów obejmie wydatki na inwe- 
A odj Aaniort wyw iej jemne objawy na rynku pienięż | przez realizację dost c co | niejszych okręgów państwa, jak | stycje w kwocie 163 mil. zł, z czega 

ysok mym powstać nię mogą, Że najraz bardziej planowych į coraz 7 F żer; 
koniunktury, K E lokacy ETA DAR Pal większych. OEA iora: centralny okręg przemyslowy; | na budownictwo 54,5 mil. zł, na 


Drugim — przejawem _ było|pować proces uzdrowienia, że|cji publicznych. Poza zrozumia- okręg lwowski, zagłębie energetycz inwestycje telekomunikacyjne 195 
ua GŁ zwiększenie konsumcji| pozostaną niezbędne sumy do|łym powszechnie postulatem | te i surowcowe, w ten sposób, aby | mil. zł. i środki przewozowa (va- 
ną rynku wewnętrznym, dyspozycji potrzeb prywatno -|wzmocnienia elementów  obro- | zapewnić pomiędzy nimi oraz stoli- | gony, samochody) 2,5 mil, zł. 


4 


P. minister Kościałkowski o- 
świadcza na wstępie, iż w ro- 
ku ubiegłym, dzięki zmobilizo- 
waniu większych środków na 
roboty publiczne w ramach rzą 
dowego planu inwestycyjnego o 
raz w związku z pewną popra- 
wą sytuacji gospodarczej, na- 
pięcie socjalne straciło na swej 
ostrości, 

Fundusz Pracy mógł przy u- 
słalaniu planu robót na rok 
1958-39 zwrócić specjalną uwa- 


gę na inwestycje, których wy- 
konanie podyktowane jest prze 
de wszystkim względami natu- 
ry gospodarczej. 

Dotychczasowe próby prze- 
siedlenia bezrobotnych dały do- 
bre rezultaty. W roku przy- 
szłym akcja ta dozna dalszego 
rozszerzemia i pogłębienia. 

W ten sposób Fundusz Pracy 
stopniowo przygotowuje się, 
nie tylko do dorażnego rozłado- 
wania bezrobocia w jego naj- 


30-T — -GELOS PORANNY” —' 1938 


zamykają się sumą 77.700 tysiecy złotych 


bardziej zapalnych ośrodkach, 
lecz również do czyunego 
| współudziału w realizacji za- 
mierzeń rządu w zakresie prze 
budowy gospodarczej w skali 
ogólnopaństwowej oraz ożywie- 
nia całego życia gospodarczego. 

Plan robót z kredytów Fun- 
duszu Pracy na rok przyszły za 
myka się ogólną sumą złotych 
70.100,000. 

Podział kredytów Funduszu 
Pracy w kwocie zł. 60,000,000 


Nowe torpedy i parowozy 


oddane zesianą do użyłku w roku 1938 


Min. komunikacji Ulrych stwier- 
dził na wstępie, że ustawa o linan- 
stwyania inwestycji z funduszów 
państwowych zawiera, gdy chodzi 
o resort komunikacji, upoważnienie 
do przeprowadzenia operacji na 
budowle wodne śródlądowe do 
1.4/00,000 zł. i na inwestycje ko- 
lejowe do 60.000,000 zł. 

Te sumy nie wyczerpują ca: 
Jożei zamierzeń, Środki na inwesty- 
cje komunikacyjne przewyższają 
je znacznie. Fundusz inwestycyjny 
kolei pańsiwowych ustala wyso- 
kość kolejowych rozchodów inwe- 
stycyjąych na 95.000.000 zł. 

Dalej minister omówił ostatnio 
wykonane prace inwestycyjne. Prò 
gram na 1938 r. hudowy taboru ko- 
lejowego obejmuje budowę 29 pa- 
rowozów, 110 wagonów osobowych 
5 wagonów motorowych i 135 wa- 
gonów towarowych specjalnych. 

W zakresie inwestycji na kole- 
jach istniejących największą sumę 
bo 28,203,000 zł. przeznacza się na 
iczwój węzłów i stacji, z czego na 
przebudowę węzła warszawskiego 
13.300,000 zł. 

Wydatki na drogi państwowe w 
okresie 1937-38 zamkną się sumą 
okolo 91,100,000 zł. 


stycji drogowych w 1938 r. prze- 
widuje się 45 milionów zł, 

Z ważniejszych zamierzeń inwe- 
stycyjnych, których projekty są 
w opracowaniu, należy wymienić 
projekt drogi wodnej Brześć 


20 milionów ziłołyc 


Pińsk oraz kanał Warta — Gopło. 
Ponadto prowadzi się studia nad 
projektem drogi wodnej Zagłębie 
węglowe — Sandomierz w związku 
z zagadnieniem komunikacji w cen- 


tralnym okręgu. 


na inwestycje, realizowane przez M. H.iP. 


Minister przemysłu i handlu p. 
Roman oświadczył zkelei, że pro: 
jekt ustawy o finansowaniu niektó- 
rych inwestycji z funduszów pań- 
stwowych przewiduje na inwestycje 
realizowane przez podiegły mu re- 
sort łączną kwotę 20.300,000 zł, 
a mianewicie: 

a) na elektryfikację kraju 12 mil. 

b) na gazylikację kraju 4 mil., 


| 
| 


c) na inwestycje morskie (porto- 
we i rybackie) 4,300,000 zł. 

Jeśli chodzi o plan elektrylika- 
cyjny, to większa część pzelimino- 
wanej sumy przeznaczona jest na 
budewę linii wysokiego napięcia w 
Małopolsce i C, O. P. 

Następnie p. minister Roman 
obszernie omówił plan gazyfikacii 
i inwestycji morskich, 


przywrócony 


termin stemplowania zapalniczek 


Przemawiał jeszcze min, Ponia- 
lowski i gen. Górecki, który scha- 
rakteryzował działalność kredyto- 
wą B, G. K. 

Po ` przemówieniach ministrów 
wywiązała się bardzo ożywiona dy 


Na wykonanie programu inwe- | skusja. Na liczne pytania odpowia- 


dał wiceminister skarbu Morawski, 
który m. in. zaznaczył, że termin 
ulgowego stemplowania zapalni- 
czek nie będzie przywrócony. 

W wyniku dyskusji ustawa zo- 
stała przyjęta. 


(z wyeliminowaniem kredytów 
na zatrudnienie młodzieży) na 
rok 1938-39 na poszczególne ro 
dzaje robót przedstawia się m. 
im. jak następuje: 

1) inwestycje komunikacyjne 
— zł. 8,298,000, 2) melioracje— 
zł. 8,535,000 (14,3 procent), 3) 
urządzenie miast — 30.672,00 
zł, 4) budowle publiczne (szko- 
ły, szpitale i inne) — złotych 
1,495,000, 5) robotnicze budow- 
nictwo mieszkaniowe złot. 
10.000,000. 

Niezależnie od tego Fundusz 
Pracy kontynuować będzie w 
roku przyszłym finansowanie 
akcji zatrudnienia młodzieży, 
prowadzonej przez minister- 
stwo spraw wojskowych (ko- 
menda główna  junackich huf- 
ców pracy) kwotą zł. 10,000.000. 
Ogólne zatym zamierzenia in- 
westycyjne Funduszu Pracy na 
rok 1938-39 zamykają się sumą 
zł. 77,100,000. 


dować szereg rozmaitych dolegliwo- 
ści: bóle artretyczne, łamanie w ko- 
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbija- 
nia, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy i wy 
rzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm 
i przyspieszają starość. Racjonalną, 
zgodna z naturą kuracją jest normo- 


Ar. 29 


wyjechał do Warszawy 


GENEWA, 29 stycznia (PAT.) 
Dziś przed wieczorem minister 
Beck wyjechał do Warszawy. 


Poseł Dudziński 
złożył referat 
Warszawski koresp. „Głosu Po- 

rannego” telefonuje: 

Pos. Dudziński, który postawił 
na komisji budżetowej sejmn wnio 
sek o skreślenie dopłaty 42 milio- 
nów zł. na rzecz skarbu państwa 
z dochodów Kolei, złożył referat. 

Przyczyną tej decyzji było stæ 
nowisko wszystkich — referentów 
budżetowych, którzy po przemówie 
niu wicepremiera Kwiatkowski- 
go sprzeciwili się jego wnioskowi. 


Najlepszym prezentem 
okolicznościowym jest 
kwit z ofiary złożonej 
na bomoc zimową! 


Wątroba jesi filirem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może powo: ] 


wanie czynności wątroby i nerek. 
Dwudziestoletnie doświadczenie wyka 
zało, że w chorobach na tle złej prze 
miany materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, ar- 
tretyźmie ma zastosowanie „Choleki- 
naza“ H. Niemojewskiego. Broszury 
bezpłatnie wysyła laboratorium fizjo- 
logiczno - chemiczne Cholekinaza H, 
Niemojewskiego, Warszawa, Nowy 
Świat 5, oraz apteki i składy apteczna 


„Ansaldo” contra „Toropredstwo” 


Sowiety nie płacą firmie włoskiej 


MEDIOLAN, 29.1. (PAT) — 
Agencja Stefani komunikuje, że 
znane włoskie zakłady „Ansaldo” 
zażądały położenia sesztu na 
Jon ruchomości, należące do 
przedstawicielstwa handlowego 
ZSRR we Włoszech oraz na wszel- 
E należności i depozyty sowiec- 
kie do wysokości 25,785,433 lirów, 


tyle bowiem wynosi zadłużenie So 
wietów wobec zakładów .„„Ansałdo* 
za różne obstalunki. Trybomał ey- 
wilny zarządził tymczasowe  zaję- 
cie, które zostanie zatwierdzone na 
następnym posiedzeniu w obecnoś- 
ci przedstawicieli sowieckiego 
„Torgpredstwa” we Wioszech. 


interwencja Anglii i Francji w Bukareszcie 


„Komitet Trzech" zajmie się losem żydów rumuńskich 


GENEWA, 291. (ŻAT). — 
Na onegdajszym posiedzeniu Ji- 
przewodniczący złożył 0- 
świadczenie © wyłonieniu „Ko- 
mitetu Trzech“, w skład które- 
go wejdą przedstawiciele An- 
glii, Francji i Persii. 

Przewodniczący 
że poczynione będą 


: 
BI 


podkreślił, 


Jak się dowiadujemy, kroki 
te polegać będą na interwencji 
posłów Francji i Anglii w Ru- 
munii. 

Wezoraj wieczorem sytuacja 
przedstawiała się w ten sposób, 
że Micescu złożył zapewnienie 
min. Edenowi, że do czasu roz- 


Akumulaforów 


RADJOWYEH 
SAMOGHODOWYCH 
MOTOGYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


nieoficjal- 
ue kroki w Bukareszcie. 


Centralina kadownia 


patrzenia petycji przez „Komi- 


tet Trzech“, rząd rumuński nie 
przedsięweźmie 
wych kroków przeciwko žy- 
dom. i l l 


żadnych no- 


Dziś rano po telefonicznej 


rozmowie z premierem Micescu 
odwołał wczorajsze zapewnic- 
nie. 


Pierwsze 
wywłaszczenia 
BUKARESZT, 29 1. (ŻAT).— 
W „Monitoral OfiziaT* ukazało 


się rozporządzenie o wywłasz- 


czeniu „ze względu na dobro pu 


bliczne* szeregu nieruchomości 


w Czerniowcach i na Bukowi- 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-214 IL. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY ANISA TORY 
DO DOMOW 


nie, które należą do żydów. 
Wywłaszczono m. in. „Dom 
Żydowski* w Czerniowcach o- 
raz posiadłość gminy żydow- 
skiej w Wisznic w znanym u- 


zdrowisku Watre-Dornel, jak 
również pięć domów żydow- 


skich w Gzerniowcach. Wszyst- 
kie te domy przeszły w posiada 
nie kościoła grecko - ortodoksyj 
nego. 

Według dekretu doiychczaso 
wi właściciele otrzymać mają 
odszkodowanie. 


Nieprzyjęta delegacja 

BUKARESZT, 29 1. (ŻAT) — 
Ministerstwo handlu i przem. 
poleciło wszystkim prefektom 
przedłożyć spis unieruchomio- 
nych ostatnio przedsiębiorstw. 
Jak utrzymują, mają być zasto 
sowane represje wobec przedsię 
biorstw, które wstrzymały swą 


antyżydowskiej rządu. 


natyżydow na skutek polityki 


| CZERNIOWCE, 29 1. (ŻAT). 


W związku z zarządzeniem pre 
fektury czermiowieckiej, aby 
sklepy żydowskie na Bukowinie 
były otwarte w sobotę, delega- 
cja, złożona z pięciu rabinów 


wraz z naczelnym rabinem dr.| na 


Niemirowerem, czyniła słarania 
o odbycie konferencji z premie- 
rem lub ministrem wyznań. De 
legacji tej jednak nie przyjęto. 


Memoriał do króla 

CZERNIOWCE, 29.1 (PAT.)--- 
„Deutsche Tagespost* pisze, że 
utworzona niedawno centralna 
rada żydów w Rumunii postano- 
wiła doręczyć królowi memo. 
riał, w którym prosić będzie o 
niekwestionowanie obywatel- 
stwa tych żydów, którzy nabyli 
obywatelstwo rumuńskie na za- 
sadzie ustaw z r. 1918 i 1919, za- 
twierdzonych następnie nstawą 
z 1924 roku. 


Zamkniete szynki 
CZERNIOWCE, 29.1 (PAT.) - 


my, 
| 


p. t. „Blatt der Słeuertrae- 
ger“, która przyjęła tytuł wyda- 
wanego przed kilku laty pisma 
półrocznego. Organy bezpieczeń 
stwa nowe pismo natychmiast 
skonfiskowały jako zamaskowa- 
ny organ żydowski. 


Organizowanie 
emigracji 
CZERNIOWCE, 29.I (PAT.)= 
„Poczta Pasarabici* donosi, fe 
w Bukareszcie odbyła się konfe- 
rencja syjonistów rumuńskich w 
składzie 140 delegatów, która 
obradowała nad zorganizowa- 
niem emigracji żydów z Rumu- 
nii. Wybrano 2 komisje, które 
pojadą do Londynu i Jerozoli- 
celem uproszenia specjal- 
nej kwoty emigracyjnej dla ży- 

dów z Rumunii. 


Prasa donosi, że na mocy rozpo |ę9409990990%90%000904490 
rządzenia prefekta Bukowiny 

Nikifora. Robu zostały zamknię- Ala iznicka 
wykwalifikowana pielęgniarka 


te wszystkie szynki wiejskie 0- 
kręgu czerniowieckiego, będące 

z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 


w rękach żydowskich. 
CZERNIOWCE, 29.1 (PAT.)-- 
DYŻURY. TEL. 246-36. 


MW, Czerniowcach ukazała się na 
miejsce zakazanego pisma Mor- 


genblati“ nowa gazeła codzien- «464%%%04+000042009%44%%0 


Halilo! Hailio? 


W. ostatnich czasach opinia pu- 
bliezna mimowoli została zaintere- 
sowana zasięgiem polskich stacji 
radiowych. Ponieważ jest to pro- 
blem, który stanowi stałą troskę 
każdej radiofonii, wskutek nie fa- 
chowego jej poruszenia nagroma- 
dziło się około tej sprawy mnćstwo 
nieporozumień i niejasności. 

W zasadzie wysiłek główny każ- 
dcj radiofonii skierowany jest na 
obsługę swoich abonentów krajo- 

wych. 
Dlatego też każda radiofonia stara 
się dostarczyć program swój ra- 
diosłuchaczom w ten sposób, aby 
był on możliwie doskonale pod 
wzgledem technicznym odbierany 
na stąsunkowo najprostszych od- 
biornikach, Jak wykazała prakty- 
ka, do tego celu nadają się najle- 


watowa stacji Kominternu, 
zasięg fali przyziemnej, nie prze- 
kraczający 2000 klm. Fale przy- 
ziemne innych stacji długotalo- 
wych o mocy 10—200 kilowatów. 
między nimi i Warszawy, 
vie docierają dslej, niż na tysiąc 
kilkaset kilometrów, 
Obliczając teoretycznie 
stacji radiofonicznych, 
liczymy się 
przyziemną, 
gdyż fale odbite obliczyć jest tr- 


mają 


zasięgi 


| 
| 


dociera dobrze fala przyziemna sta 


dobrze promieniowanie stacji ra- 
szyńskiej, zatym odbiór stacji w 
wymienionych miejscach jest mniej 
więcej przez cały dzień równie do- 
piej stacje t. zw. średniofałowe, | bry. Ale już fala przyziemna stacji 
k paryskiej we dnie jest w Warsza 
stacje o fali od 200 do 550 wzgl. | wie prawie niesłyszalna, no i oczy- 
600 m. wiście odwrotnie. 

Dlatego większość stacji radiofo- 
ricznych w Europie, a wszystkie 
np. w Ameryce Północnej, są sta- 
tjami średniofalowymi. 

Ponieważ jednak w Rosji Sowiec 
kiej zastosowano do audycji radio- 
'enicznych także stacje długofalo- 
we (t. j. powyżej 1200 m.) i wyka- 
zano, że stacje te mają o wiele wią 
kszy zasięg, przeto od początku 
niemal eksploatowania radiofonit 


żywicy 


wszystkie państwa europejskie sta- Szyszki A i z Żywie 
rały sie zdobyć dla siebie falę wzmac nia ja mięśnie, orzezwiaja 
, k długą. ciało i wygladają jak naturalne 


Pas ten jednak jest dość wąski i szyszki SO0Snowe 
dla wszystkich państw fal tych nie 
starczyło. Fo też fale długie posia- 
dają poza POLSKĄ, jedynie AN- 
GLIA, FRANCJA, NIEMCY, 
SZWECJA, DANIA, NORWEGIA, 
FINLANDIA, LITWA, jedną współ 
na fala muszą dzielić się HOLAN- 
DIA t RUMUNIA; ROSJA SO: 
WIECKA, ktćra pierwsza je eks- 
poatowała, ma ich aż 5. 
Nie posiadają zupełnie długiej fali 
WLOCHY, AUSTRIA, WĘGRY, |ta 
CZECHOSŁOWACJA, SZWAJCA-|juarowych w Genewie między min. 
RIA, BELGIA, HISZPANIA — Delbosem, min, aih, imiss. 
nie SEE o szeregu pomniej|rzem DŁitwinowem a delegatem 
szych państw. hióstł ) 4 
Jeżeli chodzi o fale średnie, to wę M2 ae marysia 


| iw wa 


PARYŻ, 29.1. (PAT) — Rezul- 
t dotychczasowych rozmów ku- 


i tam jest dziś wielki ścisk w ete- czerpiąca swe informacje czy to a 


rze. 
My posiadamy 8 fal średnich, z cze 
go dwie fale wyłączne, 


Quai d'Orsay, czy z delegacji ge- 
newskiej, uzależniony jest od od- 
s X 4 s e s powiedzi rządu waszyngtońskiego. 
t. j} w Europie nie mające innej Francja i Anglia — pisze „Petit 
stacji na tej fali (Poznań i Katowi- | Parisien? — są zdecydowane pójść 
„9,8 fale dość dobre, ktćre jednak | tak daleko na drodze pomocy dia 
musimy dzielić z innymi państwa- | Chin, jak to uczyni Ameryka 

mi (Lwów, Wilno i Torm) 18 fale Korespońdeńci genewscy Ue 


zwykłe używane dla stacji lokal- | ników paryskich jednocześnie za- 
pra (Łódź, Warszawa M {f Kra- |znaczają, że sprawa organizacji 
ków). 


pomocy dła Chin będzie miała 


š nżił n J45 YE TEET Bn 
lośli chodzi o szezegóły polityki | włąściwie miejsce poza ligą naro 


Polskiego Radia, dążącej do za- 
pewnienia każdej miejscowości w 
Polsce dostępu do audycji radio- 
wych przy pomocy majprostszczo 
adbiornika, to w najbliższym cza- 
SIĘ 
zwiększona będzie siła stacji za- 
chodnici oraz podwyższona moc 
centralnej stacji raszyńskiej. 
Pianując krajowa sieć nadawczą, 
ficzy się na odbiór przy pomocy 
ściśle okroślonege aparatu: w na- 
zych warunkach trzeba liczyć sią 
jrzeda wszystkim z odborem de- 
twktorowym, Dziś 
na przeszło trzy czwarte obszaru 
Polski rozgłośnie krujowe słyszane 
są na detektor: 
przeprowadzenia dwuletniego 
lum inwestycyjnego pokrycie za: 
siewjejm detektorowym będzie cał 
kowite 
O zasięgu rozgłośni nie docydu- 
bynajmniej wyłacznie ieh moc. | ja jedaak wrażenie, że dyplomacja 
«le również ważna role gta dlugość | francuska będzie się starać w spra- 
lali. Najwiekszy zasieg mają stacje | wie pomocy dla Chin zachować tak 
ve. Mimo jednak olbrzy- | Samo pełne rezerwy stanowisko, 
mich moz jakie zajęła czy to w konfiikcie abi 
siacji długofalowych, z których |syńskim, czy też w sprawie hisz- 
każqc pożera tyle pradu elektrycz- | pańskiej. Wskazują na to choćby 
nego, co spore miasto, , rewelacje nadzwyczajnego wysłan 
»asicy ich fal t. zw. przyziemnej, nika komunistycznego „Humanite” 
która przede wszystkim bierze się z Genewy, deputowanego Perri, któ 
[od nwagę. nie jest zbyt duży. Na- |ry występuje dziś z gwałtownymi 
wet takie olbrzymy, jak 500-kilo- | atakami przeciwko premierowi 


sposób przeznaczone są dła opinii 
państw, chcących utrzymać za 
wszelką cenę swą nettralność. Nie 
ma mowy pisze korespondent 
genewski Havasa — 0 wciągnięciu 
innych państw, członków ligi na- 
radów na drogę zbiorówej akcji 
przeciwko Japonii, 

Wielki popołudniowy dziennik 
paryski „Paris Midi? stceszcza sy- 
tuację w następującym dramatycz- 
nym dialogu: 


lamy sankejł przeciw Japonii. 
CHÓR EDEN — DELBOS: - 
Sankcje byłyby szaleństwem. 
P. WELINGTON KOO0: — W ta. 
kim razie pomóżcie nani. 
CHÓR EDEN DELBOS: — 
| Jeżeli się Ameryka zgodzi. 
Z glosów prasy paryskiej przebi- 


p n 


| 


| 


ię 


dlheafala 


Poishkie Radio? 


Rozgłośnie krajowe są w trzech czwartych obszaru Polski słyszane na detektor 


jedynie z t. zw. falą 


dro. Dla przykładu: do Warszawy 


cji Kónigswusterhausen (Berlin) i 
odwrotnie — do Berlina dochodzi 


dów. Oświadczenia te w widoczny | 


P. WELLINGTON KOO: — Ża-| 


| 
| 
li 
i| 


ev 1.— „GŁOS PORANNY“ — 1938 


|całodzienny odbiór Raszyna we 


Francji jest przy dzisiejszym sta- | 
nie techniki: bardzo trudny. 
( Odbićx dalekich stacji, szezególnie 
dobry w godzinach wieczornych, 
odbywa się przy pomocy: intego 
rodzaju fali t. zw. „fal odbitych”, 
które, nim dotrą do odbiornika. 
przechodzą skomplikowane koleje | 
losu, odbijając się od pałożcnej o | 
kilkaset kilometrów rad ziemią jo- 
nosfery. Nie dziwnego, że odbiór | 
tą droga jest zawsze zmienny i nie 
pewny — uzależniony od tysiąca | 
czynników, majacych swe  źrćdło 
| juź nie tylko na ziemi, ale i na) 
r słońcu i w przestrzeniach między- 
j planetarnych. Każdy z nas doświad 
czył tego, obserwując różnicę mię- 
dzy odbiorem w dzień i w nocy, la 
tem i zimę. 
Pod względem łącznej mocy stacji, 
wynoszącej 280 Kw., stoimy na| WIEDEŃ. 29 1. (PAT). 
państw |W wyniku policyjnego docho- 


| 


miejscu, pod względem stopnia na-| przed paru dniami inż. Taws 
sycenia kraju odbiornikami radio- | został, na wniosek prokuratora, 
wymi — aż na 19-tym. osadzony w więzieniu pod za- 
Dla porównania tych cyfr pragne |rzutem zdrady stanu. 
| jeszeze dorzucić, że wyźcj od nas | preęsztowano również kilku zna- 
pod wzgledem ogólnej mocy stacji! nych austriackich  arystokra- 
radiofonicznych stoją tylko takie | tów, a mianowicie barona Thi- 
| państwa jak: Francja, Anglia i| mena von Adlerstluchta oraz 
| Niemey, liczące: pierweze 3.500.000 
| abonentów. pozostałe zaś państwa 
' po 8500.000 abonentów. gdy my 
ich mamy dopiera 870.000. 


bee tego. 
skich jest obywalelem niemiec. 
kim, a drugi czechosłowackim. 


Europa nie pomoże <h 


Londyn i Paryż 


uzależniają swe stanowisko © 


JAK ZWYKLE 


również w 40-ei Loterii 
padła wielka ilość wygranych 


w szezęśliwej kolekturze 


AFTALA 


73.000, 
0000;+= . 50.000 


* 


na Nr. 
GB | 69.947 


a na Nr/ mna Nr. 


Zi. 105.789 121.105 
m na Nr. mna Nr. 
ZA. a g 150815 Zł. s g 10.463 
mna Nr. A m na Nr. 
Zł. a > 07.005 ZŁ, z 7 150.836 


i wiele tysięcy wygranych po zł. 10.600,—, 
5.000, BE) 2.500,—, 2.000,—, 1.660,— itd 
41-ej Loterii w Kolekturze 

e i 
Konto P. K. O. 304,761 — Zamówienia Vstowne załatwia się odwrotnie. 
Na życzenie Urzędowy Plan Gry bezpłatnie. 


Zakup wiec los do I-ej klasy 
-KA 
mmm 
Łódź, ul. Piotrkowska 54. 
Kaftal — to synonim szczęścia! 


między min. Delbosem, min, Ede- 
nem, komisarzem Litwinowem i de- 
legatem chińskim p. Wellingtonem 
Koo, pisze Perri, uzgodniona, iż 
państwa te zwrócą się do St. Zjed 


Chautempsowi, zarzucając mu sabo 
|towanie organizacji pomocy dla 
| Chin, W czasie pierwszej kouferen 
(cii, jaka miała miejsce w piatek 
w godzinach rannych w Genewie 


europejskich, podezas, gdy pod| dzenia i badań kompromitują- ! 
względem liczby ludności jesteśmy | cych dokumentów, znalezio- | 
ra szóstym miejscu, pod wzgłędem | nych przez policję w biurze 
cyfry aboneutów — na ósmym |kpf, (Leopolda, aresztowany 


Y , . 
dwóch braci hr, Depskich. Wo- | z narodowym socjalizmem, 


Aresztowania w Wiedniu 


zostali oni wydaleni z granie 
Austrii. Baron Thimen pozosta- 
je w areszcie. 

WIEDEŃ, 29 1. (PAT). Szef 
f prasowy urzędu kanclerskiega 
komisarz związkowy Adam wy 
głosił w Klagenfurcie na zgro- 
madzeniu Frontu Patriotyczne- 


go przemówienie, w którym 
przedstawił metody anty- 


austriackiej propagandy naro- 
dowo - socjalistycznej, podkre- 
ślając, że społeczeństwo au- 
striaekie nie ma nie wspólnego 
od 


że jeden z hr. Dep- | którego dzieli go głęboka prze- 


| paść, 


<= 


r- 


z AT TY 

GZ lo s à AS 
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d Waszyngtonu 


| noczonych, by przyłączyły się do 
aukcji pomocy na rzecz Chin. 


Rozmowy przedstawicieli Frat. 
cji, Anglii, Sowietów i Chin posu- 
nęły się nawet dość daleko, na do- 
wód czego min. Eden untówił się 
nawet w sobolę rano na konferzn- 
cję z posłem amerykanskim w Ber- 
nie Harrisonem, który przybył spe 
cjalnie do Genewy. Tymczasem, 
gdy na nowo wieczorem w piątek 
podięte zostały narady, min. Del- 
bos, informuje Perri, zaczął oka- 
zywać poważną rezerwę, w między 
czasie bowiem miał się skomuniko 
wać telefonicznie z premierem 
Chautemps, który polecił mu zacho 
wać ostrożność i nie angażować się 


zbyt daleko, Informacje te dają 
powód Perri'emu do gwałtownych 
ataków na politykę premiera 
Chautemps'a. 


|laponia grozi Wielkiej 
Brytanii 
Sensacyjne oświadcze- 


ŁONDYN, 29 1. (PAT). Agem 
cia Reutera w depeszy z Szangha 
ju podaje wywiad, udzielony 
przez naczelnego wodza wojsk 
japońskich w Chinach, generała 
Matsui tygodnikowi „Oriental 
Affairs“. Matsui oświadcza, że 
jeżeli W. Brytania nie ograni- 
czy się do obrony swych włas- 
nych interesów w Chinach i bę- 
dzie utrzymywała swe stosunki 
polityczne i gospodarcze z Kuo- 
mintangiem. możc fo deprowa- 
dzić do powstania poważnego 
konfliktu pomiędzy Japónią, a 
jej dawną sojuszniezką. 


Twój grosz na pomoc 
|zimową to nie jałmuż: 
na — to obowiązek 

obywatelski. 
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Proces Skwierawskiego | 


odbędzie się w lutym 


Warszawski koresp. „Głosu Pa- 
rannego” telefonuje: 


W stolicy obiegają pogłoski, że 
w związku z rozgłosem, jaki przy- 
brała sprawa zamordowania szofe- 
ra Szłendaka, jako też ze względu 
na przyśpieszenie tempa śledztwa, 
proces „polskiego Weidmana” 
Władysława Skwierawskiego odbę- 
dzie się już w drugiej połowie lu- 
tego r. b. 


W poniedziałek odbędzie się wi- 
zja lokalna z udziałem przedstawi- 
cieli władz sądowo - śledczych w 
lasku Młocińskim, w miejscu, gdzie 
Skwierawski wykopał grób i pocho 
wał swą ofiarę. 


Śląska reprezentacja 
remisuje z brandenburgią 


BERLIN, 29.1. (PAT) — W so- 
hotę późnym wieczorem rozegrany 
został w Berlinie międzynarodowy 
mecz hokejowy pomiędzy reprezen- 
tacją Śląska i Brandenburgią, za- 
kończony wynikiem  remisowym 
2:2 (0:0, 2:1, 1:0), 


Majatek dr. Wolffa 
został skonfiskowany 


BERLIN, 29.1, (PAT), „Reichs- 
anzeiger” donosi o skontiskowanin 
majątku dr. Wolffa, b. redaktora 
„Berliner Tageblatt” oraz członka 
1. zw. wolnego ruchu zawodowego 
Aufhausera, Obaj wymienieni już 
poprzednio pozbawieni byli obywa- 
ielstwa Rzeszy, 


Zuchwały występ 
bandytów amerykańskich 


NOWY JORK, 29.1. (PAT) — 
Na oczach 700 robotników porto- 
wych, oczekujących na iygodnio- 
wą wypłatę, czterej uzbrojeni w 
karabiny maszynowe bandyci we- 
szli do biura „International Mer- 
cantile Co”, położonego na jednym 
z najbardziej ożywionych punktów 
wybrzeża Hudsont i po steroryzo- 
waniu personelu zrabowali 24,000 
dolarów, 


Chemiczny skład 
pocałunku 


Niektórzy profesorowie amery- 
kańscy nie ustępują w niczym pod 
względem  ekscentiyczności roz- 
maitym dziwakom z klubów, lubu- 
jącym się w epatowaniu bliźnich 
oryginalnymi pomysłami. Tak więc 
protesor Gregory Donegan z uni- 
wersytetu Cincinnati (USA) prze- 
prowadził w swym laboratorium 
analizę chemiczną... pocałunku, Wy 
niki osobliwej analizy były nastę- 
pujące: 100 gramów osadu zebra- 
nego z ust zawierało 61 gramów 
wody, 0,7 grm. białka i globuliny, 
0.5 grm, ełastiny, 33,2 grm, kolla- 
ganu, 0,032-grm. fostatów, 0,761 
grm. tłuszczów, 0,45 grm. "Soli, 
0,04 grm. wapienia i minimalne 
ślady magnezji, siarki. 


Jaka wartość pnaktyczną posia- 
da analiza pocałunku i jakie wnio- 
ski wyciągnął stąd profesor Done- 
gan, o tym historia milczy. 


Twój grosz na pomoc 

zimową to nie jałmuż- 

na — to obowiązęk 
obywatelski. 
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Po uroczystościach w Krakowie odbedzie 
się polowanie w puszczy Białowieskiej 


WARSZAWA, 29,1. (PAT) 


ua pięciodniowy pobyt Jego Wy- 
sokość regent królestwa Węgier, 

Program wizyty J. W, regenta 
Węgier przewiduje powitanie do- 
stojnego gościa w Krakowie przez 
p. Prezydenta Rzplitej, Marszałka 
Rydza - Śmigłego i członków rzą- 
du. Na granicy witać będzie Jego 
Wysokość p. minister komunikacji, 
Podczas pobytu w Krakowie do- 


nie Marszałka Józefa Piłsudskiego 


ce materiałów wybuchowych w 


j miejscowości Colle Ferro, poiożo- 


nej w odległości 58 kini, od Rzymu, 
nastąpił dziś rano silny wybuch, 
który pociągnął za sobą, jak stwier 
dza komunikat urzędowy, śmierć 9 
i poranienie okolo 20/) osób. 

Dochodzenie stwierdziło, że wy- 
buch wywołany został przez nie- 
ostrożność jednego z robolników, 
który spowodował eksplozję cylin- 
drów ze zgęszczonym powietrzem. 
Oddziały wojska i karabinierów 


P 


15.000 zi. 


|| 


| 
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— |i na grobie króla Sielana Batore. | J, W. regent Węgier, nan Prezy- | 
|5 lutego r. b. przybywa do Polski | go. Jego Wysokość zamieszka na | dent Rzplitej i p. Marszałek Śmigły- 


Zamku Wawelskim. 
Po uroczystościach w Krakowie 


Po polowaniu Jego Wysokość 
przybędzie do Warszawy, gdzie 
zabawi jeden dzień. Pan Prezydent 


| Rydz weznią udział w polowaniu 
Rzplitej wyda na cześć dostojnego 


iw puszczy Białowieskiej. 


Wielu higienistów twierdzi 
kowanie proszków daje gwaran 
konania. — Maszynowo — bez 


„Migreno-Nervosin* z KOGUTKIEM w TOREBKACH (nowe 


i opakowanie) dają tę gwarancję. 


|GUTKIEM ivlko w mech 


stojny gość złoży wieńce na trum | TOREBKACH, gdyż dzięki temu unikarie narażenia zdrowia 


na przykre niespodzianki. 


Eksplozja w fabryce prochu 


mierć poniosło 9 osób — ramy około 200 


RZYM, 29.1, (PAT) — W fabry- | w promieniu kilku kilometrów oto |ilomaczy się silnym naciskiem fal 


czyły miejsce wypadku, 


Na miejsce katastrofy w Colla 
| Ferro przybył król i królowa, ce- 
|lem zapoznania się z rozmiarami 
|katastrofy i stanem zdrowia ran- 
nych. 


Wydany w tej strawie drugi ko- 
niunikat urzędowy podaje, iż wy- 
| buch nastąpił o godz. 8,50 rano w 
[enyan gdy do fabryki przybylo już 
6000 robotników. Wysoka ilość ran 
| nych, przeważnie kobiet i dzieci 


———— 


padło w obecnym ciągn, w szczęśliwej kolekturze 


BRAJTSZTAJNA 


te!, 142-47 


na następujące Nr. Nr.: 19201, 19211, 59701, 63164, 63180, 63589, 95929, 
188361, — Szczęśliwe losy do I klasy już da nabycia. 


a, O a 
100 posiedzenie rady ligi narodów 


Na lewo: przybycie do Genewy min. Edena, Na prawo: min. Delbos i min. Beck przybyw 


MONTE CARLO, 29.1. (PAT) — 
W tegorocznym zimowym zjeździe 
automobilowym do Monte Carlo, 
jak wiadomo, startowało 6 osad 
polskich, z których jedna (Penczy- 
na — Koppel) odpadła w Bułgarii 
na skutek wypadku. 

Pozostałe osady przybyły szczę 
śliwie do Monte Carlo bez wiek: 
szych przygód. 


ła obraze religii 


odpowie kilku adwokatów 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
tannego” telefonuje: 

Senator Schor zgłosił w ciągu 
bież. sesji sejmowej 


interwencję, | 


cych religję żydowską, 
sąch przytyckich i 
wach 

Samorząd palestry prowadzi 


w proce- 
innych spra- 


0- 


w której wystąpił przeciwko kilku | becnie dochodzenia w tych spra- 


adwokatom, oskarżając ich o wy- 
głoszenie przemówień, 


obrażają- 


wach. 


| 


Lemanem 


Bellen w Pionie Carlo 


Przybył on jako pierwszy z polskich zawodników 


Jako pierwsza przyjechała osa- 


da Bellen — Kulesza o 12,02, 
Q godz. 12,46 przybyła osada 
Zagórny — Mazurek, która jak 


wiadomo startowała z Bukaresziu. 
Z grupy ateńskiej osada Marek 
— Borowik — Jakubowski minęła 
punkt kontrolny o 13.49, a osada 
Laurysiewicz — Nowak a 14,59, 
Osada Kołaczkowski Pro- 


naszko, która wystartowała ze 
Stavangeru, przybyła o 14.40. 
Uczestników raidu spotkała me 


Francji na ostatnich odciakach nie 
przyjemna niespodzianka w posia- 
ci fatalnej pogody. Zwłaszcza na 
ostatnim odcinku z Grenoble 
Monte 
kim. śnieg i gołoledź zmusiły wie- 
lu wybitnych kierowców do wyco- 
fąnia się z raidu. Najwięcej punk- 
tów karnych otrzymali  uczestni- 
cy właśnie za ostatni fatalny ed- 


| 


| 


Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie proszków 


do | 
Carlo, wynoszącym 355, 


gościa obiad galowy na Zamku 
, że jedynie mechaniczne opa-| Królewskim, ST 
cję eałkowitej higieny ich wy-| J. W. regentowi Węgier towa- 


dobytku rąk wykonane proszki | rzyszyć będą: p. minister spr. zagr. 
Koloman Kanya, sze? gabinetu 
ý. de Uray, szef domu wojskowe- 
go gen. Keresztes - Fischer, syn 
J. W. p. Stefan de Horthy, szel 
gabinetu ministra spr. zagr, p, Csa- 
ky, dyrektor polityczny w min, 
spr. zagr, p. Bakach - Bessenyey, 
kwatermistrz p. de Brunswick 
i adiutanci. 


z KO- 
anicznie wykonanych 


Wyhuch zniszczył jeden z od-| 
działów Fabryki, będącej własnoś- | 
cią towarzystwa akcyjnego Boni- | 
prini, Parodii i Delfino, założonego | 
„w r, 1936 z kapitałem 20 mil. tirów. 


—— 


ają razem do sfolicy nad 


$ 


1 


cinek z Grenoble do Monte Carlo. 
Ogółem raid ukończyły 93 osa- 
dy. Reszta odpadła w drodze. 


regenta Węgier do Krakowa wszy- 
ną pracę. 
przewiezione do szpitali w Annani, | "y wygląd i udekorowane zostanie 
później Mussolini w towarzystwie |St"o Ziemi Krakowskiej powitają 
min. wojny gen. Parliani i guberna- | regionalnych, 
pytując szczegółowo o okolicznoś- 
Ulubieni aktorzy 
Ban 
DródnieWiCJ 
Telnet, OKW 
cjonująca akcja- Napię- 
jowe. 
wystawy radiowej 
diowa. 
poza Łodzią p. wojewody Hau- 


iE 
W związku z przyjazdem J. W, 
stkie sekcje obywatelskiego komi- 
tetu przyjęcia rozpoczęły intensyw 
rowietrza, jaki dał się odczuć poj Całe miasio na powitanie do- 
wybuchu w całej okolicy, Rannych | Stojnego gościa przybierze odświęt 
Valmontana i Rzymu, chorągwiani o barwach Polski i 
Na miejsce katastrofy przybył | Vegier, Miasto Kraków i społeczeń 
sekretarza partii faszystowskiej |": W. Lisą Węgier w „Baypaka” 
Starace, podsekretarza stanu w |"ie. Delegacje wystąpią w strojach 
E à ES 
tora Rzymu, ks. Celonna, Szef rzą į 
į A 
| du zwiedził miejsce eksplozji, wy- K Nastepny progran 
ci kaiastroty. 
w czołowym 
filmie polskim 
JOZEFA 
KSJOÓZEE 
Świeży temat — Orygi- 
nalny scenariusz--Emo" 
cie dramatyczne Kapi- 
talne pomysły komed- 
Grand-Kina 
W, dniu wczorajszym otwarta 
została w Łodzi Wystawa Ra- 
Uroczystego otwarcia dokonał 
wobec nieobecności bawiącego 
ke- Nowaka, p. wicewojewoda 
Wendorf. 


Zuchwałe włamanie do sądu 


Kagulardzi chcieli usunąć z akt kompromitujące 
dowody 

PARYŻ, 29.1, (PAT) —. Podczas 
silnej buzy nad miejscowością Podejrzewają, że włamania doko 
Domtront, gdzie dokonano ostatnio |nali członkowie organizacji CSAR, 
szeregu aresztowań w związku z» | pragnąc usunąć z aktów sądowych 
sprawą organizacji CSAR, dokona- dokumenty kompromitujące aresz- 
„Ra zuchwałego włamania do kan- towanych członków organizacji. 
jgelarii tamtejszego sądu. Celem zatarcia śladów włamywacze 


porozrzucane po całym lokalu. 


| Włamywacze  przedosiali się | ukradli 300 franków z kasy sado- 
| przez okno. wej. 
| Dziś zrana woźny znalazł akta 
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DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki; Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, 
A, Charemzy, Pomorska 12, W. 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J. 
Zajączkiewicz i S-ka, Plac Boerne- 
ra, Z, Gorczyckiego, Przejazd 39, 
M. Epsztajna, 225, 
Szymańskiego, Przędzalniana 75. 


Togek od BO OLU 
CH 


GŁOWY 


PRZY PRZEZIEBIENIU] - 
GRYPIE T KATARZE) 
DODATKOWA KOMISJA POBO 
ROWA, — Jutro, w poniedzialek, 
w lokalu przy ulicy Piotr- 
kowskiej 165, urzęduje dodatkowa 


— Miasto M. 

Zygłosić się winni: poborowi rocz 
nika 1916 i starszych, którzy do- 
tychezas nie stawali do przeglądu 
wojskowego, nie mają uregtlowa- 
nego stosunku do służby wojsko 
wej. zamieszkują na teranje 1, 4, 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatu 
i otrzymali imienne wezwania z 
lódzkiego starostwa grodzkiego. 


Wyjaśnienie 
W związku z notatką o skazaniu 
przez sąd kupca za publiczną zie 
wagę kontrahenta w kawiarni, wy: 
jaśnić należy, że kłótnia między 
kupcami zaczęła się tylko w ka- 


wiarni „Winsor”. Zajście właściwe |, 


miało miejsce na innym terenie i 
tam też został sporządzony proto- 
sut policyjny. 


| 


komisja poborowa dla. PKU Łedź | 
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„GŁOS PORANNY” — 1938 


maoo bete Zapewnienie pracy I zaopatrzen 


d 


dia mezesiników walk o miepodieśłość Polski 


Izba przem. handl. 
kuje, že w 
nr. 4 poz, 27 z r. 
rozporządzenie ministrów 


„nania ustawy z 2 lipca 1937 r. 
o zapew nieniu pracy i © za0pa- 
trzeniu nczestników walk o nit 
podległość państwa polskiego, 


W myśl powyższego rozporzą 
dzenia uczestnik walk o niepad- 
tegłość, który nie uokńczył 65 
tal życia i nie udracił 66 i dwie 
trzecie proc. zdołności do zaroh 
kowania. może otrzymać zatrud 
nienie w zakładzie pracy. po 
skierowaniu go przez publiczną 
instytucje pośrednictwa pracy 

W zwiazku z powyższym każ 
dv zakład pracy, na którym cią- 


ży obowiązek zatrudnienia u: 
czesiników walk o niepodleg- 


łość, zobowiązany jest w termi- 
nie 30 dni od daty wejścia w ży- 
eie rozporządzenia, lub od dnia 
uruchomienia zakładu pracy, 
przesłać właściwej publicznej in 


ZNAWCA PALI TYLKO W PATENTOWANYCH GILZACH p. n. 


: WUWAT {uug Pi REPA 


mieniny p. Prezydenta Rzplitej 


komuni. 
„Dzieuniku Ustaw 
b. ogłoszono 
opie- 
ki społecznej i skarbu z 4 stycz- 
nia 1938 roku w sprawie wyko- 


stytucji pośrednictwa pracy wy- 
kaz, zawierający następujące 
dance: 

1) liczhę, pracowników umy- 
słowych i fizycznych, zatrudnio 
nych w zakładzie pracy, 


2) imienny spis uczestników 
waik o niepodległość, zatrudnia 
nych w zakładzie pracy z poda- 
niem podstawy zaliczenia do ka 
tegorii tych uczestników. z wy- 
jatkiem uczestników walk o nie 
podległość, którzy są zalrudnie” 
ni na podslawie przepisów o za- 
opatrzenm inwalidzkim, 

3) liczbę miejse podlegają- 
cych jeszeze obsadzeniu przez 
uczestników walk o niepodleg- 
łość. 

Ponadto każdy zakład pracy 
obowiązany jest zawiadomić 
właściwą publiczną instytucję 
pośredniciwa pracy o następu- 
iacych okolicznościach w ciągu 
dni 30 od dnia powstania tych 
(okoliczności, a m.: 


| FI TO 


a 


PA SJRI stosunku 


Wtorkowe uroczystości w Łodzi 


W nadchodzący wtorek, dn.j 


Jnikaj chodzeni za|1 lutego, z okazji przypadają- 
5ojezdnt! s 


Zmiana rewirów 
komornikowskich 


P, prezes. sadu okręgowego w Lo 
dzi zarządził z dniem. 1 lutego 
1938 r. następujące zmiany w re 
wirach egzełtncyjnych m, 


I rewir egzekucyjny m. Łodzi; 


prowadzony dotychczas przez kie- 
rownika sekretariatu p. Piotra Kẹ 


cych imienin p, Prezydenta Rze 
czypospolitej, prof. Iańscógo 


o, Łódź udekorowa- 
na zostanie chorągwiami o bar- 


wach narodowych. | 
Zgodnie .z zarządzeniem władz 


Mościckieg 


szkolnych, dzień wtorkowy be- 
dzie wolny od nauki zarówno 
w szkołach powszechnych, jak 
i w szkołach średnich. © 

O godzinie 9 rano odprawio- 
ne zostanie nabożeństwo w ka- 
tedrze św. Stanisława Kostki. i 
W mabożeństwie wczmą udział 
przedstawiciele władz. cywil- 
nych i wojskowych z pp. woje- 
woda łódzkim. Hauke - Nowa- 
kiem i generałem Langnerem 
ną czele. ; 

O godz. 10,30 odbędzie sięw 
wielkiej synagodze przy Al. Ko- 
ściuszki nabożeństwo dla mło- 
dzieży szkolnej. 

W szpitalu ubezpieczalni spo 
łecznej im. prez. Mościckiego: 
odprawiona zostamie msza w 
kaplicy. 


Zbiórka złomu metalowego 


zarządu grodzkiego związku rezer 


przeprowadzana będzie przez uczniów 
| Wezoraj odbyło się posiedzenie 


ruszona została sprawa zbiórki zło- 
mu metalowego w szkołach dla 


siaka, powierzony został komorni- wistów pod przewodnictwem P- przemysłu wojennego, 


kowi Adamowi 
VI rewir 


wi. 
y przez se- 


Kmiecika. 
Po omówieniu wyników trwają 


Kretarza p. ay Dzierana | cej zbiórki na pomoc zimową, po- 


obejmuje komotnik Ednfund Ko- 


VIII — rewir po Komomiku Ko- 
roczyckim obejmuje przeniesiony z 
Ozorkowa komornik Edmund Pa- 
wfowski. , 

XV rewir po komorniku Adamie 
Mrozie obejmuje sekretatz Zyg- 
munt Dzięran. 


Rewir komornika sądu grodz- 


kiego w Ozorkowie obejmuje se: Ea 


kretargz Telesfor Swiercz. 


Nowości wydawnicze 


W pięknej, artystycznię wykonanej 
okładce, poprzedzony treściwymm sło- 
wem wstępnym, ukazał -siç na pô- 


kach księgarskich, nakładem Między- 


narodowego Biura Ogłoszeń katalog 
prasowy na r. 1988, - 

Obfity materiał informacyjny, tyczą 
cy się wychodzących w Polsce pism, 
oraz bardziej szczegółowe dane, za- 
warte w ogłoszeniąch, dają doskonały 
obraz i przewodnik dla tych wszyst- 
kich, którym nie obca jest propagan- 
da prasowa, a także służyć może jako 
przyczynek do statystyki rozwoju 
prasy w Polsce, chs 


87 wia 


CAPITOL 


Dziś.i dni następnych! 


Uległe... Bezbronne... 
NIS: 


| N ji k” 


to bohaterki wielkiego filmu sre- 
alizowanego wg. głośnej powieści 

Poli Gojawiczyńskiej 
Walczą o prawo do życia 

i szczęścia! 
Śnią” o miłości, dostatku i radości! 
Role główne: Barsztzewska, Andrze- 
jewska, 


'Reżyserja; Józef Lejtes 
Passe-partout i bilety wolnego 
wejścia nieważne. 


M 54 gr. 


Ceny miejse na 
wszystkie seanse 


| Bilety 25 


Postanowiono zwrócić się do in- 
spektora szkolnego z prośbą o ze 
zwolenie uczniom szkół powszech- 
nych i średnich na branie udziału 
w akcji zbiórkowej. 


| Zbiórka złomu metalowego po- 
trwa do 19 marca, w którym to 
dniu pierwszy transport żelastwa 
przesłany będzie do Warszawy. 


"Również uczniowie szkół zawo- 


dowych, jak słychać, wciągnięci zo í 


staną do akcji zbiórki złomu me- 
talowego dla przemysłu wojennego 
oraz do zbiórki na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej. Taką zbiórkę 
przeprowadzili samorzutnie ucznio 
wie zawodowej szkóły dla elektry 
ków w Łodzi. 


220000002004040000400090 
„FOTOPLASTIKON” 


MONIUSZKI 2. 


Wystawa Światowa 
w Paryżu z 1937 r. 


dla mł. szkolnej 15 gr. 
8 rano do g. 11 wiecz. 


Czynny * pł 
Digi 


Sala należycie ogrzana. 


pracy, bądź stosunku służbowe- 
go z uczestnikiem walk o nic: 
podległość; 


2) o takim zwiększeniu liczby 
zatrudnionych pracowników u- 
mysłowych i fizycznych, która 
powoduje obowiązek zatrudnie 
nia stosunkowo większej liczby 
uczestników walk o niepodieg- 
tość. 


Kontrole nad wykonywaniem, 
zgodnie z przepisami rozporzą- 
dzenia. obowiązku zatrudniania 
uczestników walk o niepodleg- 
łość przez zakład pracy, sprawil 
je wojewódzkie biuro funduszu 
pracy. 

Rozporządzenie weszło w ży: 
cie 24 stycznia: 1938 roku. 


Wkońcu izba zaznacza, że © 
mawiane rozporządzenie doty- 
czy narazie tylko 


osób odznaczonych medalem 
niepodległości, krzyżem niepod- 
ległości i z mieczami, 


igdyż dołychczas ministerstwa 


= ZP 
J roant 
3 dla najwybredniejszych 
| miłośników muzyki 


sh 2 głośniki © 6 lamp e 
j 7 Swoców strojonych 


muzyczny | 


spraw wojskowych nie wydała 
rozporządzenia kogo należy u 
ważać, poza wyżej wymieniony. 
mi, za uczestnika walk o niepod 
ległość. 


Delegacia lódzka Z. N.P. 


wyjeżdża na zjazd do Krakowa 
Nep 

Z Łodzi na zjazd wyjeżdżają: 
ogólnopolski zjazd Związku Na| z ramienia okręgu — prezes Te 


W środę. dnia 2 lutego b. r. 
otwarty zostanie w Krakowie 


uczycielstwa Polskiego. 


senatora St. Nowaka. 


masz Wasiiewski i przewodni- 


Na porządku dziennym znaj- | czący wydziału pedagogicznego 


duje się tylko jeden punkt, 
mianowicie wybór 
czelnych związku: * 

W ramach programu przewi- 
dziane jest złożenie hołdu pro- 
chom Marszałka Piłsudskiego. 
oraz odwiedzenie grobu pierw- 
szego homorowego prezesa Z. 


władz na- ' 


a | dam Żaczek, 


z oddziału grodz- 


kiego — E. Dutkiewicz, Z. Ma- 
„pelejewski, - He- Woźniakowski, 


dyr. J. Marczyński, St. Maciń- 
ska į I. Połakowski, z oddziału 
powiatowego — W. Bielawski, 
St Szych, M. Kolczyński i Z. 
Norwiński. 


„Dzień polaka z zagraniey” 


Wczorajszy obchód w Łodzi 


Wczoraj odbył się w całej 
Polsce, a m. in. i w Łodzi ob- 
chód, poświęcony Polonii za- 
granicznej p.'n. „Dzień polaka 
z zagranicy”. 

O 9-j rano wicęprez. Paczek 
wvgłosił "nrelekcję w kinie 
„Rialto“ dla policji i Rodziny 
policyjnej p. t. „Udział polaków 
w cywilizacji”. O godz. 13,45 
wicenrez. Paczek wygłosi? w ra | 


Pocz. o 12-ej 
Ostatnie dni! 


Uwaga! Ostatnie 2 
akty filmu w kolorach 
naturalnych 


rand-Kino | Anna Neasie i | 
Królowa Wiktoria 


(ROMANS KRóLEWSKT). 


Dziś o g 
ZSZ 


dzie miejskiej okolicznościawą 
prelekcję dla urzędników miej 
skich. 

W . godzinach popołudnie 
wych z okazji ..Dnia** udekoro- 
wano domy łódzkie flagami o 


barwach państwowych. 


Wieczorem ulicami miast4 
przeszły pochody i odegrany zo 
stał capstrzyk. 


Adolf Wohlbriick 


filmie 


PORANKI 
irin AT 


2 85 gr. 


Wiamanie do sklepu galanterii 


Schwytanie złodzieja 


Nocy wczorajszej dokonano wła 
mania do sklepu galanterii Wandy 
Bóhme przy ul. Głównej 20. 

Złoczyńcy skradli towary galan- 


teryjne wartości 5 tys. zł. i zbiegli | 


w nieznanym kierunku. 


na gorącym uczynku 

szewskiego (Okopowa 19) dostali 
się w nocy dwaj złodzieje, którzy 
zostali spłoszeni i rzucili się do 
ucieczki. Jednego z nich zdołano 
ująć. Okazał się nim Eugeniusz 
Feliks Bojm (Moniuszki 11b — Ma- 
rysin III). Złodzieja osadzono w 


Do mieszkania Michała  Wieru- | więzieniu. 


LUIZA RAINER 


p) 


EUROPA 


Pocz. 12. 2. 4. 6. 8, 10 
Wielki romans szpiegowski, rozgrywający się na trasie 


WIEDEN- PETERSBURG | 


p. t. „Świecznik Królewski“ 


| Ostatnie 2 dai! jp” miejsa na peranki 
wszystkie pozostałe 


seansó — od 


William Powell | 
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Matka i Siostra 


przeżywszy lat 51 


Ze względu na zasadnicze zna- 
częnie zbiórki odpadków w niemiec 
kim planie czteroletnim minister- 


o godz. 1 po poł. z domu przedpogrzebowego na 


stwo gospodarki poddało  "rszyst- 
gosp p y o czym zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


kich gałganiarzy surowej kontroli 
policyjnej i partyjnej. 

Chodzi tu o wyeliminowanie jed- 
nostek nieuczciwych i politycznie 
niepewnych, 

Zupełnie zrozumiałe zarządzenie. 
Wśród gałganiarzy łatwo może 
znaleźć się gałgan. 


— Co słychać u pana, 
Żółtko? 

— Dziękuję, jeszcze nigdy tak 
nie stałem! 

— (o pan mówi? 

— Tak, komornik zabrał 
ostatnie dwa krzesła. 


panie 


Reskryptem z dn. 30 grudnia | krwiodawcy otrzymają przepiso 
3437 r. ministerstwo ceo.eki spe | we legitymacje: z fotografiami i 
łecznej zatwierdziło, zyodnic v | poclegać bedą „padok um Wwe- 
newoobowiązującą usiawą ojdłkg przepisów ustawy. 
* krwiodawcach. ośrodek transfu | Ośrodek prze'aczania krwi F. 
Władze zdrowia publicznego o- |Zfi krwi Polskiego Czerwortgo|C. K. w Loczy mieści sie przy 
irzymały podanie od irzymaly podanie nd pewnego osob |krzyża w Łodzi. istniz;qcy jaż | ui, Pjiotrkowss'ej nr. 1%, telef 
i 192-40 i wyszła natych=uiast na 
żądanie sznitali, bądź lekarzy 
prywatnych, krwiodawców zba- 
|damych i pozostających pod sta 
ła kontrolą lekarską. 

Lekarz, wykonywujący trans 
fuzję krwi obowiązany jest wy- 
, pełnić po zabiegu odpowiednia 
| adnotację j wnieść takową do | 
he Pr. 
| Pobieranie krwi od osób nie- 
| zarejestrowanych, 


mi 


3 
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surówców produkowańć så w' Starogardzie 
słynne tabletki Aspirin. Znak krzyża Bayera 
wytłoczony no każdej tabletce ułatwia od- 
różniefie [ej od lićzhych nośladownictw. 


z wyjątkiem | 


KFABEETKI 


ASPIRIN 


AŚPIRIN=JGDYNIG Ż'KRZYŻEM BAYERAI Ą5PIRIN="EDYNIE Z KRZYŻEM BATERAI 


nika, który projektuje założenie o pary lat przy centra: nej » ta- 
„Fabryki mamek i mleka  kobie- |c;; wypadkowej. 
cego”, 

Treść podania brzmi dosłownie: 

„Nie wszystkie wdzięki damskie 
są odpowiedzialne wobec dziecka. 
Chcąc przyjść x pomocą  małołet- 
nim, zakładam w Wawrze pod 
Warszawą centralna fabrykę ma- 
mek. Będą to tylko zdrowe i bada- 
ne picie damskie, które z mlekiem 
nie mają co do roboty. Elektrycz- 
nie ssane mleczko będzie ładowane 
do buteleczek wielkości kropli mię 
towych i większych i sprzedawane 
przy pomocy nowoczesnego rowe- 
ru. Każda fabryczna nasza mamka 
będzie badana przez lekarza spe- 
cjalistę 2 razy w tygodniu w od- 
dzielnym pokoju” i t. d. w tym sa- 
mym duchu. 

E 


Do G. P. U. przychodzi starowin 
ka i pyta milicjanta: 

— Serdeńko, gdzie tu można do- 
stać paszport? Za granicę chcę 
wyjechać... 

— Ot, i wymyśliła! A na cóż to- 
bie za granicę? 

— Tak.. Mówią, że tam dobrze 
żyć. 

— Mówią!.. Mówią!.. A mówią 
też: wszędzie dobrze, gdzie nas 
nie ma, 

— Oj, to to, serdeńko! To też 
ja chce jechać tam, gdzie was nie 
ma! 


ASPIRIN- JEDYNIE Z KRZYŻEM BAYERAI 


W dniu wczorajszym zlikwi- 
dowany został długotrwały 


W związkn z7 tym wszyťcy!lstrajk w łódzkim PRZEW ta- 


Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowadze- 
niu na miejsce wiecznego spoczynku naszej drogiej 


B, P, 


HELENY WINTER 


i okagali nam przy tym tyle współczucia wyrażamy 


serdeczne podziękowanie z 
Dzieci i Rodzina 


Z, 
d 
Dnia 28 b. m. zmarła po długich i ciężkich eierpieniach 


b. p. Z Monłapów SALOMEA ZAND 


Wyprowadzanie drogich nam zwłok nastąpi driś, w nledzielę 
dn. 30 bm. o gods. 1 p. p. z domu przedpogrzebowego, o 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Fruwający wóz sypialny 
Komfort nowego samolotu komunikacyjnego 
W tvch dniach odbył w An- 
glii swój próbny lot nowowy: 
kończony olbrzym powietrzny, 
należacy do Imperial Airways. 
Nowa maszyna, wagi 21 tonn 


Mąż, Dzieci i Rodzina 


nych kabinach, przekształca się 
w łóżka. Jest ich w samolocie 
20. 

W przeciwieństwie do dotych 
czas obowiązującego zakazu pa- 


przeznaczona jest do lotów |lenia w aeroplanach. w nowej 
K 51 = k tet transatlantyckich i może po- | maszynie urządzona jest specjal 
roiewicz z as em mieścić 24 pasażerów. Na przo- | na palarnia. 


dzie samolotu znajduje się ro- 
dzaj hallu, urządzonego z wy- 
szukanym komfortem, w któ- 
rym zabawiać się mogą pasaże- 
rowie podczas dnią i w którym 
spożywają posiłki. 

Na noc można aeroplan za- 
mienić na wóz sypialny. Szero- 


skazany na 7 dni aresztu 


Policja łódzka prowadząc docho 
dzenie w sprawie pewnej kradzie, 
ży, wkroczyła do mieszkania 18- 
letniego Doda Kwieka, cygana, 
pochodzącego z rodziny królew- 
skiej, zamieszkałego przy ul. Niem- 
cewicza 20. 

W czasie przeprowadzonej rewi- 
zji w mieszkaniu Kwieka, trudnią- 
cego się wyrobem kotłów, znalezio 
no kastet, 

W dniu wczorajszym odpowiadał 
on za to przed sadem  starościń- 
skim i skazany został na 7 dni hez- 
względnego aresztu. 


Czteromotorowy nowy statek 
napowietrzny kosztował 60.000 
funtów. Projektowana jest bu- 
dowa 14 podobnych samolotów. 

Przeznaczone one będą w 
głównej mierze do podróży na 
linii Croydon — Indie, która 
to podróż trwać będzie dwa dni. 


kie fotele, znajdujące się w tyl- 


Przemysł tłasiemkowy ruszy 


Robotnicy uzyskali 5 procent podwyżki 


lev wracają do pracy. 


— 1938 


Dnia 29 b. m. rozstała się ztym światem nasza najukochańsza Żona. 


Maria Adler 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, dnia 30 stycznia 


cmentarzu żydowskim, 


Potrzebna jest krew 


Ośrodek transfuzji P.C.K. przyjmuje zgłoszenia krwiodawców 


wypadków nagłych, jest niedo- 
zwolone. 


Z uwagi na coraz 
wzrastające zapotrzebowanie 
na krew, jako wybitny środek 
leczniczy, ośrodek transfuzji 


krwi P. C. K. przyjmuje zgłosze 
nia nowych kandydatów ua 
krwiodaweów codziennie o 
12. Przyjmowane są Spare 
zarówno od kandydatów 
krwiodawców zawodowych. 9- 
trzymujących za oddaną krew 
wynagrodzenie pieniężne, jak i 
tvch, którzy gotowi są. oddać 
swoją krew dla ratowania cho- 
rych ze względów humanitar- 
nych bezinteresow nie. 


siemkowym. Strajk ten trwał 
około 6 tygodni i wszelkie do- 
tychczasowe próby polubowne- 
go załatwienia nie dały wyniku. 

Na odbytej wczoraj pod prze 
wodnictwem insp. Wyrzykow- 
skiego konferencji zaintereso- 
wane strony doszły nareszcie 
do porozumienia j zawarta zo- 
stała nowa umowa zbiorowa, 
podwyższająca zarobki robotni- 
ków o blisko 5 proc, . 


Jutro. dn. 3t b. m.. robotni- 


Naokoło Świata 
bez lądowania 


Howard Hughes jest jedną z 
najciekawszych postaci w Świt- 
cie artystycznym Stanów Zjed-, 
noczonych. Milioner ten ukochał 
przede wszystkim dwie dziedzi- 
życia nowoczesnego: lotnic- 
two i film. Przygotowuje się 0- 
beenie do raidu naokoło świata 
bez lądowania. Hughes zamie- 
rzą dokonać tego fantastyczne- 
go raidu w towarzystwie mecha 
nika i radiotelegrafisty. Aprowi 
zacja dokonywana byłaby w po 
wietrzu. Perypetie podróży by- 
łyby transmitowane przez jedną 
z amerykańskich rozgłośni. 


ny 


Hughes postanowił wyruszyć w 
kwietniu lub maju bieżącego ro- 
ku. 


Chorzy i zdrowi piją 


pełnowartościowe MLEK Qi 1 
SMIETANKĘ 


Zakładów Miecrarskich 


„ZDROWIIE” 


ul. Wólczańska 19. 


| 


Í 


| 


j 


S 


l 


| 


maczeniu rotrt. 
skiego p. t. „Obrona przeciwlotni- 
cza wnętrza kraju? — cena 3,50 zł. 


Nr. 29 


Gratulacje rezerwistów 
dla ostatniego weterana 


XI koło rezerwistów w Łodzi 
postanowiło w środę rano zło- 
żyć gratulacje imieninowe osta- 
tniemu weteranowi łódzkiemu 
Ignacemu Hardy'emu. W tym 
celu o godz. 10 rano uformu- 
je się pochód z orkiestrą, który 
ruszy w stronę domu przy ul. 
Napiórkowskiego 76, gdzie mie 
szka” sędziwy weteran, 

Przed domem orkiestrą odc: 
gra kilka utworów, poczym de- 
legacja rezerwistów uda się do 
mieszkania p. Hardy'ego i wrę- 


jczy mu bukiet kwiatów. 


Kącik L.0. P. P. 


EGZAMINY DLA KOMENDAN- 
TÓW DOMÓW. 

W dniu 31 stycznia r. b. o 18-ej 
w schronie LOPP przy ul. Piotr- 
kowskiej nr, 1 rozpocznie się egza- 
| min dla kandydatów na komendan- 
tów obrony przeciwlotniczej do 
| mów i bloków domów w Łodzi. 

Na egzamin zgłoszą się słucha- 


bardziej | cze, którzy uczęszczali na wykła- 


Zakopane 


pensjonat Wołodyjówka zarz, Sinqerów 

ul. Sienkiewicza. Nowo umeblowane 

pokoje z wodą bieżącą i centralnym 
ogrzewaniem. 


na |dy w Gimnazjum Miejskim przy nl. 


Sienkiewicza 46, 

Poczynając od dnia 4 lutego rb. 
egzaminy w schronie LOPP odhy- 
wać się będą codziennie z wyjat- 
kiem niedziel i świąt. 


WYDAWANIE ŚWIADECTW, 

Słuchacze kursów LOPP dla ko 
mendantów domów, którzy zdali 
z wynikiem pomyślnym egzaminy 
otrzymywać będą świadectwa z 
ukończenia tych kursów, 

Świadectwa wydawane będa © 


lokalu łódzkiego obwodu miejskie- 


go LOPP, przy ul. 


nr. 149, 


Piotrkowskiej 


NOWE WYDAWNICTWA LOP. 

Nakładem LOPP ukazały się w 
sprzedaży następujące wydawnie- 
twa z dziedziny obrony przeciwłot 
niczo - gazowej: 


1; książka gen. Niessel'a w tht 
dypl. J. Słoniow- 


2. książka S. Azarijewa i N. Ba- 
iaszowa w tłumaczeniu mjr. dypl. 
J. Kowalika p. t. „Bojowa służba 


| specjalisty gazowego — rena 
Ł 2.50, 

Wymienione książki nabywać 
można w sklepie LOPP przy ml. 


Piotrkowskiej 149. 


izba lekarsko- 
dentystyczna 


Związek lekarzy - dentystów w P.P. 
addział łódzki zwołuje dnia 6 lutego 
roku bież. zchranie informacyjno-dy- 
skusyjne wszystkich lekarzy - denty- 
stów zam. na terenie województwa 
łódzkiego w sprawie realizacji izb le- 
karsko - dentystycznych. Na zebranie 
powyższe przybędzie radca minister- 
stwa opieki społecznej mgr. Witold 
Wojnarski, który szczegółowo płoin- 
formuje zebranych o istocie i organi- 
zacji izb lekarsko - dentystycznych 
oraz wyborów do nich. 


Poza tym sprawy izb bedą refero- 
wać również członkowie zarządn głów 
nego Zw. lekarzy - dentystów w P, P. 
lekarze - denłyści: L. Sachs, A. Ujej- 
ski, S. Bloch i prezes oddziału łódz- 
kiego S. Sokalski, Obecny będzie rów 
nież redaktor .Dentystycznych Win- 
domości Związkowych*. 


Na zaproszenie 
nin wezma udzial 
władz sanitarnych: naczelnik wydz. 
zdrowia publ. urzędu wojewódzkiego 
łódzkiego dr. B, Salak i referent sani- 
larny starostwa grodzkiego lekarz pc 
wiałowy dr. J. Weyland. 


związku w zebra- 
przedstawiciele 


mm 9-—17. III. zł. 198.--FLORENCJA 
WENECJA (Neapol) 


Zapisy i informacje: 


Wagons-Lits Cook, Piotrkowska 66 tel. 170-7 


WIEDEŃ 
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43-milionowy budżet Łodzi na r. 1938-39 


Zwiększono dochody podatkowe o 2,5 miliona zł., a ogólne wydatki na oświate, 
zdrowie publiczne i opieke społeczną it p. 


Jutro, w poniedziałek, rozpo- 
czyna się sesja budżetowa rady 
przybocznej. Na posiedzeniu 
prezydent Godlewski wygłosi 
expose o zamierzeniach skarbo 


wych gminy, rada uchwali re- 
sulamin obrad nad budżetem. 
oraz przekaże rozpatrzenie pre 
liminarza radzieckiej komisji 
finansowej, która w dniu 3 lu- 


Teatr, muzyka i radio 


Z estrady koncertowej 


Recital Unińskiego 


Aleksandra Unińskiego, pierw 
szego laureata międzynarodowe 
zo konkursu im. Chopina, któ- 
ry ponadto otrzymał dodatko- 
wą nagrodę za najlepsze wyko- 
ianie „„Mazurków*, znamy z 
wielokrotnych występów. Opa- 
nował on instrument w całej 
pełmi, bez odrobiny maniery, 
pianista nieprzeczułony, posia- 
da grę zdrową, operuje kolory- 
styką i jaskrawością efektów, 
odpowiadających utworom © 
statniej doby (Debussy), a tam, 
gdzie należy, przetwarza forte- 
pian na szpinet (Scarlatti), a w 
Chopinie oddaje się z całym pie 
tyzmem na usługi wielkiego 
piewcy, wydostając całe piękno, 
zaklęte w arcydziełach najge- 
nialniejszego poety tonów. Trze 
ba niezwykłego wyczulenia pal- 
ców i niezmiernej lekkości w 
przeprowadzeniu linii, by lisz- 
towski Sonet Petrarki z całym 
jego urokiem i poezją na żywe 
ciało przetopić j trzeba niepospo 
litego kunsztu pianistycznego, 


hy sprostać karkołomnemm za- ł 


daniu, jakie przedstawiają „Wa 
riacje na temat Paganini'ego" 
Brahrasa. 
A jednak były pasi E PACKA kfó- 
WYSTĘPY ARTYSTÓW AMERTYKAŃ- 
SKICH 


Liliana Lux 


Dziś wystąpią — Paweł Bustein 
Liliana Lux dwukrotnie w R wenó- 
łej sztuce amerykańskiej p. t. „Kome- 
diant“, Początek o godz. l6-ej i 21-ej. 


TEATR POLSKI 
Dzis o 4 po poł. (ceny zniżone) 
fw ieczorem o 8.30 „Gałązka roz- 
marynu” 


„Galązka rozmarynu” powtórzo- 
va będzie w poniedziałek 0 $ w. 
i we wtorek o T- w. 


Wkrótee premiera 
sztuki PVollatschka i 
Gereot”. 


TEATR KAMERALNY. 
Zmkomity gość naszej 
K. Junosza - Stępowski wystąpi w 
swietnej komedii T, Rittuera „Głu- 
u: Jakub” już tylko kilka razy, 


interesującej 
Marka „Dr, 


wice dziś dwakrotnie a 4 (ceny po- 
polmdniowe) i 8.30 oraz w ponie- 
dziatek 0 7.30. 
TEATR POPULARNY. 

Dzis a 415 1 8.15 i w poniedzia- 
lek o 8.15 w. , Kołysanka”, 

TEATR W SALI GEYERA. 

Dziś o 150 i 7.30 „Powrót ma- | 
my t, 


sceny 


re wyraźnie wskazywały na 
pewne przemęczenie koncertan- 
ta i na to, że artysta nie zdawał 
się tego wieczoru być dobrze u- 
sposobionym. Zauważyliśmy za- 
raz na wstępie, że w Śpiżowej 
„Toccacie C-dur“ Bacha, tak bo 
gato wyposażonej w pomysły 
dźwiękowe przez  Busoni'ego, 
fortepian pod palcami Uniń- 
skiego mie urósł pod względem 
brzmienią do wielkości gigan- 
tycznych organów z nożną kla- 
wiaturą, jak pisałem po jego 
występie dwa lata temu. 


I wtedy nie byłoby do pomy- 
Ślenia, aby oktawowa część „Pa 
loneza A-dur* op. 53 Chopina 
przez zawrotnie szybkie tempo 
wytrącona była z formy kom- 
pozycji. Ale jakże sowicie oku 
pione były te usterki Etiudą 
F-dur op. 10 i Mazurkiem op 
30 Nr. 4, tym rzewnym „.plein- 
airowym'* dokumentem, w któ- 
(rym twórca nadał chłopu pol- 
skiemu najponętniejsze szlache- 
ctwo, bo szlachectwo piękna — 
Wyczuliśmy to wszyscy, na ca 
wskazywał huragan oklasków, 
a to był tryumf wykonania, 


"LAN F F. Halpern. 


Roka; waakuż CHOPINOWSKI 
Aleksander  Uniński wystąpi 
w sali filharmonii w dniu dzisiej- 
ya o godz. 12, przyczym pro- 
gram poświęcony będzie specjalnie 
twórczości Chopina. 
DZISTEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

8.30 Muzyka poranna 

9.00 Transmisja nabożeństwa 

10.30 Koncert życzeń 

11.30 „Bitwa narodów 
skiem“ — reportaż 

12.03 Poranek muzyczny w wykon. 
orkiestry symf. 

13.00 Reportaż z wysławy radiowej 

13.10 „W Castrop“ — fragment z po 
wieści Osmańczyka 

13.30 Muzyka obiadowa 

14.45 Audycja dla wsi. 

15.45 Piosenki dla dzieci 

16.05 Suity na orkiestrę smyczkową 

16.45 „Anielcia i życie* — powieść 
mówiona Heleny Boguszewskiej 

17.00 Podwieczorek przy mikrofonie 

17.55 Chwila biura studiów. 

18.55 „Druga żona* według Józefa 
Korzeniowskiego. 

19.35 Felieton p. t. „Zaczątki prze- 
mysłu włókienniczego w Łodzi“. 

19.50 Koncert muzyki polskiej 

20.40 Przegląd polityczny 

21.15 „Humor krakowski na cenzu- 
rowanym* — wesoła audycja 

21.45 Fecital fortepianowy Claudio 
Arrau 


pod Lip- 


23.00 Kolorowe zy = wesoła 
audycja 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
18.20 Kwartety smyczkowe Szuber- 
ta i Huristone'a. 
LONDYN (342) 
1930 Uwertura „Jedwabna drabina“ 
Rossiniego, Symfonia F-dur Beetho 
vena, Rapsodia Butterwortha i Sui- 


ła Kodaly'ego. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 

0.30 Kwartet smyczkowy Cis-moll Bee 
thovena. 

SZTUTGART (523) 

22.50 Koncert fragmentów oper Wa- 

| gnera. 

SZTOKHOLM (426) 

22,153 Kwartet smyczkowy D-dur 
Haydna i Wariacje na trio forte- 
pianowe Beethovena. 

| RZYM (420) 


tego odbędzie swe pierwsze po- 
dodali, 

W zarządzie miejskim zosta- 
ły już zakończone prace przygo 
towawcze do sesji, preliminarz 
wydrukowano i rozesłano wszy 
stkim członkom rady przybocz- 
nej. 

Obecnie, kiedy ustalone zo- 
stały już ostateczne ramy nowe- 


go budżetu, warto przytoczyć 
ważniejsze pozycje i cyfry, na 
podstawie których można zo- 


rientować się, jak władze miej- 
skie wyobrażają sobie gospodar 
kę naszego samorządu w przy- 
szłym roku administracyjnym, 
rozpoczynającym się 1 kwiet- 
nia T. b. 

Podajemy narazie same. 
che cyfry. 
BUDŻET ADMINISTRACYJNY 
zarządu miejskiego w Łodzi na 


su- 


rok 1938-39 przewiduje: w do- 
chodach zwyczajnych — złot. 
28,264,493, w wydatkach zwy- 


czajnych — zł. 28,183,981, prze- 
wyżka przeto dochodów nad 
wydatkami wynosi zł. 80,512. 

Wydatki zwyczajne są wię- 
ksze od wydatków  tegorocz- 
nych o zł. 3,226,687. 

Na zarząd ogólny prelimino- 
wano o zł. 450,000 więcej (pod- 
wyżka z dniem 1 kwietnia r. b. 
dodatku komunalnego dla pra- 
cowników miejskich o 5 proc., 
zwiększenie się liczby emery- 
tów miejskich i wybory do ra- 
dy miejskiej — 100,000 zł). 

Spłata długów większa jest o 
zł. 800.000 (obsługa nowozacią- 
zniętych pożyczek). 

Wydatki na drogi i place pu- 
bliczne zwiększono o zł. 142000; 
na regulację i pomiary miasta 
— o zł. 30,000, na oświatę i kul 
ture — © zł. 130,000, na zdro- 
wie publiczne — 0 zł. 260,000, 
na opiekę społeczną — o zł. 
270.000, na popieranie rolnic- 
wa — o zł. 200,000 (w związku 
z umieszczeniem w tym dziale 
budżetu taniej jatki), na bezpie 
czeństwo publiczne — zł. 60000 
ina różne — zł. 870,000 (złot. 
560,000 na pożyczki dla praco- 
wników miejskich z tytułu zwro 
tu nodatku specjalnego i złot. 
270,000 na fumdusze specjalne 
przedsiębiorstw). 


Dochody zwyczajne zwiększo 
no o zł. 2,461.676, zwroty dają 
o zł. 400,000 więcej, przedsię- 
biorstwa miejskie o zł. 400,000 
mniej, udziały w podatkach 
państwowych — o zł. 2,409,000 
więcej, zaś dodatki do podat- 
ków naństwowych o zł. 200,000 
"więcej (głównie zwiększają się 
dochody miasta z udziału w 
naństwowym podatku przemy- 
słowym). 

BUDŻET NADZWYCZAJNY 
zamyka się w dochodach sumą 
zł, 14,865,190, w wydatkach zaś 
— zł. 14.945.702. 

Jest on większy od budżefu 
tegorocznego o około zł. 2.900 
tys Zwiększone zostały wydat- 
ki na budowę kanalizacji i wo- 
dociągów oraz na place i drogi 
publiczne. 

W dochodach nadzwyczaj- 
nych przewiduje się z subwen- 
cji i dodącji zł. 4,850,000, z p9- 
życzęk zł. 9,800,000, z różnych 
— zł. 280.000, 
stanowi przelew z budżelu zwy 
cza jnego, 

Ogólny budżet administracyj 
ny (zwyczajny i nadzwyczajny) 
zamyka się we wpływach i wy- 
datkach sumą zł. 43.129,685. 

Budżet szpitali miejskich za- 
myka się w wydatkach i docho 
dach sumą zł. 1,928,500 i jest 


17.00 Koncert z udz. Karola Flescha| większy od tegorocznego o zł. 


z czego 80,000 | phudżet kanalizacji i 


o przeszło 3 miliony złotych 


—— 


Zawiera ona Bowiem ETES 
twórcze, które mogą: 'wdalszym ciągubyć 


niebezpieczne, o 


ile nie zostaną £ni- 


szczone. Dlatego bielizna chorego po- 
winna być dezynfekowana przez pranie 
w Radionie. W gofująćym się roztworze 


Radionu wytwarzająsięmilionydrobuych 


pęcherzyków tlenu, które usuwają Br 
i zabijają chorobotwórcze Bókteńie. _ 


141.612 (wzrost poborów perso 
nelu, zwrot kosztów utrzyma- 
nia chorych w szpitalach). 

Budżet zakładów  opiekuń- 
czych zamyka się w wydatkach 
t dochodach sumą zł, 910,400 i 
jest większy od tegorocznego o 
zł. 72,138. 

Budżet przedsiębiorstw miej- 
skich zamyka się w wydatkach 
i dochodach (tak zwyczajnych, 
łak i nadzwyczajnych) sumą zł. 
13,981.304 i jest większy od 
budżetu tegorocznego o złotych 
409.505. i 

Wydatki į dochody zwyczaj- 
ne wynoszą zł. 7.800,000, wy- 
datki i dochody nadzwyczajne 
— zł. 6,180,000. 

Z budżetu przedsiębiorstw 
miejskich, wynoszącego koło zł: 
'14,000,000, budżet gazowni miej 
skiej zabiera zł. 3,000,000, a 
wodocią- 
gów — zł. 7,900,000, tak, że na 
budżety innych przedsiębiorstw 
miejskich, jak: Osiedle im. Mon 


twiłła Mireckiego, zakład hodo- 
wli roślin, aptekę miejską, war 
sztaty mechaniczne, tabor, dom, 
pracy. majątek Rszew, betoniar 


nie i rzeźnię bałucką pozostaje 


około zł. 3,100,000. 
Zyski przvnoszą tylko 2 


Wyrób Schicht- Lever S.A. 


przedsiębiorstwa: gazownia — 
zł. 156,000 i rzeźnia miejska — 
zł. 152.000. 

Deficyt daje przedsiębioTr- 
stwo kanalizacja i wodociągi 
(zł. 205.000). Budżety innych 
przedsiębiorstw równoważą się, 

Warto wkońcu dodać, że o- 
gólne sumy na subwencje, będą 
ce rok rocznie przedmiotem 
największych sporów, utrzyma- 
ne zostały w budżecie naogół w 
ramach zeszłorocznych, z nie- 
znacznymi zmianami. 

Zanim tymczasowa rada miej 
ska wyda swoja opinię o pla- 
nach magistratu., w myśl prze- 
pisów, głos zabierze płatnik p9- 
datków. Preliminarz zarządu 
miejskiego na nowy rok admini 
stracyjny 1938-39 wyłożony za 
stanie do publicznego wglądu 
od jutra, dn, 31 b. m. na prze- 
clag dni siedmiu (do 58 lutego 
włącznie) w sali głównej kasv 


miejskiej, okienko 19. Budżet 
może hyć  przeglądany przez 
płalników danin komunalnych, 


którzy ze swej slrony uprawnie 
ni są do wnoszenia swolch spo- 
strzeżeń i zarzutów. Uwagi 
wzięte będą pod uwagę podczas 
prac komisyjnych nad budże- 
tem. (G.) 


10 
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— „GŁOS PORANNY” — 1938 


Reorganizacja PFZYWOZU SUFOWCÓW 


Przydziały bawełny i wełny będą zreformowane 


Czynniki miarodajne poświę- | zapowiedź pewnego zaktywizo-| Jak konkretnie przedstawiać Z AWIADAMIAMY, w 
tają ostatnio wiele uwagi zaga | wania polityki surowcowej rzą- | się będą te zmiany — trudno ZE OCZEKIWANE ju 
dnieniu surowców krajowych | du. narazie powiedzieć. Sądząe z Z WIELKIM 
dla przemysłu włókienniczego. W związku z tym dowiaduje- | niektórych projektów, idą one ZAINTERESOWANIEM 


Expose p. min. Romana, w 
stórym dużo miejsca zajmowa- 
ła sprawa włókien syntetycz- 
nyeh i surowców krajowych, ko 


my się, iż na warsztacie maj- 
dują się obecnie projekty, zmie 
rzające do wprowadzenia pew- 
nych zmian w polityce kontyn- 


Książeczka oszczędnóściowa 


w Łodzi, Piotrkowska 29 


— to spełniony obowiązek względem siebie samego. 


gentowej w sensie większego u- 
przywilejowania surowców po- 
chodzenia krajowego. 


Z SAN QUENTIN 


fa poinformowane uważają za 
wyraz  dokonywujących się 
prac w tym kierunku oraz za 


Film przewyższający 
„. Niezapomniane 
Arcydzieło 
|. „JESTEM ZBIEGIEM” 
_ A PAULEM MUNI 


Następny program . . 


Kina „EUROPA a 


Próbne wiercenia 


obok Niebieskich Zródeł 


W zwiazku z projektem budowy 
Fodociągów i kanalizacji w To- 
d:aszowie, będących w przededniu 


giczne o terenach wodonośnych w 
okolicy Tomaszowa Maz, 


3 | 


w kierunku częściowej zmiany 
podstaw kontyngentowania su- 
rowców zagranieznych w zaleź- 
ności od podaży znajdującego 
się na rynku surowca krajowe- 
g0. . 

Być może, ze względu na 
niejednolitość į nierównomier- 
ność produkcji surowców krajo 
wych ustanowione będą koniyn 
genty ramowe, cciem umożli- 
wienia każdorazowego zastoso- 
wania ich do wytworzonej sy- 
tnacji. 

Równocześnie poświęcona bę 
dzie większa uwaga Średniemu 


iż 
i 


GŁOŚNE ARCYDZIEŁO 
FILMOWE P. T. 


„JEJ PIERWSLY Mal. 


KORZE I o e SZA 9. 000100) 
(UN CARNET DE BAL) 


UZYSKALIŚMY 


DO 


WYŚWIETLANIA 


i mniejszemu przemysłowi włó- = $ 
kienniczemu, który w dotych- i FILM TEN JU Z 
czasowej polityce i praktyce WKRóTCE UKAŻE 


kontyngentowej uważał się za 
pokrzywdzony. Prace na tym 
odcinku pójdą w dwóch kierun 
kach; 1) większego uwzględnie- 


nia postulatów tych gałęzi prze | 


mysłu oraz 2) rewizji okręgo- 
wej polityki kontyngentowej, 
uprawianej przez instytucje pu- 
bliczno - prawne. 

Rzecz zrozumiałą, iż prace te 
potrwać muszą jeszcze pewien 
okres czasu. 


1 | lutego 


rozprawa © ubezwłasno- 
wolnienie ks. Radziwiłła 

Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Na 1 lutego został wyznaczony 
w sądzie okręgowym w Ostrowiu 
Wikp. nowy termin rozprawy 0 u- 
bezwłasnowolnienie ks, Radziwiłła, 


Przy porażenia półstronnym uzy- 
skuje się przez stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa obfi- 
te wypróżnienie. Zapyt. Waszego lek, 


Nowy burmistrz 
Wielunia 


Odbyły się w Wieluniu wybory 


W tych dniach zostaną przepro- | burmistrza m. Wielunia, Zgłoszono 


realizacji, prof. uniwersytetu J, K, | wadzone wg. orzeczenia prof. Sam- , dwie kandydatury. Większość gło- 


ESEE 


SIĘ NA NAŻZYM 
EKRANIE 


Dyrekcja Kina 


„CASINO”” 
TEER R. SRDA 


Dzisiejsze audycie 


„DRUGA ŻONA* 

18.56 teatr wyobraźni wy- 
stawia słuchowisko p. t. „Druga żo- 
na" zradiofonizowane wg. Korzeniow 
skiego przez Zb. Kopalkę i W. Tro- 
ściankę. Reżyseruje H. Bogusławski, 
Słuchowisko to opisuje powikłania ży 
ciowe pułkownika, który nie wiedząc 
o tym wziął sobie za żonę kobietę o 
kompleksie Ksantypy. Pani pułkow- 
nikowa zapędziła męża w kozi róg. 
Nie pomogły nawet rady przyjaciela 
generała, który próbował zbuntować 
męża. Cryżby jednak dla rodzaju mę- 
skiego nie zostawił autor choć trochę 


O godz. 


satysfakcji. Rozwiązanie lego prohłe 
mu znajdą słuchacze w słuchowiska, 
CLAUDIO ARRAU 

O godz. 21.45 wystąpi przed mikro- 
fonem Polskiego Radia Claudio Arrau, 
pianista o światowej sławie, pochodzą 
cy z Chile. Claudio Arrau odegra peł 
ne ognia utwory de Fali. i-Granado- 
sa, oraz sonatę Hallfiera. W progra- 
mie dnia zwraca uwagę poranek sym 
foniczny z Poznania o godz. 12.03, 
czasie którego zymfónićzna trkiestra 
poznańska pod dyr. Z. Latoszewskie- 
go wykona Francku Symfonię D-moll 
i Zadora 


w 


„Kaprys osz 


t 


Pomoc zimowa—to potężny środek walki 


z wzrastającą przestępczością, w którą wtrąca 
ludzi nędza i rozpacz i 


we Lwowie Jan Samsonowicz, de | sonowicza próbne wiercenia obok | sów zdobył dotychczasowy wice- 
którego zarząd miejski zwrócił się, | Niebieskich Źródeł, na lewym brze- | burmistrz Wielunia Stanisław Dzię- 
nadesłał orzeczenie hydro - geoło- | gu Pilicy oraz na t. zw. „Piekle”. | lot. 


NA WYSTAWE 
SIUKIUFA SPOŁECZNA powstania; 


Odczyt dr. St. Więckowskiego o 1863 roku 


Staraniem ligi państwowców 
oraz Stowarzyszenia absowen- 
tów gimnazjum P. O. W. w Ło- 
dzi, odbył się w lokalu ligi od- 


(rodowy nawoływał 


dnia 22 stycznia 1863 r. komitet 
tymczasowy, który przemiano- 
wał się niebawem na Rząd Na- 
wszystkich 


czyt płk. dr. Stanisława [Więc-|obywateli Rzeczypospolitej bez 


kowskiego n. 


b „Struktury Spo- |różnicy stanu, wyznania i pocho 


łcezna powstania styczniowego | dzenia do wspólnej walki prze- 


Przed przystąpieniem do wła- 
ściwego tematu, prelegent omó- 
wił charakter ideowo - moralny 
każdego powstania. Powstanie 
bowiem różni się od normalnej 
wojny tym, że biorący w nim 
udział ludzie narażeni są na da- 


ciw najeźdźcy. Odezwa prokla- 
mowała równość wszystkich o- 
bywateli Rzeczypospolitej, zaś 
chłopów obdarowała . własnoś- 
cią rolną. 

Odezwa ta była na owe czasy 


aktem niezwykle rewolucyjnymi | 


już było przeprowadzone, zaś 
w Rosji w r. 1861 sprawa ta zo: 
stała rozwiązana połowicznie 
Tylko w Polsce ziemiaństwo u 
ważało to za akt rewolucyjny. 
Ludzie stojący na czele ruchu 
powsłańczego, zwłaszeza na po 
czątku insurekcji, pochodzili 
przeważnie z inteligencji i prolc 
tariatu miejskiego. Najczynniej 
si z nich: Jarosław Dąbrowski, 
Daniłowski, Bobrowski, Matu- 
szewski, Migoszewski, Pa- 
dlewski. Głowacki, Giler. Mar 
czewski i inni, będąc przeważ: 
nie pochodzenia mieszczańsko:» 
inteligenckiego chcieli poruszyć 
masę chłopska i wywalczyć de- 
mokratyczną Polskę ludową. 
Według relacji historyków w 


ks. 


rodowościowe zacierały się, bo 
żyd - polak związany był z oj: 
czyzną węzłami serea. Należy 
jednak podkreślić, iż patrio 
tyzm ludności polskiej nie miał 
nie wspólnego z późniejszym ru 
chem nacjonalistyczno - szowi- 
nistycznym w innych krajach. 

Na przeciwległym biegunie 
znajdowała się organizacja „bia 
łych“ skupiająca  ziemiaństwo, 
bogate mieszczaństwo oraz wyż- 
szych urzędników. 

„Biali* również założyli gęstą 
sieć organizacyjną, która wybił 
nie przyczyniła się do wzmoże- 
nia świadomości narodowej. Z 
szacunkiem należy odnosić się 
do wystąpień Zamojskiego, któ 
ry w drodze legalnej domagał 


radiowej w Łodzi jest wiele ciekawych nowości na r. (933 FRADIO-AUOIGCER 


Wszystkie te nowe modele aparatów demonstruje i poleca 


RHUEFEEEENEEEKCZZ CWE ZĘ A ZEWN OE 00 Z W OE 70 
na bardzo korzystny:h warunkach najstarsza firma radiowa w łodzi (Grand-Hotel) — Traugutta 


nicy nawoływali powstańców 
do powrotu do domów. 

Pierwsze szeregi powsłańców 
w dalszym ciągu składały się 2 
„czerwieńców oficjalistów, in- 
teligencji, chłopów. szlachty za 
grodowej, zaś w okolicach r 
przemysłowionych z ro! 
ków i górników. 

Jaki był stounek lu 
powstańców? Najbarc 
gie stanowisko zajęli ' 
niemieccy. Z warstwys: 
towała się największ 
szpiegów rosyjskich, fi „(RNIEJ 
wsłańcy srodze się nieje A=bpli 
nie na niej mścili. Sta owiska 
żydów było nader życzliwe. Nie 
wspominając już © licznym 
udziale żydów w powstaniu, na 


na 


leko wieksze trudy i eierpienia.|Zrywała bowiem z uchwałami, . ; s Z RE r we. ij A 
Z chwilą zaciągnięcia się do sze-| kongresu wiedeńskiego. W spra pierwszych szeregach walczą: się od cara ustępstw. Niemniej | leży podkreślić, iż żydowskie 
oso powstańczych, każdy u-lwde TGOszdzznia chłopów po: cych widać była przeważnie in- ogół „białych“ był niezdecydo- masy ortodoksy jne okazały wy- 
AAEN i był ścigany i tropiony lazła” o*wigle dalej, niź uchwała teligencję i uboższe mieszczań |wanv. Za udział w powstaniu |bitną sympatię, zajmując się do 
1205 A Ą 5an) )-|SZie £ 1 4 UUl kas = PTE CETE P : A : 4. + e > : 

sts i ra |stwo. Dale ści: , ży: i skats ` 7 żywności munic ji 
przez władze rosyjskie, przy |Towarzystwa Rolniczego. która kod Dalej _włośe RESTO groziła konfiskata majątku, z AIET AA Ji. 

ni } : dów, drobnych urzędników itd |drugiej zaś strony w wypadku | Dość wspomnieć o przyjęciu po 


czym nie szczędzono jego naj- 
bliższych. nie mówiąc już o kon 
fiskacie dobytku, Mimo ło każ- 
de pokolenie Polski porozbioro- 
wej nie uchylało się od daniny 
kzawi dla ojczyzny i jakkolwiek 
powstania nie osiągnęły zamie- 
rzonego celu, wzmocniły jednak 
naród na duchu i przyczyniły 
się do spotęgowania świadomo- 
ści narodowej. 
Powstanie 
„czerwieńcy . 


1863 


W, odezwie 


wzniecili 
z 


wysunęła projekt oczynszowa- 
nia ziemi chłopskiej: Pomima 
przyrzeczeń Rządu Narodowego. 
iż ziemiaństwo za uwłaszczenie 
chłopów otrzyma odszkodowa- 
nie od skarbu państwa — czuła 
się ono pokrzywdzone i nie kwa 
piło się de udziału w powstaniu. 

Należy nadmienić. iż w okre: 
sie tym w Polsce panowały je- 
szcze stosunki niemal średnio 
wieczne, Uwłaszczenie chłopów 
w Niemczech i Austrii dawna 


| 


Ponadto w sieci otganizacyj- 
nej powstańców znajdowały się 
również: niższe duchowieństwo, 
urzędnicy carscy oraz wielu po: 
licejantów rosyjskich. 

Wzmożoną działalnością swa 
ja powstańcy obudzili uczucia 
patriotyczne nietylko u pola- 
ków. ale również u żydów. Dość 
apowcneć działalność rabina 
Majzelsa i udział wielu żydów w 
powstaniu. Wogóle różnice na- 


zwycięstwa powstania niemniej 
groźna dla nich była rewolucja 
społeczna. 


Dlatego też Towarzystwo Rol 
nicze w odpowiedzi na wniosek 
w sprawie wzięcia udziału w 
powstaniu uchwaliło pozostawić 
wolną rękę swym członkom. W 
imię prawdy należy jednak 
stwierdzić sympatię znacznej 
części ziemiaństwa dla powsta- 
nia, mimo, że niektórzy obszar- 


w wa PE aE2oiz PE R A, 


wstańców przez żydów w Oża:- 
rowie. 

Wprawdzie zdarzały się wy- 
padki zdrady i niechęci żydów 
ale podobne wypadki zdarzały 
się również wśród polaków. Np. 
pewien dziedzic dowiedziawszy 
się o nadejściu wygłodniałych 
powsłańców ukrył przed nimi 
całą żywność. 

Stosunek chłopów do powslą 
nia nie jest do dnia dzisiejszego 


pm 
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najnowszej 


Jedna z najczęściej fotografo- 
wanych piękności amerykań- 
skich, złotowłosa Rosamu.id Gas 
tom, należąca do najlepszego to- 

warzystwa w Nowym Jorku, pa 
pełniła samobójstwo w orygi- 
nalny sposób, trując się gazami 
spalinowymi w samochodzie, 

Pani Gaston, wychowama w 
luksusie į zbyfku, juź od wczes- 


nej młodości starała się zapeł- 
nić pustkę swego życia, próbu- 
jac różnych zawodów. — Jako 


dziewietnastoletnia dziewczyna 
została wybrana przez Rein- 
hardta do dublowania roli za- 
kommicy w „Cudzie“ z lady Dia- 
na Manners (późniejszą lady 
Cooper). 

W tragiczną i ostatnią noc 
swego Życia wybierała się na 
przyjęcie do przyjaciół. O ós- 
mej nagle zmieniła zamiar i na- 
wpół nmbrama błąkała się po o- 
sromnym swym domu. Około 
północy wróciła do buduaru, 
włożyła złote pamtofelki, białą 
wieczorową suknie i sznur pereł 
na szyję. 


Nastepnie napisała dwa listy. 
Po tym zarzuciła na siebie 
gronostajowy płaszcz i tylnym, 
wyjściem udała się do garażu. 


Umocuwała węża gumowego na 


wylocie rury soalinowej samo- 
chodu i przerzuciła go przez o- 
kno do środka wozu. 

Zamknawszy szczelnie okna, 
siadła przy kierownicy i nacis- 
nęła starter... 

Kiedy rankiem służący otwo: 
rzył drzwi garażu, buchnęły na 
niego gazy, które wypełniały bu 
dynek. 

Pami Gaston już nie żyła. 

Podobno była niepocieszona 
po rozwodzie z mężem swym 
Williamem Gaston. którego po- 
ślubiła w 1928 roku. 

Zanarła liczyła 32 lata. 

Kiedy jako młoda dzicwczy- 
ną została zaangażowana przez 
Reinhardta związki artystów 
wyst- zwały energicznie prze- 
ciwko niej, twierdząc, że zabie- 
ra chieb bezrobotnym aktorom. 

Oburzona na to, że nie chcą 
jei pozwolić pracować. „wyjecha 


STARĄ MASZYNĘ DO PISANIA 


a 


zamienić można z 


a dopłatą na dogodnych warunkach 


na nowoczesna ameryk. maszynę 
do pisania ROYAL t 
— biurową lub przenośną — 
w reprezentacji firmy 


me LEON TYBER, ŁÓDŹ 


UL, PIOTREKOWSKA 49, 


— TELEFON 106-33 


należycie oceniony. [Wprawdzie 
chłopi nie poszli „ławą“ do po- 
wstania, za co ich winić nie na- 
leży, ponieważ później rząd na- 
rodowy opierał się głównie na 
warstwie szlacheckiej, Niemniej 
ludność chłopska okazała po- 
wstańcom bierną życzliwość. 
oczej bowiem nie jest do po- 
mja utrzymanie się po- 
przez 16 miesięcy w 
i wsiach, 
'wiek odsetek chłopów 
miu był nieznany, to 
de był on również zni- 
„yy caie oddziały kosy- 
drągali, wreszcie do- 
stacjonując na wsi, do- 
koryw li poboru dodatkowego 
rkrula. Zołnierz - chłop był 
nijbardziej wytrzymały i wy- 
uvat do końca powstania. 
honsul angielski wyrażał się 
o walezących, jako o socjali 
stach, Rzeczywiście Dąbrowski i 
Wróblewski mieli poglądy socja 
listyczne. Wogóle ludzie wcho- 
dzacy w skład pierwszych rzę- 
dów narodowych, wierzyli w si 
le żywiołową ludu, w ostateczne 
zwycięstwo. Byli to ludzie nie 
żądający  wyragrodzenia, 
praktycznych korzyści za swój 
patriotyzm. Proklamowali woj- 
nę straceńńców. 
Po powrocie 
skiej z zagranicy, 


wódsy 


ani 


delegacji 


| 


pol- | 
gdzie otrzym ıl 


ła przyrzeczenie pomocy, „biali“ 
uznali powstanie za ogólnonaro 
dowe. Warstwa ziemiańska przy 
stąpiła do powstania, ulepszono 
organizację pracy i zebrano po- 
ważne fundusze. 

Wraz z przystąpieniem „bia- 
łych* zmienił się jednak charak 
ler powstania. Nie opierano się 
na sile żywiołu, nie objawiano 
niezłomnej woli zwycięstwa, 
lecz rzucono hasło przetrwa- 
nia“ do czasu nadejścia pomocy 
z zagranicy, 


Zamiast żywiołowego ruchu 
ludowego, jak to miało miejsce 
w innych krajach, powstanie 
przeobraziło się w zbrojną de- 
monstrację szlachecko - ziemiań 
ską, która była tym kosztow- 
niejszą, że rząd rósyjski okrut- 
nie się później mścił. 

Z obawy przed rewolucyjnym 


ruchem socjalnym, przestano 
przyciągać do walki chłopów. 


Później kiedy chciana napra- 
wić ten błąd i wydano 27 grud- 
nia 1863 roku dekret wzywają- 
cy lud dò walki — dekret ten, 
który leżał przed tym pod suk- 
nem kilka miesięcy, był już 
spóźniony. Nie mógł już zapo- 
biec upadkowi powstania. Na 
wałkach powstańczych zaciążył 
|bowiem grzech przywileju. 

WI. 


Nowa wielka gwiazda ekranu 


ZARAH LEANDER 


w niezwykle atrakcyjnym filmie 


Samobójstwo samochodowe 


<.wykłe pożegnanie z życiem słynnej piękności amerykańskiej 
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prod: wiedeńskiej 


la do Kalifornii, gdzie po zrze-| 
czeniu sie pensji od rodziców 
zarabiała na swe utrzymanie, 
zbieraniem wisieńn. Po powróci 
do Nowego Jorku była bojkoto- 
wana przez „towarzystwo“. 
Zkolci rzuciła się w wir polity- 
ki. Organizowała zebrania w ca 
tei Ameryce. ażeby propagować 
i popularyzować Roosevelta 
wśród kobiet, W ostatnim roku 
przed śmiercią wróciła na sce 
ne znowu nod dyrekcją Rein- 
hardła i grała w sztuce ..Wiecz- 
ną droga“. 

Uważana była za najpiekniej. 
szą kobietę Ameryki. 
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Znów samobójstwo 
w hotelu „Monopoi“ | 


W hotelu „Monopol? przy ul. 
Zawadzkiej 7, powiesiła się wieczo 
rem licząca około 60 lat kobieta, | n 
która podała się za Marię Zakrzew- 
ską z Kalisza. 


Policja wysłała telefonogram do 
Kalisza, celem stwierdzenia, czy | 
samobćjczyni rzeczywiście z tego 
miasta pochodzi i czy tak się na- 
zywa. Nie zostawiła ona bowiem 
żadnych dokumentów, ani też li- 
siu, wyjaśniającego przyczyny Sa- 
mohójstwa. 


Śmierć pod kołami 
taksówki 


Wczoraj wieczorem przed pose- 
sią przy ul, Pomorskiej 86, usilo- 
wała przejść przez jezdnię 53-let- 
nia Gołda Fiszer (Wierzbowa 8). 
Nagle w szybkim tempie nadjecha- 
ła taksówka nr. T 45256, nr. bocz- 
ny 66, prowadzona przez Czesława |=. 
Grubskiego (Matejki 24). | 


Auto w pełnymi pędzie wpadło | 
na kobietę. Do Fiszerowej wezwa- 
no pogotowie, przed przybyciem | 
którego kobieta zmaria. Lekarz 
stwierdził zgon wskutek złamania 


czaszki i wewnętrznego krwotoku. 


Szofer został aresztowany. 


Danting „Casanova” 
czynny do godz. 6-ej rano 


Otwarty niedawno, wytworny dan- 
cing „Casanova, w krótkim czasie 
zdobył sobie zasłużone uznanie łódz- 
kich bywalców dancingów i lokali noc 
nych. Pierwszorzedny zespół artystycz 
ny, doskonała orkiestra pod dyr. Her- 
mana Rosnera, oraz szereg pierwszo- 
rzędnych atrakcji krajowych i zagra- 
nicznych, tworzy harmonijną i efek- 
towną całość. Dancing „Casanova“ jest 
obecnie czynny do gadz. 6-ej rano, co 
w okresie zabaw i balów karnawało- 
wych, jest wielka inowacją dla sfer 
towarzyskich naszego miasta i stałych 
bywaleów tegu wytwornego lokalu. 


| 
| 


| 
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Nowa seria „milionerów ” 


Pisaliśmy już pokrótce o wyniku 
losowania miliona, który padł ma 
nr, 17270 w ostatnim aniu ciągnie- 
nia czwartej klasy  czterdziestej 
loterii klasowej. Dzisiaj dorzucamy 
jeszcze garść szczegółów i podo- 
bizny szezęśliwych 


graczy. 


|P: Stefan Kondys doszedł do fortu- 
|ny w dość niezwykły sposób. Oto 
jak opowiada on o tym szczęśliwym 
wydarzeniu: 

— Brałem udział w zawodach 
lckkcatletycznych, które od czasu 
do czasu urządza oddział Związku 
Rezerwistów w Rabce. W biegu na 
5 klm, znalazłam się u mety piet- 
wszy w dobrym czasie. i w dobrej 
formie, eo tak ucieszylo wielkiego 
entwzjastę wychowania fizycznego 
i sportów wogóle, p.  Andrasza, 


mnie jakieś natchnienie, 
niądze przyniosą mi szczęście, po- 
į prosilem więc pana Andrasza © 
ewiartkę losu do czwartej klasy i 
zapłaciłem za nią wygraną nagro- 
dą. Przeczucie nie omyliło mnie, 
gdyż rzeczywiście na nabyty w ten 
sposćb numer losu padła wygrana 


że te pie- 


| miliona złotych. 


— Faktycznie więc otrzymał pam 
za swćj wyczyn sportowy 200.000 
złotych? 

— Nie zupełnie, gdyż koledzy 
iaoi, pp. Jan Mrożek i Ignacy Sien 
kowic prosili mnie o dopuszczenie 


|ich do spółki na co się zgodziłem, 


cddając im połowe swojej ówiartki. 


| W ten sposób ją wygrałem 100,000 


whscicieia kolcktury, iż z wlasnej | 


iniejatywy ofiarował 
w wysokości 40' zł. 


mi nagrodę 
Wstąpiło We 


Na fotografii widzimy pp. Fran- 


ciszka Gawrona  (Rabka),. 
Opalińskiego (Chahćwka), 

Pająka (Sucha), 
(Chabówka), 


Jana 
Józefa 
Tadeusza Kobaka 
Szczepana Trzopa 
Władysława Czy- 
szczoja (Chabówka), Piotra Broz- 
(Chabówka), Józefa Świecha 
(Rabka) oraz dwie małżonki tych 
ostatnich. Reprezentują oni spółkę 
koleżeńska, złożoną z 20 funkcjo 
nariuszćw kolejowych. Spółka ta 
nabywa stale pewna slość części 
losów. a wygraną członkowie dzie- 


| lą się pomiędzy sobą. 


Ponieważ wśród tych losów zna- 
Jlazła się ćwiartka nr, 17270, każ 
dy z członków spółki otrzymał po 
10.060 zł. By ułatwić im podział, 
Dyrekcja Polskiego Monopolu Jo- 
teryjnego zamiast jednego czeku 
na 200.0%) zł., wystawiła 20 cze- 
ków na Bank A EER Kra- 
jewego, pe 4. 10:000 każdy. 

Członkowie spółki wyrazili wiel 
kie zadowolenie z podziału iosów 
» 5 części, gdyż zwiększa to 
szans wygrania, zwłaszcza wobec 
zredukowania ilości losów o 35.000 

Właścicielka trzeciej ćwiartki 
pani L M. z Cieszyna nie zgłosiła 


sranej. 


Ostatnia wreszcie ćwiartka zna- 
lazła się w posiadaniu p. Julii Lu- 
bowej, właścicielki pracowni i 
sklepu masarskiego w Rabce. Na 


DOŚWIADCZENIE, 
— Czy możesz określić znacze- 


nie wyrazu „doświadczenie ”? 
— Owszem, doświadczenie to 
jest to, to nam zostaje, gdyśmy 


wszystko inne stracili. 


| 


17 milicnem na czele. 


ke 


| 
| 


[ae jeszcze do ARZANA wy- | 


l 


| złoty ch, resztą zaś 


moi wspólniey. 


podzielili się 


— Co pan zamierza zrobić z ©- 
slągniętą gotówką? 

— Posiadam liczną i niezatmoż- 
ną rodzinę, chcę więe jej przede 


wszystkim zapewnić byt, Co ds 
mnie jestem z zawodu murarzem, 
teraz jedrak pragnąłbym się wziąć 
ilo handlu, bo czuję, że posiadam 
zdolności w tym kierunku. Będę 
zresztą dalej próbował szczęścia w 


grze na loterii, ko nowy podział 
losów ną 5 części i zmniejszenie 
ich ilości ze 195000 na 160.000, 
zdaniem moim, zwiększa szanse 


wygrama, 


nr. 17270 gra ona już od kilkunastu 
Jat i cierpliwość jej zostałą sowi- 
cie nagrodzont. Początkowo gdy 
powiadomiono ją o wygranej przy 
jęła to za żart: uwierzyła deniero 


zapewnieniom kolektora. 
Pani Lubowa pozostała wierna i 


uadal swemu ulubionemu numero- 
wi, zaopatrując się niezwłocznie 
w los de pierwszej klasy  czter- 


dziestej pierwszej loterii klasowej, 
bc ciągnienie rozpoczyna się 17 lm- 
teo r. b. 

Wszystkie wygrane w tej loterii 
dzielić sią już 
będą pomiędzy czterech, jak 
dotychczas pomiądzy pięciu 
graczy, (0 — jak (o słusznio pod- 
kreślili nowi milionerzy — iqcznie 
ze zmniejszeniem ilości wypuszczo 
üveh numerów ze 195.000 na 
160.000 ogromnie wzmoże szanse 


nit 
lecz 


wygrania 


Najmniejsza wzrostem 
największa talentem 
nialna gwiazda ekranń 


SHIRLEY 


TEMPLE 


swoim najnowszym i 
lepszym filmie p. t. 


rę 
se 
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GŁOS SPORTOWY 
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Schmeling—Ben Foord 


walczą dziś w Hamburgu 


Dziś w Hamburgu w Hansea- 
tyckiej hali odbędzie się wielki 
mecz bokserski. Max Schmeling 
walczy z b. mistrzem  brytyj- 
skim Ben Foordem. 

Jakkolwiek walka nie jdzie a 
żaden tytuł, to jednakże zainte- 
resowanie meczem w Niem- 
czech jest olbrzymie. Olbrzymią 
hala, mogąca pomieścić 25.000 
widzów, będzie wvnełnione po 
brzegi, bilety bowiem, mimo b. 
słanych cem, zostały w pierw- 
szym tygodniu przedsprzedaży 
— rozchwytane. 

Schmeling przystępuje do me 
czu jako sluprocentowy fawo- 
ryt, znajduje się on bowiem w 
swej szezytowej formie. 


Obaj bokserzy trenowali w 
Hamburgu. Od trzech tygodni 
na oczach publiczności i w 


czwartek zakończyli swe przy- 
gSotowamia. Pisma niemieckie 
przepełnione są szczegółami z 
tych treningów, wywiadami itp. 
Schmeling otrzymuje za walkę 
100.000, Bar Foord — 3 tys, 
funtów szterlingów. 


Rotholc bije Rundsteina 


Wezoraj w Warszawie w ra- 
mach meczu towarzyskiego Ma 
kabi — Gwiazda, zakończonego 
zwycięstwem pierwszych 11:5 
walezył Rothołc z Rundsteinem. 

Wysokie zwycięstwo odniósł 
Rotholc, demonstrując wspania 
la formę. 


3 AZS-y i Polonia 


w finale mistrzostw Polski 
w siatkówkę męską! 
Mistrzostwa w siatkówce mę- 

skiej posunęły się w ciągu dnia 

wczorajszego sprawnie naprzód. 

Mistrzowie grup zostali już wyło- 

nieni i rozgrywali między sobą 

specjalną rundę, podobnie jak i 

drużyny w grupach zajęły drugię 

i trzecie miejsce. 

W grupie pierwszej bez porażki 
hyla Polonia warszawska przed 
KPW. Katowice i KPW Pomorzani- 
nem (Toruń). 

W grupie drugiej AZS (Lwów) 
zajął pierwsze miejsce przed Soko 
lem białostockim i KPW  (Poz- 
nań). 

W grupie trzeciej, łódzkiej, na 
pierwszym miejscu uplasował się 
AZS (W-wa) przed Pogonią 
(Brześć) i HKS (Łódź). 


W grupie czwartej, tryumfator 
AZS (Wilno) przed Cracovią i U- 
nią lubelską. 


O tytuł mistrza Polski walczą 
wiec trzy AZS-y (warszawski, 
lwowski i wileński) oraz Polonia. 

O piąte miejsce spotykają się: 
Pomorzanin (Toruń), KPW {Poz 
nań), Cracovia i Pogoń (Brześć). 

Pozostałe drużyny walczącą o 
dziewiąte miejsce w tabeli ogólnej. 


Tragiczna śmierć 
narciarza w Garmisch 


Na międzynarodowych zawodach 
narciarskich w Garmisch - Parten 
Kirchen w czasie biegu zjazdowe- 
go słynny narciarz włoski Giacino 
Sertorelii poślizgnął się i runął w 
przepaść. Narciarz połamał 7 że- 
ber i nadwyrężył kręgosłup, przy- 
czym jedno ze złamanych żeber 
przebiła płuca, Narciarza przewie- 
ziono do szpitala, gdzie zmarł po 
dwudniowych raęczarniach, 

Tragiczny ten wypadek wywo- 
łał w Garmisch wstrząsające wra- 
żenie, 
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Łódź, dnia 30 stycznia 1978 


Szczegóły tragicznej katastrofy, w której zginął słynny 3uto- 
mobilista niemiecki Berndt Rosemeyer 


Donosiliśmy już wczoraj, że 
pod Frankfurtem n. M. zabił 
się w katastrofie słynny kerow- 
ca niemiecki Berndt Rosemeyer, 

Katastrofa wydarzyła się pod 


czas próby pobicia rekordu 
Światowego szybkości na ós- 
mym kilometrze autostrady 


Frankfurt — Darmstadt. 

Rosemeyer jechał z szybko- 
ścią ponad 430 kim. na godz. 
po oślizgłej, miejscami pokry- 
tei lodem betonowej nawierzch 
ni szosy. Warunki „atmosferycz- 
ne były bardzo niesprzyjające. 
Wiał silny wiatr boczny. 

Podczas drugiej próby samo- 
chód Rosemeyera skręcił rap- 
townie, przekoziołkował i uległ 
doszczętnemu rozbiciu. 

Rosemeyer, wyrzucony z ko- 
losalną siłą z dg wozu, u- 
derzył całym ciałem o przydroż 
ne drzewo, ponosząc śmierć na 
miejsen. 

Szereg naocznych świadków 
twierdzi, iż gwałtowny poryw 
wiatru uderzył z boku z taka 
siłą w samochód, że wóz został 
dosłownie „wyclśniętyć z toru. 

Inna wersja głosi, że powo- 


ca Carrąciola pobił na tej sa- 
mej trasie poprzedni rekord 
Rosemeyera o 31 kim., uzysku- 
jąc wspaniały wynik 437 klm. 


Jak już donosiliśmy piłkarze za- 
wodowi we Francji utworzyli włas 
ny związek zawodowy, który za- 
żądał od francuskiego związku pił- 
karskiego podwyższenia pensji, gro 
żąc w przeciwnym wypadku straj- 
kiem generalnym piłkarzy od dnia 
30 stycznia, t. j. w dniu między. 
| państwowego meczu Francja 
| Belgia. Francuski związek piłkar- 
ski początkowo odmówił prowadze- 
nia jakichkolwiek rokowań ze 
związkiem zawodowym piłkarzy, 


— 


W sobotę t. i. w przeddzień mce- 
czu międzypaństwowego Francja 
— Belgia, francuski związek pił 
karski nawiązał jednak pertrakta- 
cje ze związkiem piłkarzy i przy- 
rzekł uwzględnić większość postu- 
latów finansowych zawodowych 
piłkarzy. 


BERNDT ROSEMEYER 


dem katastrofy było ześlizgnię- 
cie się opon z oblodzonej jezdni. 

Na trzy godziny przed wypad 
kiem nie mniej słynny kierow- 


Liga szykuje się do sezonu 


Pierwsze uchwały nowowybranych władz ekstraklasy piłkarskiej 


Onegdaj odbyło się pierwsze 
po walnym zgromadzeniu posie |i 
dzenie zarządu ligi pod prze 
wodnictwem prezesa płk. Rudol 
fa. Na zebraniu tym dokonana 
podziału prac pomiędzy człon- 
ków zarządu oraz omówiono 
szczegółowo zgłoszone uprzed- 
nie wnioski i dezyderaty na wal 
ne zgromadzenie PZPN w myśl 
dyrektyw walnego zgromadze: 
nia ligi. 

Na zebranim tym zastanawia- 
no się także nad sprawą urzą- 
dzenia „Dnia ligi*, przy czym 
wysunięto projekt rozegrania 


zawodów z jedną z włoskich 


'drnżyn na warunkach rewanża 


| Pocz. koncertu punkt. o a= OMOZRCZZZ ZZ | wink zb dad). Bal 12 w poł. Pe Po rozpo 
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wych, to znaczy drużyna wło- 
ska przyjechałaby w jednym ter 
minie do Polski, a następnie re- 
prezentacja ligi grałaby we Wło 
szech. 

Wydział gier ligi ukonstytuo- 
wał się następująco: przewodni 
czący kpt. Kublin, zastępca p. 
Wolanin, sekretarz p. Lipka, 
ewidencje graczy p. Eysmont, 
ewidencja kar p. Cebulak, wy- 
szkolenie p. Zastawniak, ewiden 
cja zawodów zagranicznych — 
p. Szenajch. 

Wydział gier zwrócił się do 
klubów o podanie barw kostiu- 
mów, w jakich będą rozgrywa- 
ły mecze ligowe, podanie boisk i 
nazwisk sędziów, jakich sobie 
życzą oglądać na swych zawo- 
dach. 


Utalono także godziny rozpo- | 


czynania zawodów ligowych, a 
mianowicie: w kwietniu 16.15 
— 16.30, w początkach maja — 
17, w połowie maja — 17.15, w 
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Narutowicza 20. 


Pozostałe bilety do nabycia w kasie 
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85n. 


Na wiecz. seanse 


końcu maja — 17.30, w czerwcu Zagrzebiu) odbędzie się mecz 
lipcu — 17.45, w połowie sierp sparringowy z przeciwnikiem za 
nia — 17, w końcu sierpnia — granicznym. 
16.45, w początkach września| Na stanowisko kapitana związ 
— 16.15, w połowie — 16, w po-;kowego ligi PZPN dokoopłowa 
łowie października — 15, w po-|ny został dyr. L. Szmid. 
łowie — 14.30, w końcu paź- |NOWA LISTA SĘDZIÓW LIGO 
dziernika — 14. WYCH 
Wiedeński klub ligowy WAG| Wydział spraw sędziowskich 
zwrócił się do klubów z ofertą|PZPN zakwalifikował następują 
proponując swój przyjazd 24 — |cych sędziów do prowadzenia 
30 marca, względnie 17 — 18|zawodów ligowych: Arczyński, 
kwietnia do Polki. WAC grać |Lustgarten. Rutkowski, Schnei- 


będzie m. in. w Łodzi. der. Seidner. Skowroński, Za 

Dwa treningowe mecze pił. |piór. Kraków: Frank, Romanow 
karskie rozegrane zostaną 6 i 13|ski, Kafliński, Fass, Bergtal 
lutego w Katowicach w związki Warszawa; Gruszka, Richter 
z wyjazdem Polski Zachodniej | Kosek (Śląsk), Lange, Rettig. 
do Liege i Lens na 20 — 21 lu- | Wardęszkiewicz (Łódź), Ko- 


tego. Przed meczem ze Szwaj- 
carią (13. 3. w Bernie) odhedzie 
się mecz sparringowy z prze 
ciwnikiem krajowym, a EL 
meczem z Jugosławią (3. 4. 


WIELKI 


nieczka, Tyralski, Staliński (Po- 
znań), Kurzweil, Szyba, Kuchar. 
Sawaryn (Lwów). Zioło (Pole- 
sie), Wirokiro (Wilno). 
Kwalifikację da 1 lipca odło- 
żono dla następujących sędziów: 
Andrztjak, Otto, Kowalski. Ję: 


Jia niezła | draszczak, Stępień (Łódź), Pi 
P92, 2. 4,6. 8,10 SUKCES! chelski, Hasehnech, Sonnen- 
KRÓLOWIE HUMORU schein, Walczak (Warszawa), 
a Sznajder (Wilno), Strzelecki, 
Ghomyszyniec (Lwów). 

BOG | Dms Godność sędziów ħonoro- 
wych otrzymali; Berwald. Bilor, 
po raz pierwszy razem Berliner, Drozd, Dudryk, Frank, 
w kapitalnej komedii pt. Gerbils, Grabiński, Grabowski. 
Gryc. Kosicki, Laband, Land- 
ROBERT wirt, Ludertowicz. Tusigarten. 
= Markowicz. Mosiński, Rutkow* 
i BERTRAND ski, Seidner. Słomczyński, Strze 
lecki. Usarz a godność sędziów 
Dsiś o g. 12 i 2 zasłużonych (7): Arczyński. Ci 
2 PORANKI [I chaczewski, Gumpłowicz, Hor- 
Ceny od H nura. Lieberman. Malmszer, 

Obst, Schneider i Szezurek. 


olosalnego powodzenia czwartko: wego koncertu — 


| 


„w niedzielę, dn. 30 bm. o godz. 12 w poł. Poranek Chopinowski 


ALEKSANDER UNINSKI 


I-szy Laureat Międzynarodowego Konkursu Chopinowskiego. 
es, publiczność wpuszczona na salę zostanie dopiero w czasie przerwy 


j s eniam Li 


w najwspanialszym filmie sczonu 


"M" życi 
-u 


a godz. 
Rosemeyer ożeniońy był ze 
słynną lotniczką niesriecką Ely 
Beinhorn. 


n 


Nie będzie sírajku 


piłkarzy we Francji 


Związek piłkarzy odwołał pr: - 
klamowany już na dzień 30 b, ı 
strajk, zastrzegając wyraźnie, że 
pertraktacje ze związkiem mogą 
dotyczyć jedynie spraw  finansa- 
wych i technicznych, natomiast 
kwestia wolności zrzeszania się nie 
może być przedmiotem dyskusfi. 


Mime wojny 
odbywają się mistrzostwą 
piłkarskie Hiszpanii 
Mimo trwającej wojny domowej 
hiszpański związek piłkarski z sie- 
dzibą w Madrycie przeprowadził 
na terenach zajętych przez wojska 
rządowe rozgrywki pilkarskie a 

mistrzostwo Hiszpanii, 

Mistrzostwa wywołały olbrzymie 
zainteresowanie i na niektórych 
meczach liczba publiczności docho- 
dziła do kilkudziesięciu tysięcy, 

Nawet częste bombardowanie 
miast katałońskich przez lotnictwa 
powstańcze nie odstraszyło widzów 
od licznego uczęszczania na mocze 
piłkarskie. Wybitni piłkarze biez- 


pańscy, przebywający na froncie 
otrzymywali z regujy zwolnienia 
na ważniejsze mecze. W tych 


dniach rozgrywki zostały zakończę 
ne. Mistrzostwo zdobyła Barce 
lona. 


Śmiertelny wypadek 
na meczu rugby 

W miejscowości Langon w po- 
bliżu Bordeaux w czasie meczu 
rugby, jeden z najlepszych graczy 
francuskich Robert Lubat upadł 
na boisku tak nieszczęśliwie, że 
zmarł wkrótce po wypadku na sku 
tek doznanych obrażeń, 


Dziś obradują 
pływacy „Makabi” 


ZKE , ł 
W niedzielę, dnia 30 bm o sodz. 

1500 odbędzie się doroczne “wolne 

zgramadzenie sekcji pływackiej 


kabi“. Na porządku dziennym 
wyboru nowych władz. akcja 


leniowa, program imprez - 
1958 oraz Sprawy pei 

a -D= s =f 
KRZESŁA i Ft 

bujającę 


=> (wiedeńskie) Ni 
poleca fabryka fc = 
giętych F. Szkurman 
16 CEGIELNIANA 16 
w podwórzu 
Do ast. Nr. IV Km. 27 | 38 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lo- 
dzi rewiru IV-go. Stefan Zajkowski 
zamieszkały w Lodzi, Narutowicza 39 
na zasadzie art, 602 K.P.C ogłasza 
że wdn. 1 lutego 1938 roku o g. 
12 w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 96 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
stolika z prętów niklowanych. 5 fo- 
felii maszyny do pisania, 2 radiodpa- 
ratfów 


oaszacowanych na łączna sumę 
zł, 1200,— . 
które można ogladać w dniu Ney tacji 
w miejscu snfzedaży w czasie wyżej 
OZUACZIYM 
Lódź A in 5.4 h: 
mörk 4) 5 Znikowski 


U 


4 
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Polska —Argentyna 


W, „EL Cronista Comercial“, 

wychudzącym w Buenos Aires 
piśmie, poświęconym kwesliom 
nandlowym i wielce rozpow- 
szechnionym wśród argentyn- 
skieh sfer kupieckich, znajduje 
się artykuł ‘tache handlowego 
poselstwa ' P. p. Antoniego 
Marczyfiskiejo p. t- „Polskó-ar- 
wentyńskie stosunki handlowe* 
(Las relacje „s comerciales po 
laco - argentunas): 
Sasi w „więzłych słowach 
podaje wszystko to, co kupiec 
zrgentyński wiedzieć powinien 
p Polsce, opisuje znaczenie Gdy 
ni jako największego portu bał- 
lvckiego i jednego Z najwięk- 
szych w Europie, naświetla roz 
wój handlu polsko - argentyn- 
Ski, o, dochodząc do konkluzji, 
że fry wymiany towarowej 
mogą być powiększone z poażyt- 
kiem dła obu krajów. 

Artykuł zawiera wręcz Tewe- 
lacyjne dla argentyńskich kup- 
ców dane, stanowiące pod tym 
względem bardzo pożyteczną pu 
blikację, która niezawodnie przy 
niesie obfite owoce. Dodać fu 
trzeba, że ukazał się on w nad- 
zwyczajnym wydaniu „El Cro- 
nista Comercial“, które dotarło 
do wszystkich ośrodków handlo 
wych nietylko w  Argentyfie, 
lecz w całej Południowej Ame- 
ryce. l 

` Autor stwierdza, że Polskapo 
wstając z gruzów trzech nio- 
carstw, polrzebowała dużo cra- 
su na zreorganizowanie Swoje- 
go handlu zagranicznego. Dopie 
ro od 1932 roku kupiectwa pol- 
skie zwróciło uwagę na pojem- 
ne rynki południowo - amerykan 
skie, rozpoczynając tranzakcje. 
które w pierwszych 6 mieslą- 
cach ub. r. w obrotach z Arger 
ivna doszły do mniej więcej 1: 
milionów złotych, tak po stro 
wie wywozu jak i przywozu. Je 
żeli zwazymy, że w r. 1931 we 
dług statystyki argentyńskiej o: 
broty te po 
do Polski wynosiły 
sów, a po stronie 


mówiliśmy w 


ło 


W numerze onegdajszym o- 
ogólnych zary- 
sach podstawy t. zw. małej re- 
formy podstawowej. Zwróciliś- 
my uwagę na to, że projekty u- 


staw, składające się na całość 


tej reformy nasuwają szereg po 


ważnych wątpliwości. Podkreś!: 


liśmy również konieczność 
wprowadzenia pewnych zmian 
i poprawek do tych projektów, 
o ile mają one przynieść istotne 
korzyści całej gospodarce oraz 
skarbowi państwa. Niestety, sta 
się inaczej, ministerstwa 
skarbu udzieliło bowiem sfe- 
rom gospodarczym bardzo krót 
kiego czasu na zaopińiowanie 
Ustaw, sięgających przecież głę- 
boko w strukłurę naszego u- 
stroju podatkowego. 

Nie czekając jednak na to, 
rada ministrów uchwaliła pro- 
jekt ustawy o państwowym po- 
datku przemysłowym wraz z 
projektem ustawy o kartach re- 
jestracyjnych, Na tym samym 
posiedzeniu uchwalono również 
projekt ustawy w. pierwollnym 
brzmieniw rządowym, które 
przecież w odniesieniu do pa- 
tentów i podatku «obrotowego 
nasuwało tak wiele zastrzeżeń. 
Projekty tych ustaw poszły do 
sejmu i tam niewątpliwie prze- 
niesiony zostanie punkt ciężkoś 
oi całej akcji, zmierzającej do 
złagodzenia szkodliwych prze- 
pisów. _ 

Nie cheemy poruszać projek- 
tu ustawy o podatku dochodo- 
wym. kłóry nasuwa może sto- 
sunkowo najmniej zastrzeżeń, 
Powrócimy jeszcze raz do podat 
ku obrotowego i projektu usta- 
wy o kartach rejestracyjnych, 
które zastąpić mają świadectwa 
przemysłowe. Trudno bowiem 
pogodzić się z miektórymi mo- 
menłami, - wypływającymi zZ 


stronie przywozujtych usław na wypadek, gdyby 
27.000 pe-|miały one wejść w życie w for- 
wywozu|mie uchwalonej przez radę mi- 


1.654.000 pesów, to musimy przy nistrów, „Chodzi nam w pierw- 
znać, że jest to rozwój nieprze-|5zym rzędzie o ołbrzymie wprost 


widziany przez 
optymistów. : 
Nie możemy przemilczeć, 


że|dectw przemysłowych. 


największych |bfiary, jakie ponieść ma życie 


kospodarcze za zniesienie Świa- 
Pamię- 


już w roku 1928 nawoływano ku|lać bowiem należy- o tym, że 


piectwo 
wania się rynkiem argentyń- 
skim. Gdyby wcześniej intere- 
sowano się Argentyną, to towa- 
ry polskie dawno by uzyskały 
prawo obywatelstwa nad brze- 
gami Rio De Plata. Z tym więk- 
szą satysfakcją można stwier- 
dzić, że błędy polskiej polityki 
zostały naprawione i że dzisiaj 
Argentyna uchodzi w Polsce za 
jodem z najbardziej obiecują- 
cych rynków zbytu. 

Swiadczy a tym między inny- 
mi stworzenie bezpośredniej 
komuni! acji morskiej między 
Tenja i Buenos Aires, której 

zyśski przypisuje wiel- 

a snie, Podzielać można 

„ości zapatrywanie auto 

‘ae od siebie, że rozwój 

„bia — Ameryka Połud 

,' _rzeszedł wszelkie ocze- 

'iWania. )ba na tej trasie uru- 

chomione statki „Pułaski“ i 

-Kosciuszko mają zapewnioną 

dostateczną ilość pasażerów i ta 

waurów, a ostatnio zredukowane 

laryfy osobowe pozwalają przy 

puszczać, że frekwencja jeszcze 
się podniesie. 

Dla dobra handlu polsko-ar- 
gentyńskiego pożądane byłoby, 
aby linia Gdynia — Ameryka 
Południowa zmobilizowała ję: 
szcze kilka okrętów, co miała 
by wielkie znaczenie dla pew- 
nych terminowych dostaw. Od- 
stepy czasu pomiędzy przybywa 
niem „Pułaskiego“ i „Kościusz 
ki* są jeszcze zbyt wielkie, wo- 
bec czego trudno nieraz dostar 
czyć lowary w przewidzianym 
przez umowy terminie. Utrud- 
nia to kalkulację. a często unie- 
możliwia otrzymanie zamówień. 


{SAA 


polskie do zaintereso-| Świadectwa pozostają właściwie 


pod zmienioną nazwą kart reje- 
stracyjnych, przy jednoczesnym 
zwiększeniu opodatkowania z 
tytułu obrotu, Jak juź zaznaczy- 
liśmy, niektóre przepisy zrefor 
mowanej ustawy wywołaja nie 
wątpliwie nawrót do anonimo- 
wości, 


a więc uwstecznienie % 


form gospodarczych. Poza tym 
ustawa obciąży podalkiem naj- 
słabsze gospodarczo warstwy, z 
uwagi na brzmienie art. 1 no- 
wej ustawy, związanego z defi- 
nicją zawodowości i odpłatnoś- 
ci. Pozostawiamy na uboczu nie 
fortummą definicją zwolnień od 


nych sprawie reformy podatko- 
wej podkreślano, że według in- 
formacji min. skarbu z tytułu 
świadectw przemysłowych wpły 
wa 33 miln. zł. rocznie, Rekom- 
pensaty szuka więc minister- 
stwo w zniesieniu ustawowo już 
przyznanej od dnia 1 stycznia r. 


podatku dla eksportu, rozszerze | 1939 zniżki 0,1 proc, podatku ú- 


hia ulg podatkowych. sprzecz- 
nych z interesami przemysłu j 


handlu dla gospodarki rolnej, a|kreślonego przez 


~ 


`na 16 miliardów. Podwyżka 0,1 


wreszcie zwolnienia od podatku 
komunalnych kas oszczędności, 
konkurujących z bankami prv- 
walnymi. Podwyżka slawek po- 
datkowych obciąża w dużej mie 
rze przedsiębiorstwa, prowadzą- 
ce księgi, co świadczyłoby o nie 
uzasadnionej zmianie dotych- 
czasowego stanowiska władz 
skarbowych, faworyzujących 
przedsiębiorstwa prowadzące 
księgi, jako -placówki na wyż- 
szym poziomie kultury gospe- 
darczej. 

Przytłoczyliśmy kilka drob- 
nych tylko szczegółów, charak- 
teryzujących reformę podatko- 
wą na tym odcinku. która, nie- 
stety, jest reformą par excel- 
lence tiskalną. Są jednak rze- 
czy bardziej istotne i bardziej 
niebezpieczne, a nawet groźne 
dla całego życia gospodarczego. 
które obawia się, iż ta reforma 
nie będzie jakimś skokiem w 
ciemność, Mamy tu na myśli 
kwestie rekompensaty wpły- 
wów za zniesione Świadectwa 
przemysłowe.  Stwierdzić bo- 
wiem należy, że cyfr z wpływów 
za świadectwa przemysłowe nie 
posiada nikt poza min. skarbu. 
Szczegółowe sprawozdanie pu- 
blikowano do r. 1932. Później 
musielimy się zadawalniać cv- 
frami mniej szczegółowymi į tu 
taj właśnie zaobserwować się 
daja majpoważnieisze rozbieź- 
ności, 

Tak więc na jednej z konfe- 
rencji gospodarczych, poświęco- 
=" 


KSEE Ma to rzekomo wy- 


nieść 16 milionów od obrotu o- 
ministerstwo 


, proc, dla przedsiębiorstw, prowa 

dzących księgi, dać ma około 
10 milionów. Wprowadzenie 1- 
proc, podatku dla tranzakcji na 
giełdach zbożowo - towarowych 
przyniesie 6 milionów, co ta- 
zem da około 32 miliony. 

Na tej samej konferencji 
przedstawieiel innej organizacji 
stwierdził, że według danych z 
roku 1935 wpływy za świade- 
etwa wynosiły 44 miliony, z cze 
go na wpływy skarbowe przw- 
padało 28 milionów. 

Za skasowanie świadectw mi 
nisterstwo żąda więe 44 miliony 
złotych. 

Sprobujmy przeprowadzić jesz 
cze jedno obliczenie, oparte na 
innych danych. Mamy tu na my 
Śli obciążenie poszczególnych 
grup przemysłu i handlu i zwięk 
szenie tego ciężaru na skutek 
podwyżki podatku obrotowego 

Według bardzo prowizorycz: 
nych obliczeń I kategoria har: 
dlowa. reprezentująca okoła 
800 przedsiębiorstw zapłaci 


30 stycznia 1938r GEOS HANDLOWY każ » stycznia 1938 r. 
kKiikacziesiąt milionów ziotych 


| zapłacić ma życie gospodarcze za reformę podatków 


zł. przynajmniej © 6 milionów 
zł. więcej; [T kat. handlowa przy 
średnim obrocie 400 tys. zł. za- 
płaci, biorąc za podstawę okole 
28.000 przedsiębiorstw — przy 
najmniej o 10 milionów więcej. 
Jeżeli dodamy do tego różnicę 
20 -— 25 milionów zł, którą to 
sumę Średnio licząe zapłaci prze 
mysł ponad swe dotychczasowe 
obciążenie. Otrzymamy łączną 
kwote 

PONAD 40 MILIONÓW ZŁ. 

Jak więc widzimy na jednym 
tylko odcinku podatku obroto- 
wego przemysł i handel wza- 
mian za zniesienie uciążliwych 
patentów, które w gruncie rze- 
czy pozostają pod postacia jesz- 
cze bardziej uciążliwych kart 
rejestracyjnych zapłacić ma kil- 
kadziesiąt milionów zł. Oczywi- 
sta, obliczenia nasze nie mają 
żadnych pretensji do ścisłości, 
Są to raczej przytoczone wywo- 
dy przedstawicieli sfer gospo- 
darczych. operujących tylko cy 
frami przybliżonymi. Cyfry kon 
kretne posiada jedynie minister 
stwo, które wszelkie swe zamie- 
rzenia i posunięcia opiera jedy- 
nie na tych cyfrach. 

Jest to dziwny. ale charakte- 
rystyczny zbieg okoliczności ob 
serwowany już od wielu lat. że 
każde posunięcie władz w dzie- 
dzinie polityki podatkowej. kłó- 
re zapowiadane było jako odcią 
żenie życia gospodarczego. zaw- 
sze w osłatecznym swym wyni- 
ku przynosiło efekty raczej prze 


przy średnim obrocie 4 miliony | ciwne. 


Nie bedzie ryczałtu 


Obecny wymiar przedłużony na 2 lata 


W związku z nowym okręsem 
wymiarowym podatku obrotowego 
ministerstwo skarbu miało opraco- 
wać o'az ogłosić rozporządzenie 
w sprawie ryczałtowego  wymia- 
ru wspomnianego podatku pobie- 
ranego od drobnych płatników. 

` 


INSTYTUT GÓSPODAROCZO-HANDLOWY. 


DZIAŁ: BUCHALTERYJNO-REWIZYJNY 


pod kierownictwem 


SPECJALISTÓW -PRAKT 


YKóW i NAUKOWCÓW 


Łódź, Piotrkowska 80, tel. 224-91 i 274-15 


załatwia FACHOWO wszelkie sprawy BUCHALTERYJNE przy 


zachowaniu tajemnicy zawodowej i handlowej. 


J 


Przez wzgląd na spodziewaną r8 
formę nodztkową, jak się dowia- 
dujenry, ministerstwo ograniczy się 
obecnie do wydania rozporządze- 
nia, które przedluży i rozszerzy 
wymiar dokonany za ubiegłe dwa 
lata również na najbliższy okres 
podatkowy. W ten sposób płatnicy 
nie będą zawiadomieni o nowym 
wymiarze i płacić mają tyle ile w 
2 latach poprzednich. 

Prócz tego dowiadujemy się, że 
ministerstwo biorac pod uwagę 
możliwości zmian w sytuacji po- 
szczególnych płatników zezwoli na 
składanie odwołań w ciagu określa 
nego czasu. 

Dając szybko na 
POMÓC ZIMOWĄ 


zmniejszasz bezrobocie 


ła styczeń -- podwuższome ubczpieczemia ? 


Spowodowało to niewydanie zarządzenia utrzymującego dotychczasowe stawki 


Z dniem 31 grudnia skończył 
się okres ulgowych składek na 
rzecz ubezpieczenia emerytalne 
go robotników, ubezpieczenia 
od wypadków i chorób zawodo- 
wych. Jeżeli chodzi o to ostat- 
nie, to oprócz podwyższenia 
stawki zasadniczej z 0,055 na 
0.06, poszczególne gałęzie prze- 
mysłu mają być jeszcze zaszere- 
gowane do wyższych grup tahe- 
li bezpieczeństwa, niż to ma 


POLSKIE BIURO PODRóŻY 


„ARGOS” 


zaprasza na wysieezki: 


indywidualne do Paryża, Włoch i Wiednia 


grupowe: do WIEDNIA 14-dniowa, wyj. 10/1 zł. 125— 
do SAN REMO  14-dniowa, „  GJII zł. 375.— 
na RIWIERĘ 238-dniowa, „  G/II zł, 575— 
na SYCYLIĘ Z8-dniowa, „  6/II zł. 620— 
do LONDYNU 14-dniowa, ©“, 28AI zł. 275— 
do BUDAPESZTU S-dniowa, „ 26/0 sł. 190.— 


izb usławodawezych. 

Przypomnieć należy. że na 
podstawie tegoż dekretu stawki 
emerytalnego ubezpieczenia pra 
ceowników umysłowych obniżo- 
miejsce obecnie, W sumie pod- 
wyżka obciążeń z tytułu ubez- 
pieczenią wypadkowego, wynio- 
słaby dla niektórych gałężi prze 
mysłu ponad 50 proc. 

Rada ministrów wychodząc z 
założenia, że nowa podwyżka 


z Z z 


Zapisy przyjmuje i inform. udziela Polskie Biuró Podróży 
ARGOS“ w Łodzi, Piotrkowska 60, telef.: 104-30 i 101-76 


obciążeń na rzecz ubezpieczeń 
społecznych, mogłaby wywrzeć 
ujemny wpływ na dalszą popra- 
wę sytuacji gospodarczej Fol- 
ski, uchwaliła utrzymać nadal 
w mocy postanowienia dekretu 
z 14 stycznia ub. ro obniżce 
składek na rzecz ubezpieczenia 
emerytalnego robotników i za- 
sadniczej stawki ubezpieczenią 
wypadkowego. Uchwała la bęz 
dzie jeszcze przedmiotem prac 
ne zostały z 8 proc, na 6 proc. 
Dekret ten wygasa z dniem k 
lutego r. b. Dotąd nie ukazało 
sie jednak żadne zarządzenie a- 
ni okólnik, ustala"cy. że te 0b- 
niżone stawki obowiązują na- 
dal. 

Ubezpieczalnia społeczna w 
Łodzi nie otrzymała również żad: 
nych zarządzeń, wobec czego 
stoi ona na stanowisku, iż 
za styczeń obowiązują podwyż- 
szone stawki z przed 1 lutego 

1936 roku. 

Nie ulega żadnej watpliwości, 
że cała praca, związana ze skom 
plikowanym  obliczaniem sta- 
wek w 
przedmiotowa po ukazaniu się 
zarządzenia: ministerstwa opie- 


przedsięb. będzie bez. | 


| Godz. przy 


ki społecznej. Ustawa utrzymue 
jąca w mocy obniżone stawki 
obowiązuje od 1 stycznia 1938 
roku i trudno wysłumaczyć s0- 
bie przyczyny, dla których za- 
rządzenie takie dotąd się nie m 
kazało. 


SES 


= m 
Higiena 
to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro» 
terowanie posadzek, czyszcze» 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek= 
troluxem. Reperacje linoleum, 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


CEMESZFPRORZTA SZEJ TAA DTI 
LEKARZ - DENTYSTA 


helena Halpern 


NARUTOWICZA 2 


TEL. 170-96 
jeć: od 11—2 i 4—7. 


14 


ZDROWIE I PIĘKNO CERY 


Żaden skorb-nie-przewyzszo skarbu doskonałej cery. Suche, 
tłuste, zwiotczałe, spryszczone cery, powsłają - głównie na tle 
nieumiejętnej pielęgnacji. Krem Abarid jest nowoczesnym, 
naukowo przygotowanym kosmetykiem, docierającym poprzez 
skórę do zasadniczej'przyczyny dolegliwości skóry, rozpoczy- 
nając stamtąd swe zbawienne działanie. Po krótkiem używaniu 
łego wspaniałego kremu, kłóry stanowi znakomitą odżywkę 
dla zmęczonej cery. zmarszczki, zwiotczenie i inne wady cery 
znikają. Skóra nabiera życia i staje się czystą i gładką, a przy 
dłuższem stosowaniu kremu Abarid, cera zyskuje nieskazitelną 
trwałą piękność, aniechwilową poprawę. Używajcie kremu Abarid, 
a zrozumiecie dlaczego tysiące Pań nie może się bez niego obejść. 


80 1.— 


KREM ABARID 


Dr. med, 


$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 
UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


Prayjmuje od 8—2 | od 64 wies r 
W niede, | Święta od 8—82 


pm a NJ 


Dr. med. 


i Wołkowyski| 


Spec. chorób 


p Aa by z 
negielniana 11, tel. 230-0 


Pesyjmuje od 8—42, 4—0 w. 
v nłede, i Święta od 9 do 1 po poł. 


Dr. med. “ 


Paulina Leui 


jalista 
chorób kobiecych I akuszerli 
Sródmiejska 28 


telef. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz 


m a a mh Pm 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor.: WENERYCZNYCH, 
SEKSUALNYCH 1 SKÓRNYCH 


(włosów) 
Andrzeja 2, tel 132-2 


Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
w OCE Z CEE i święta od 10—42 


7 


KINO - TEATR 


Teg 
Tel. 107-34. 


Dźwiękowe Kino 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
Dziś i dni następnych! 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


| IA 
4 
r 
n 
r 
ż RAN 


Doktór Medycyny 


specjalista 
chorób kobiecych I akuszerii 
Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


: Ebin 


AKUSZER GINEKOLOG 
przeprowadził się na 
telef. 


Główną 30, :x:: 
tamże Klinika poł.-ginekologiczna 


— 


GABINET KOSMETYCZNY dla PAŃ I PANÓW 
iastytut de Beaute 
Smola komee ANNY Rydel 
Piotrkowska 92, tel. 192.92 
zatw. przes Wł. Państw, — Wszelkie 
zabiegi najnowszej racjonalnej. kos- 
metyki, indywidualnie stosowane xa- 
pobiegają przedwczesnemu starzeniu, 
sprzyjają sachowaniu uroku, młodości 
i piękna. Usuwanie owłosienia bez- 
powrotnie. 
Porady bezpłatne 


DOKTÓR 


REICHER- 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycanych i seksualnych, 


leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28, fel. 201-95 


przyjm, od 8—11 rano i 5—8pp 
w iaie i święta od 9—12 E 


Diana 


Ceny miejsc: Im. 1,09, 


nieważne. 


doj. tramw. 0, 5, 6, 8 
droga Kopernika 
i Żeromskiego 


Dziś i dni następnych! 
Najpiękniejsza para: 


JEANETTE ai DONALD 


i NELSON E 


w aeria? 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI. 
Piękna kolorówka cud techniki p. t. 


Emil Jannings 


Największy . 
tragik 
ekranu 


l Spłacai „Spłacaj zimą— jedź latem_ latem” 


na motocyklu ;, 


Warsztaty. Części zamienne. Bespłatna nauka jazdy i poradnia fachowa. 


DR. MED. 


Miia Marzyński * <<77'<2 S1 


SPECJALISTA 
CHORÓB NERWOWYCH 


ŻWIRKI 1-c, TEL. 115-66 
AŻ 45: od 5—7. 


" DR. MED. 


M. JAKOBSON 


CHIRURGJA T ORTOPEDJA 


Spec. chirurgia kostna Akuszeria i chor. kobiece 


STERLINGA 22 Sródmiejska 20, tel. 107-79 


tel, 174- 42. 


„ MED. 


spec, chor. oczu 


Śródmiejska 20 


— 


(Wólczańska 10). Tel. 1586-13. 
przyjmuje od USE 2 0 i od 5— 
DR. MED. 
CHIRURG 


telef. 


Gdańska 68 +55: 


przyjmuje od 4—6 w. 


Dr. med. 


Hi. Namimaer NIEWIAŻSKI 


AKUSZER - GINEKOLOG 
POWRÓ ać | z 


Gdańska 115 atopada) 
telef. 128-39 


Dr. med. 


M. RUNDSZTEN 


AKUSZER-GINEKOLOG 


Pomorska 7, tel 127-84 
prsyjm. od 8—10 i 4—8 wiecs. 


Pierwsza Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 


ieczenie chor. wenerycznych 
i skórnych 


Zawadzka 1, tel 122-73 


czynna od 8 r. "ao 9 wiece 
Porada 3 m. 


Dr. Ludy Falk 


Ghoroby skórne i WENAFYCZNE 


Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 


ŁODZI. 


II m. 90 gr, II m. 50 gr. 


Jej złoty głos czarował tłumy — 


GDY KWITŃ 


AR sezonu p. $, 


w filmie 


66 
RDIE . 


| Traugutta £ 8. Tel. "1780-89 
i Przyjmuje od 8—11 i 4—8 włecz. 


z królową ekra- 


nu polskiego 
Film ten ilustruje życie i namiętności ludskie. »Sh p 


BIAŁE PSIACZKI © 


WŁADCA 


„GŁOS PORANNY” — 1938 


Modele 1935. — Wszystkie welitraże na składzie 
Jedyne dwuosobowe „setki“ z akumulatorem | sy- 
nałem, wolne od rejestracji i prawa jazdy. 
SUNBEAM" WARSZAWA, 
n ! Fredry 4. 


Dogodne warunki. 


Generalne przed- 
stawicielstwo: 


PIERWSZA 


iomafołlośiczna 


STAŁYMI ŁÓŻKAM 


Dr. med. $adokierskiego 


PIOTRKOWSKA 8-4 zw i jamy Tar” 


Pszychodnia esynna ARE godz. 9 do 12 


DOKTÓR Prywatna Poradnia 


l. PIEGHOWICZ Psychologiczno- 


Wychowawcza 


przyjmuje we wszelkich 
związanych z rozwojem i 
niem młodzieży. 


129-77. 


wznowił przyjęcia 


Sprawach 
wychowa” 


__ |przyj. od 8-10 i od 3-7 wiecz. |. 

aa 7 plOMOWOKA G4 [el 6-1 

H. GUTSZTADY| e 0 >= 
Akuszer-Ginekolog Do akt. Nr. Km. 1168/X1/37 

Zachodnia 66, W. 1452| | omwnszczewe © 


fe zzo od 8--10 i od 5—7 w. 


I. mi. HELLER 


Spoo. al ehorób dne ia | mo- 


| Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
fxi rew.11-go, zamieszkały w Łodm 
przy ul. Lipowej 44 
na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza, 
łe w dniu 3 lutego 1938 r. o godz. 
12 w Łodzi przy ul. Zawadskiej 21 
pdbędzie się publicznalicytacja ruche= 
mościa mianowicie: 
radio-aparatu na prąd, patefonu, l» 
ówki, pianina i mebli 
pbszacowanych na łąegzną sumę 
zł. 960.— 
|które można oglądać w dniu licytacjk 
ly miejscu sprzedaży, w czaste wy” 
żej oznaczonym. 
Łódź, dn. 14.1. 1938 v. 
Komornik: (—) 8, Bednarek, 


w niedatele | święta od 10—1 pp. 


u 


DR. MED. 


jg zał aoras 96 wonerycanyeh | 


Andrzeja 5, tdci telef. i 15040 
EM 
w niedstele i święta od 9—42 


— 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznyoch 
Nawrot 32. front I piętr) | 
on 213-18. 


rsyjm. od a) rano i od5.30—9 +4 
W niedz. I święta od 9—1? w poł. | 


L. NITECKI 


Do akt. Nr. PE | foslyła temiam 
OBWIESZCZENIE Campa kwarcowa 
zza sady A ira ka Łod 3 
rew -go, Stefan ows f af E 
zamieszkały w Łodzi, przy d. al 4 
Narutowicza 55 GL. 2049-83 


na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 1 lutego 1938 roku | 
od godz. 11 w Łodzi, przy ul. f 
Narutowicza 
odbędzie się publiczna lieytacja m 
chomości s mianowicie: 
mebli, żyrandola, obrazu, kandel- 
brów, oraz książek 
osgacowanyc =$ na łączną sumę 
złŁ 3. 


Gabinet kosmetyki 
fieozniczej | toaletowe] 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 137-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów oery. 
' Usuwanie beapowrotnie ! bez 
sladów sapecących włosów. 
Preyjmuje 10—2 i 4—8 wiece 


które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej ornaazsonym. 

Łódź, dn 938 r. 


Komornik (—) 5. Zajkowski 


Dziś i dni a 0 a DEEA następnych największy film polskiej produkcji na 1938 rok 


nozem | 


Następny program: PRZEDZIWNE KŁAMSTWO NINY PETRÓWNY z nowo odkrytą gwiazdą ekranu ISĄ 

Kupony ulgowe po 

— Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 
Pien e a d 


Jadwigą Smosarska | Eugeniuszem Bodo 


go toczy się w lwiej części ma te: 


W pozostałych rolach: Ziembi Wesołowsk!, Znicz I Hnydalński 


MIRANDĄ. 
70 gr. na wszystkie miejsca, w niedziele i święta 
4, w niedziele i święta o godz. 12. 


gdy serce porwał ktoś nieznany niezapomniany... 


A BZY 


Początek o 4-ej, w soboty, 
niedz. i święta o g. 11-* 


Wolna przeróbka arcydzieła GERHARDTA HAUPTMANA. 


Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o g. 12 w poł. 


Z __ 
Na pierwszy seans wszystkie miejsea po 54 gr. 


z ooe N 
i wychowanie A 
. CEAT 
FRANCUSKIEGO krótką, łatwą 
metodą (Auson) nauczy się każdy 
dla potrzeb w kraju i zagranicą. 
Absolwent Sorbony. Legionów 11, 
m. 13. Dawidcwiez. 12—3, 8—10 w. 


ga Nauka 


FRANCUSKIEGO najnowszą meto 
dą konwersacyjną szybko wyucza 
absolwentka uniwersytetu we Fran 
cji. Telefon 192-18, 


8393—3 


MISS MARY udziela angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Załar- 
wia wszelką korespondencję. Przyj- 
muje 12—1 i 5—8. Piotrkowska 24, 


poza 


m, 4. 
KTSZTFIZ TEZ A PEESZZZY Z EE EE CZ TT. POGÓRZE PRE ZET WZA 


Obwieszczenie o licytacji 


W. myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. 

o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz, U. R. P. Nr. 62, poz. 

550) 14 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem 

uregulowania należności 14 Urzędu Skarbowego w Łodzi i innych wierzy- 

cieli w podanych poniżej terminach i pod wskazanym adresem odbędzie się 
sprzedaż z licytacji: 

1 lutego 1938 rokn 


W terminie II-im 


Stefański Roman, Ruda Pabianicka, Browarna nr. 1. 

50 krzeseł wiedeńskich Cena szac. zł. 800— 
1pianino czarne a w  ZŁoS0U= 
W f[erminie I-ym 

1 patefon szafkowy " „w SEBOL 
6 ławek sprężynowych, krylych pluszem „ zk 90— 
1 bufet jasny E O 
W terminie Il-im 

Lustro wiszące duże + aka 25r= 
Kredens sklepowy Po o „aak 50—=— 
W terminie I-ym 

Stoliki jasne, 12 sztuk, w o 48— 
2 krędensy dębowe, rzeżbione s. „ Zł 200— 
W terminie II-im 

1 radio, 3 lampowe „Telefunken“ - "aezŁ 200= 
4 lutego 1938 roku W terminie I-ym 

(ubińska Ida, Tuszyn, Poddębina: | 

50 szafek 1i-no drzwiowych s ję zł. 258— 
Stoliki restauracyjne, 50 sztuk, «IE zł A0%%— 
50 materacy wypych. trawą morską „ „ zł. 260— 
Umywalki blaszane, 50 sztuk « SE zł. 50.— 
Lustra ścienne, 40 sztuk o (z 
150 krzeseł składanych P A zł. 150.— 
Łóżka żelazne hotelowe, 40 sztuk sis ZA 200.— 
Stoły sosnowe prostokątne, 20 sztuk „© „ zł. 40— 
1 kredens brązowy s » Zł, om~ 
Motor 10-cio konny Nr. 2662typ. 2.V „ „ zł. 600— 


W terminie Il-im 
Dobrowolski Eugeniusz, m. Tuszynek, gm. Kruszów 
1 biblioteka za szkłem, ciemna 5 „ ZB 40— 
Maszyna do szycia „Singer” l szt. „ „ zł 100.— 
30 sztuk dren, 30 ctm. szer, 1 mir. dł. s „ zł 180.— 
100 szt. dren, 20 cm. szer, 1 m. dł. 4 „ W A00.— 
6 krów s " zł. 600.— 
20 szt, dren, 80 cm, szer. 1 m dł. o b E. 200.= 
W terminie I-ym 
Sowiński Mateusz, gm. Krnszów, Tuszynek St. 
3 wozy w dobrym stanie « „w Zł 500— 
1 koń, wałach, kary » m zł 100— 
30 korcy kartofli w og zł. 130= 
1 koń, maści deresz « wm zt 1007 
1 krowa «e £ł. 1305 
1 szafa ciemna 3-drzwiowa z lustrem „ „ Zł. 70— 
Toaleta ciemna o 8 lusirach aa zł. JSE 
Umywalka > 88 zł, 30.— 
Powóz na gumach „JE zł. 40— 
Powóz na obręczach v +. Z M 
Otomana zielona w „ ZN 
Otomana mahoniowa SME. | 
Tremo mahoniowe o x ANaD— 
2 fotele i 4 krzesła mahoniowe "Sare - t A 
Maszyna do szycia Nr. 560035 3 zŁ 50.— 


W H ferminie 
Statowicz Maria, Nuda Pabianicka, Garapicha 79 


2 krowy u mo śżł. 180— 
W T ferminie 

2 szafy jasne gładkie a p. zt 60— 

Kredens jasny sw zh Jam 

Otomana obita pluszem > DAŁ OWE 
W I terminie 

Maszyna do szycia „Singer, dobry słan + zł. 15U0— 
W I terminie 

Świnie, dwie - "ABBA 


W II ferminie 
Wejdemajer i Szymański, Ruda Pab., Piłsudskiego I 59 i II 47 


Biurko kolorowe jasne A. i. Zło 
Szafa sklepowa biała 4 w. ZVENI 
Szafa dwudrzwiowa oszklona w w Z 2 
Rolwaga parokonna m zł. 250.— 
W I terminie 
Koń wałach czarny w „w  2ł/200— 
Uprząż na konia skórzana,1 para w. s ZIRRI 
Kareta parokonna kryta «s © ZPAMĘS= 
Rolwaga na gumach no» Zł 200— 
14 lutego 1938 roku W 1 terminie 
Kazimierczak Kazimierz, gm, Brus, Retkinia. 
Mąka pszeuna, 10 worków w ow Sia 400— 
3 lampowe radio z głośnikiem w o. ZŁ 100.— 
Mąka pszenna 300 kg. u «Szła I00— 
Szafa brązowa do rzeczy a ua ZL" -25— 
Stół dębowy W w i 15— 
Krzesła wiedeńskie 4 szt. w aw Zł 15— 
WH terminie 
fKrasiński Antoni, gm. Brus, Retkinia krów dojnych zł. 5460.— 
15 lutego 1938 roku W II terminie 
Kaczorowski Zygmunt, gm. Brus. Retkinia. 
5 krów, czarno - graniale R «e Ik rold—= 
Resorka w dobrym stanie w w SRU 
Koń gniady wn u  ŻłŁ 100— 
2 konie pociągowe, kasztany % » Zk 150== 
Dreny cementowe, 25 sztuk w n Zk 50= 
Maszyna do szycia „Singer* w w zh B0= 
2 wozy gospodarskie 6. sa. ZDZ 
W I terminie 
2 szafy do rzeczy, 2 drzwiowe, ciemne„ „ zł. 40.— 
Binrko dębowe z zł. 20— 


Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licylacji, 
Kierownik Urzędu Skarbowego: (—) SF. RADOWICKI 


1938 


80 1. — „GŁOS PORANNY" — 


45 


Z dniem 1-go lułego r. b. rozpoczynamy nasz doroczny 


BIAŁY TYDZIEŃ 


20606666 OGŁOSZENIA DROBNE «o 


SEKRETARJAT „Nauki An- 
drzeja 4 front I piętro m. 11 
tel, 245-03 komunikuje. iż zgło- 
szenia do wszystkich klas gim- 
nazjalnych przyjmowane są 
jeszcze. Tamże grupy języków 


obcych, handlowości i lekeje 
pojedyńcze. 

ANGIELSKIEGO udziela absol- 
went medalista angielskiego uni- 


wesytetu. Tel, 161-79, 1230—1.39 
PP. 296—35 


BERLITZ! 14 rok szkolny. Kon: 
cesjonowane Kursy Języków Ob- 
tych pojedyńczo i w małych ścisłe 
dobranych grupach i 1-roczne kur- 
sy handłowe, obejmujące: księgo- 
wość, arytmetykę handlową, KO- 
respondercję, Ustawodawstwo han- 
dlowe, socjalne i skarbowe. steno- 
gralię, pisanie na maszynie i an: 
gjelski jezyk. Kurs wyższej księ- 
tawości, obejmujący: rewizję ksiąg 
bardlowych, analizę i krytrke bj- 
lansjw ete. Zapisy codziennie oł 
12 do 1,30 i od 5 do $  Andrze- 
ja 3. 7008-10 


BUCHALTERIN włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł. 15, Pisania na maszynie 
5 zł Udzieiam również korespón 
dencji i arytmelyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


—— "EE 


oz zzz "| 


AN 


N 


MYDŁO ; 


1 ZŁOTY: Angielski, hebrajski, 
korespondencja, judaistyka, kon- 
firmacja, przedmioty ogólne 
(korepetycje). — Tel. 187-5% 
Kamienna 10, m. 8 od 9-10. 2-3 


PRZEJRZYJ SIĘ 
W LUSTRZE... | 


GABINET KOSMETYCZNY 
i. NAMIGTOWA, NARUTOWICZA 11 
STENOGRAFJI polsko-niemiec- 


udziela bezpłatnych porad w dzie- 
kiej oraz języka niemieckiego 


dzinie racjonalnej kosmetyki. 


—-—-—-—-+ĆEĆĆĆ.,DŁ-...L.. 


szybko i tanio nauczam Piotr- 
kowska 50, m. 16, tel. 211-40. 
STUDENTKA - pedagogiczka 


udziela lekeji. Specjalność ma- 
|tematyka. Południowa 28 m. 34 
telefon 132-48. 


— 


ABSOLWENTKA filologii kla- 
jsycznej udziela łaciny. Postępy 
zapewnione. Tel. 167-69. 


— ma - 


MATEMATYKI udziela dyplo- 
mowany nauczyciel szkół śred- 
nich. Matura. Rachunek róż 
niczkowy i całkowy. Pomorska 
22 m. 20. 

ARTYSTA-malarz, rutynowany 
pedagog, udziela iekevj (rysun- 
ków). Przygotowuje do egzami- 
nów państwowych. Oferty sub. 
„M. GH" j 
KTO MOŻE mnie przygotowač 
do matury. Cena, warunki. — 
Olerty dokładne sub, „Nauka“. 


ABSOLWENTKA Sorbony udziela 
lekcji francuskiego dorosłym, oraz 
dzieciom w grupach i pojedyńczo. 
11 Listopada 47, m, 15, iront, III-= 
netro, tel. 157-07. 


$ 


skiego 18, tel, 192-46. 


w pięknie dekorowanych 
Przy kupnie Towarów 


pomieszczeniach „Konsumu* 


Widzewskich udzielamy 


specialnego rabatu 


4 


TMID 


Różne R 

SNE o 
WYPRACOWANIE — referat— 
list — wiersz — rrozę — Hu- 
maczenie ułoży specjalista - po- 
lonista. Ceny przystępne. Piotr- 
kowska f7 m. 17 od 3.30 — 6 
i 8-9. 


e 
WSZELKIE neprawy i przerób” 
ki aparatów radiowych wykona- 
je tanio i solidnie warsztat ra- 
dio-elektr. Inż. M. Zundelowicza, 
Piotrkowska 60, tel. 171-16. 


ENERGICZNY Łodzianin za- 
mieszkały we Lwowie przyjmie 
zastępstwa. Of. „Lwów 
administracji. 

WIELKA NAGRODA dla zna- 
Jazcy skórzanej teczki z doku- 
mentami, pozostawionej w po- 
ciągu Poznań-Lowiez 27 stycznia 
Wiadomość 44ódź, Piotrkowska 
107, m. 4, tel. 243-54. 


YSYĘCY posiadam. Szukam 
inteligentnego spólpika z kapi- 
talem 15 tys. złotych celem 
wspólnej  fabrvkacji wyrobów 
włókienniezych: Oferty „Inży: 
nier—branżysta » 


DYWANY. Perskie. krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe, -naprawit Arty- 
styczny Zakład naprawy uszkcdzo- 
nych dywanów H. Milgroma, Kiliń- 
33—0 


E i DOSKONAŁE. 


TROJKA 


28 STYCZNIA zgubiono złotą 
branzoletkę z czarnym kamie- 
niem, przedstawiającą wartość 
pamiątkową. Uczciwy znalazea 
proszony o zwrot za solidnym 
wynagrodzeniem Zeromskiego 
23, m. 5. 


BAJZER Sz. zgubił kwit inka- 
sowy Spółdzielczego Banku Kre- 
dytowego w Zgierzu za Nr. 
4497/47964 na zł. 32.60. 


— 


15.000 posiadam. poszukuję po- 
ważnego przedsławicielstwa lub 
przystapię do spółki. Oferty da 


adm. Głosu N. N“ 


pierwszo- 


uzdrowiska 


RABKA - „PALACE” 
rzedny pensjcnat pod 
d-rowcj Pauliny Kejńerowej. Pełny 
nowoczesny komfort. Wykwintna 
kuchnia. Salony. Garaże. Tol. 325. 
PENSJONAT pod Łodzią kom- 
pletnie urządzony na sezon let- 


ni do wydzierżawienia. Oferty 
pod „Pensjonat . 
KRYNICA Pełuokomfortowy 


pensjonat „Riwiera' Doktoro- 
waj Regenbogenowej uczestni- 
czy w imprezie ulgowej Ligi 
Popierania Turystyki. 


ZAKOPANE Kasprusie 38 Pen- 
sjonat Cecylji Zemelowej czyn- 


ny. Informacje w Łodzi telef. 
151-382. 650-4 


ZAKOPANE — „Świt”, pierwszo- 
rzędny pensjonat dla  dorcsłych 
[od zarządem F. Grubart, M, Ru- 
binsteinowej. Pełny komfort, wy- 
kwitna kuchnij. Telefon 14-55, 
814— 


do | 


zarządem , 


emia AU WIM aL 6 I. 


A Lokale 


~ CITEER D "TZS DAES 
4 POKOJE z kuchnią, hall, 
tralne ogrzewanie, w eleganckim, 
nowoczesnym domu vis a vis par- 
ku Staszica, ul. Magistracka 36 
Informacje telef. 12437 i 210-68. 


b 


— 


ELEGANCKO umeblowany po: 
|kój z niekrępującym wejściem 
|do wynajęcia od zaraz. Wiado* 
|jmość Zachodnia 31, m. 15, le 
wa oficyna. 


——— 


URZĘDNICZKA bankowa przyj” 
mie subiokatorkę, młodą osobę, 
również pracującą, do ładnie 
umeblowanego pokoju. Al. Ko- 
ściuszki 39, m. 9, godz. 8—9 w. 


POKóJ nmeblowany. słoneczny 
s wygodami, oddzielnym wej” 
ściem do wynajęcia. Sienkiewi- 
cza 40, m. 10, telefon 2385-17. 
POKóJ FRONTOWY (lub dwa) 
z łazienką, telefonem, ewent. z 
utrzymaniem do wynajęcia. Ce- 
gielniana 10, m. 18. 

POKóJ umeblowany przy rodzi” 
nie izraelickiej do wynajęcia od 
I/I. Legionów 47, m. 34, 
ER PE = ——=m 
DO WYNAJĘCIA ciepły, słone- 
czny pokój z wszelkimi wygo- 
dami z niekrępującym wejściem. 
Andrzeja 58, m. 9. 


POKóJ z wszelkimi wygodami 
niekręp. wejściem dla małżeń- 
stwa do wynajęcia. Piotrkowska 


61, m. 9. 
śe olek REP e PIE RZZAREŻÓE 
POSZUKUJĘ umeblowanego pe 
koju z wygodami przy rodzinie 
na ul. Narutowicza. Oferty sub, 
„Pokój. 


3-POKOJOWE mieszkanie, słę- 
neczne frontowe, 1 piętro, wszeł 
kie wygody, dwa balkony, Ki- 
lińskiego 88, (m. Przejazd i Na- 
wrot) u dozorcy. 


| 


DO WYNAJĘCIA 7 pokoi i 4 
pokoje z wszelkimi wygodami 
na I piętrze przy ul. Sienkie- 
wieza 37. Bl. informacje u ad: 
ministratora domu. 

POKOJ umeblowany, wszelkie 
wygody przy inteligentnej ro- 
dzinie do wynajęcia, Sródmieq- 
ska 31, m. 3, tel. 248-20. 


——— 
POKóJ umeblowany, weiście z 
bollu, wszelkie wygody, odnaj- 

mọ, kulturalnemu panu. Piotr- 

ikowska 70, poprz. of. LI piętro, 

į tel. 12.999. 


|DO ODDANIA pokój, ładnie 


umeblowany z niekrępującym 
wejściem i wygodami. Połud- 
iniowa 25, m. 11, 


13 POROJE z kuchnią i hollem, 
centralne ogrzewanie, winda, w 
ciegazckim nowowybudowagym do 
mu, vis a vis parku Staszica, do 
cddania. Trębacka 12, Informacje 
ua miejscu, lub telef. 155-54. —3 


ze wszystkimi wygodami i og- 
ródkiem w II kolonii urzędni- 
ków miejskich Mostowa 34a 
do odnajęcia od 1 kwietnia, 
Wiadomość tel. 112-81, między 
8—5, 


mae e z m a mk a 


“ 


4 POKOJE, kuchnia i holl w no- 
wym domu z centralnym ogrzewa 
niem. Narutowicza 53, tel. 161-88 
i 162-19, vis a vis PI Dąbrow- 
skiego, do wynajęcia od zaraz, 


198—4 


; POKOJOWE mieszkanie 


18 


KWIACIARNIA 


wł. Sztajer- 


Prach hja Rozensztrauchowa 


ODDAM pokój umeblowany z 
wygodami. Kilińskiego 60, LI 
podwórze, lewa ofieyna, 1 piętro 


— m 


SALA duża z pokojem dla fabry 
ki, biura lub stowarzyszenia da 
wynajęcia zaraz, Podleśna 20. 


POKÓT umeblowany z wszelki- 
mi wrzodami do odnajęcia. Za- 
wadzka 9. m. 32. 


W NAJLEPSZYM centrum przy 
ni, Nowomiejskiej 24 vis a vis 
hali do wynajecia frontowy 
sklep. Informacje u gospodarza 
w tvmże domu. 


ODSTĄPIĘ duży, frontowy, 
śliczny pokój w świeżo wyre- 
montowanym mieszkaniu. Nie» 
krępnjące wejście. ` Wszelkie 
wygody. Pracujące małżeństwo 
niewykluczone Andrzeja 45 m. 
5—po południu. 

POKóJ umeblowany, niekrępu' 
jące wejscie, do wynajęcia, Le- 
gionów 17, m. 


-— 


DO WYNAJĘCIA 3 pok. mie-j 


szkanie w nowowybudowanym 
domu (hol, centr. ogrzew., cie- 
pła woda), winda, od zaraz, oraz 
sklep frontowy i suteryny wy- 
sokie na lok. handlowe Piotr- 
kowska 149. 


= a wię dą GA Kij KO dj s, pA 


ŁADNY słoneczny pokój ume- 
blowany do oddania P, O. 
20 m. 9. 


4 
— A m SS 


POKóJ umeblowany do wyna» 
jęcia dla solidnego pana lub 
pani ul. Wólczańska 37 m, 10. 
PE SPE. i 0 0) AS 
PORóJ fTadnie umeblowany z 
klatki schodowej (ewentualnie 
garsoniera), tanio. Nawrot przy 
Wysokiej. Informacje tel. 238-52 
DWUOKIENNY duży ładny 
pokój umeblowany oddam 2 
panom lub pracującemu mał- 
żeństwu Andrzeja 28 m. 9. 
ŁADNY, duży, słoneczny pokój 
niekrępujące wejście. Wszelkie |" 
wygody. Zachodnia 39 m, 28. 


-~= —— 


1—2 POKOJE umeblowane lub 
F w nowym luksusowym do- 
mu, maksimum wygód telefon 
206-32 godz, 9—3. 

POKóJ umeblowany frontowy |: 
z oddzielnym wejściem central- 
nem ogrzewaniem Gdańska 56 
m. 8, tel. 272-58, 


DO WYNAJĘCIA duży pokój 
umeblowany dla dwuch osób 
Piotrkowska 88 m. 35, 


— — 


4-r0 POKOJOWE z kuchnią ze 
wszystkimi wygodami mieszka- 
nies do wynajęcia ul. Żeromskie- 
20 11/79. Dozorca wskaże. 


DO WYNAJĘCIA mieszkania 
B-pokojowe z kuchnią i wszel- 
kimi wygodami na 2-im piętrze 
front. Wiadomość Piotrkowska 
165 u dozorcy, 


LWÓW — Hetmańska 22. W cen- 
tum handlowym duży lokal o 
trzech ubikacjach zaraz do wyna- 
jecja. Wiadomość: Zarząd Real- 
ości. 415—6 


RZEJAZD vA 


Prenumerata 


10 groszy, z przesyłką pocztowa w kraju — zł. 6—, 


3 
= 
ża 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


SU 1.— 


ZOSTAŁA PRZENIESIONA 


m mł. Zawadziscą 5 


telefon 122-58 


„GŁOS RORANNT" — 1938 


poleca się P. T. Klienteli wielkim 
wyborem roślin i kwiatów krajo- 
wych i zagranicznych 


K URSY, SIYCIM, MIERZENIA 
ROJU, i MODELOWANIA 


MEBDE *;=zeys:=: 


NOWOCZESNE 


do nowoczesnych mieszk: nowoczesnych mieszkań 
projektują i wykonują — 


LINY KAUFMAN 


Sienkiewicza 


67 tel. 
róg Nawrot 113-51 muje kancelarja. 


NUNES 


tel. 208-81 
architektura neii 
Wykonujamy również mebie stylowe. 


DO WYNAJĘCIA 1 pokój ume- 
blowany, niekrępujący, z bieżą- 
cą wodą, gaz, elektryczność i 
wygódka 2 piętro dla 1 osoby 
oraz 1 pokój z kuchnią z wszel- 


kimi wygodami 4 piętro, Wia- 
domość Sienkiewicza 29, telef, 
220-59 i 204-68. 

NOWOCZESNE alieszkanie: p 


pokojowe z kuchnią, z wszelki- 
mi wygodami natychmiast do 
wynajęcia 11-go Listopada 37-a 
z tele- 
Wiado- 


NIEKRĘPUJĄCY pokój z 
fonem do wynajęcia. 
mość Orla 23/12. 


—— 


OD 1 LIPCA 2 i 5-pok. mieszkania 
z hollami, gorącą bieżącą woda. 
Żwirki 1-a. Wiadomość Żwirki 1-e, 
tel. 169-87. 29—4 


POKOJU możliwie nieumeblowane- 
go, w centrum miasta poszukuje 
małżeństwo. Oferty z podaniem ce- 
ny sub „Sysno” do admin, 


— Tana 


A 
—2 


W NOWOCZESNYM domu miesz- 
kanie 3-pokojowe z halem i wszel- 
kimi wygodami. Żeromskiego 21, 

1. 26602 i 131-76. 761—3 


[M Kapmi sprzedaż @ 


ERIKA” maszyny do pisania to 


szczyt doskonałości. Najdogodniej- 
sze warunki. Perła i Pomorski, 
Piotrkowska 85, 626-4 


mt m — 


KASA ogniotrwała okazyjnie 
do sprzedania Kilińskiego 13 
m. 20. 

FROTERKA elektryczna marki 
k= | „Protos“ i odkurzacz tanio do 
sprzedania. Tel. 203 66. 
SPRZEDAM stołowy pokój orze- 
chowy oraz b obstalun- 
ki stolarnia Zeromskiego 25. 


OPALARKĘ do tkanin na gaz ku- 
pimy. Pabianice, skr. poczt. 17. 
370—2 


m Pe S oe 


LEKARSKIE osdie okazyjnie 
do sprzedania tel. 222-60. 

NA WYPŁATĘ wełny na suk- 
nie, kostjumy i palta oraz jed- 
wabie na balowe i ślubne suk- 
nie. Kilińskiego 36 ofie. TI wej- 
ście 1 p. 


H  Posady Li 


POSZUKUJE lekarza-dentystki 
do urządzonego gabinetu przy 
lecznicy w centrum miasta 
oferty sub. „Lecznica“ 

A ZORRO T zł ZOZ 
ZDOLNY, dyplomowany tech- 
nik—elektryk poszukuje prakty* 
ki w zakresie maszyn elektryez- 
nych, instalacji prądów silnych 
i słabych oraz kreśleń techniez- 
nych, Łask. oferty sub. „R. L.“ 


© W rol. główn: DITA PARLO, JEAN GABIN, 
i ERYK v. STROREIM. Realizacja Jean Renoir | 


Film, który wstrząsnął sumłeniem całego świata | 


Passe-partouts i bilet 
Nast. program: „Książę 


za granicą — zł. 9— 


Redakcja rękopisów nie zwraca, 


Redaktor odn. Lucian Łiniński 


| MATERACY wyścielanych 


Największy film wszystkich czasów 


sTOWARZYSZE BRONI 


(LA GRANDE ILLUSION) 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM K 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


NR 7090504 
NR 10 099 704 


SYTEM 


R PATENT FRANC 
E PATENT AMER 


Kupujcie 
z in źródła 


Wielki wybór: 


WÓZKÓW dziecięcych || ŁÓŻEK komodowych 


ŁÓŻEK metalowych WYżYMACZEK 
„marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. LODOWEK 


ŁEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻER polowych ROWERÓW i drezyn 
w fabrycznym Łódź, Piotrkowska 73 


— — składsie „DOBRÓPOL” w podw. Tel. 159-90 | 


Á a a BACA CZE 
SKŁAD PRZYRZĄDÓW PRZECIWPOŻAROWYCH 


Ryszard Gertner, Łódź 


KILIŃSKIEGO 146. TEL. 201 33 
poleca: 
Gaśnice pianowe ipłynowe PERKUN* 

' Gaśnite suchoproszkowe „UNIWERSALNA” 
działająca pod ciśnieniem kwasu węgl. 
Gaśnice samochodowe, autobusowe „EM—RI'' 
oraz Naboje zapasowe do wszelkich typów gaśnic, 
Ceny fabryezne! Obsługa solidna! 
Fachowa naprawa wszelkiego rodzaju gaśnie ! 


„Patent” | 


NA ŻĄDANIE SŁUŻĘ OFERTĄ 


PĄCZKI 2szt. 25 gr. 


CIASTKA DESEROWE po 20 gr. 
(przy zakupie od 5 sztuk— 15 ” rabatu) 


Wszelkie wyroby cukiernicze na zamówienie 


Śniadania i kolacie jarskie 
z 4-ch dań zł. 1.10 wraz z obsługą 


— poleca — 


Cukiernia „ŁRÓDŁO” 


Łódź, Przejazd 1, tel. 209-87 


PLAC 


morgowy (5.200 métrów kw.) przy ul. 
Narutowicza w pobliżu projektowane- 
go województwa do sprzedania. 


Oferty sub.: „Plac W. B.* do biura 
ogłoszeń Fuksa, Piotrkowska 87, i 
—————— 


KOBIETA w średnim wieku 
bez środków do życia przyjmie 
jakąkolwiek pracę, może być 
na przychodnie. Łaskawe oferty. 

„Uczciwa“, >| 


= 


PAAR 


po 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł, 1 
szenia w damau niedziclnym „Rewia" 
firm zagr. 100% 


Za Wydawnictwo; „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman 


Zapisy na nowy šurs przy - | wełnianych. Oferty do 


Jl 


|31 stycznia 1938 roku na przeciąg 


PIOTRKOWSKA 33 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalł): 1-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr» 


(str, 5 szp} 1 zł. 
Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 


Nr. 0 


Przedstawiciel 


zaprowadzony, opracowujący dokładnie Po 
znań, Poznańskie i Pomorze, reprezentujący sze- 
Ę | reg poważnych fabryk łódzkich, poszukuje przed 
|sta awicielstwa fabryki lub hurtowni wyrobów ba- 
administracji pisma sub, 
„Pierwszorzędne referencje”. 


2-- ASS w g A K © BA N E M 


uzyskasz w komfor- PORD ' EB” Ah. RUMELDTOWEJ 
towym pensjonacie +) droga do Białego, tel. 1254 


„a m O o e. 


Przetarg. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi ogłasza przetarg 
na urządzenie centralnego wodnego ogrzewania w budyn- 
kach mieszkalnych na terenach Sanatorium w 'Puszynku 
pod Tuszynem, pow. łódzkiego. 

Przedmiary przetargowe olrzymać można od dnia 
| lutego r. b. w godz. od 9-ej do 14-ej w Wydziale Admi- 
nisiracyjno - Gospodarczym Ubezpieczalni, ul. Wólczań- 
ska Nr. 225 w Łodzi, gdzie również obejrzeć można ry- 
sunki, warunki ogólne ï warunki techniczne, 

Opłata za komplet przedmiarów przelargowych wy- 
nosi złotych 5— 
| Wadium w kwocie należy złożyć 
w przeddzień otwarcia rozprawy przetargowej w kasie 
Ubezpieczalni, przy ul. Wólczańskiej Nr. 225 w Łodzi. 

Oferty przetargowe w zalakowanych kopertach z na- 
,pisem „Oferta na urządzenie centralnego ogrzewania” z 
dołączeniem w oddzielnej kopercie dowodu złożenia wa- 
|dium. oraz odpisu świadectwa przemysłowego należy zło- 
z w Wydziale Administracyjno - Gospodarczym Ubez 


1.500 złotych 


pieczalni, do dnia 12 lutego 1938 roku, godz. L2-ej. 

Rozprawa przetargowa rozpocznie się w dniu 12 lu- 
lego o godz. 13-ej, 

Ubezpieczalnia zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenla, podziału zamówienia między kilku ofe- 
rentów, powierzenia tylko części roból oraz uniewaźnie 
nia całego przelargu. 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W ŁODZI 


aa 


Obwieszczenie. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


niniejszym ogłasza, że zgodnie z $ 2 rozporządze« 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 czerw» 
ca 1924 roku (Dz. U, Rz. P. Nr. 51-24, poz. 522 
i stosownie do $ 51 rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 6 grudnią 1932 ro- 
ku (Dz, U. Rz. P. Nr. 11/33 poz. 77) 

Preliminarz Budżetowy Zarządu Miejskiego 
w Łodzi na ok adm. 1938/9 
obejmujący administrację. szpitale. zakiudy g- 
piekuńcze i przedsiębiorstwa komunalne, wyła- 
żony zostanie do publicznej wiadomości od dnia 
7-miu dni (do 
w sali Głównej 
Piac Wolności 
przegląda- 


| dnia 8 lutego 1938 r. włącznie) 
Kasy Miejskiej, okienko Nr. 19, 
Nr. 14, w podwórzu, gdzie może być 


[ny przez płatników danin komunalnych, celem 


wnoszenia spostrzeżeń i zarzutów. 
Łódź, dnia 28 stycznia 1938 roku. 


Tymczasowy Prezydent Miasta 
(7) MIKOŁAJ GODLEWSKI 


Zurnale mód, Kreje, 
manekiny i nożyte krawieckie 
do nabycia w firmie 


REJDER 


Łódź, Piotrkowska 21, Tel. 201-88 


Poszukiwany LOKAL 


większy w śródmieściu, możliwie z rampami dla 8-1 
ekspedycyjnego. — Oferty sub. "Ekspedycja" do 
Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 87. 


GDziś premiera! 


À Najznakomitsza komedia polska pt. 
« Dorożkarz Nr. 13 
z Sielański, M. Cybu ki, J. An- 
a; a Żebrak: JF" i A L. Żelichowska, M. wilińska i i in. 


Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsca 
Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
.20, Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło- 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 
50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% _ drożej. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Nr. 5 Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO" z dnia 30-go stycznia 1938 r. 


EW 


ilustrowana. tygśddn 


. 
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ANTONI PACZEK 


wiceprezydent miasta Łodsi 


W. całej Polsce odbywa się o: 
beenie zbiórka ma rzecz szkol- 
nietwa polskiego zagranicą — 
propagandą konieczności Ściś- 
lejszego zespolenia emigracji 
polskiej z Ojczyzną i manifesta- 
cja braterstwa uczuć i solidar- 
ności narodowej wszystkich. po- 
laków. Hasło: „Naród — jednoś 
cią* rozbrzmiewa po miastach 
i wsiach Rzeczypospolitej i po- 
nad granicami, górami i morza. 
mi dociera do polaków, rozsia: 
nych po bliższych i dalszych łą- 
dach świata. 30-ty stycznia jest 
„Dniem polaka z zagranicy*, 
poświęcony więc jest specjalnie 
emigracji polskiej. 

Jak emigracja ta wygląda i 
czym jest, a czym być powinna 
dla -swej macierzy. uprzytomni- 
my sobie, gdy przyjrzymy się 
cyfrom i faktom. Liezbę polka- 
ków, żyjących poza granicami 
Polski, szaeuje się na około 9 
milionów osób. Jest to cyfra o 
gromma, równająca się liczbie 
mieszkańców 636-ciu miast pok 
skich į sumie ludności każdego 
z osobna takich państw europej 
skich, jak; Belgia, Holandia i 
Węgry ! Mniej zaś obywateli, 
niż polaków zagranicą, mają na 
stępujące kraje Europy: Au- 
stria, Bułgaria, aDmia, Estonia, 
Finlandia, Grecja, Irlandia, Lit- 
wa,Łotwaą, Norwegia, Portugalia 
Szwajcaria i Szwecja. Poza Eu- 
ropą jest również szereg państw 
o ludności liczebnie mniejszej 
od polonii zagranicznej, a cała 
piąta część świata — Australia 
ma tyłuż mieszkańców, ilu jest 
polaków poza granicami Rze- 
czypospolitej, A nrzecież nieje- 
dno z tych naństw odgrywa w 
świecie poważnę rolę politycz- 
ną i gospodarczą! „EBEŻ | 

I jeszcze jeden przykład: gdy. 
byśmy całą polonię zagraniezną 
sprowadzili do Polski, to mogli- 


byśmy zaludnić 13 tak wielkich. 


miast, jak Łódź, lub 3 najwięk: 
sze liezbą ludności wojewódz 
twa: Iwowskie. kieleckie i łódz- 


kie! 
DOW 


Czołowe kolumny „Rewii* po- 
święcone są polonii zagranicz- 
nej w związku z obchodzonym 


dzisiaj Dniem Polaka Zagranicą 


DMT 


Liezby polaków w poszczegół 
nych państwach przedsławiają 
się następująco: w Stanach Zjed 
noczonych Ameryki Północnej 
— 41 pół, w Niemczech do 1 i 
pół i w Rosji sowieckiej — oko- 
ło miliona, we Francji zaś — 
500 tys., w Brazylii — 300, na 
Litwie i— 200, w Czechosłowa- 
cji — 160, w Kanadzie — 150. 
w Rumumii — 80, na Łotwie — 
75, w Argentynie — 65. w Ju- 
gosławii — 18, w Austrii, na 
Węgrzech i w Belgii — po 15, 
w Danii — 10, w Holandii — 6 
tysięcy. Resztą rozprószona jest 
drobniejszymi grupami w pozo 
stałych krajach Europy, Azji, 
Afryki, Ameryki i Australii. 

Ponieważ sprawa polaków za 
granicą jest dla szerokich kół o- 
bywateli Rzeczypospolitej pro- 
blemem nowym, tedy w kilku 
zdaniach należy wyjaśnić, jak 
to się stało, że tak wielka licz- 
ba połaków znalazła się na ob- 
czyźnie. Otóż 3-milionowa masa 
polaków, mieszkająca w pań- 


. 
~ 


cywilizacyjna Polski. Są więc o- 
we 3 miliony tymczasową stra- 
ią, powstałą wskutek tego. że 
nie zdołalimy utrzymać naszego 
stanu posiadania. zdobyłego w 
ciągu licznych wieków pracą i 
trudem krwawym wielu poko- 
leń. 


Inaczej przedstawia się spra- 
wa pozostałych 6 milionów. — 
Około pięciu milionów polaków. 
żyjących za oceanem — w Ame- 
ryce północnei i południowej. 
to już rezultat naszej polskiej 
biedy gospodarczej i ucisku po- 
litycznego w okresie niewoli. — 


Nędza galicyjska, pruska poli- 
tyka kołomizacyjna i rosviskie 
barbarzyństwo — oto główne 
przyczyny emigracji polaków, 
udających się w noszukiwaniu 
chleba i pracy aż za ocean. — 
W ciągu wieku dziewiętnastego 
i na początku dwudziestego pły 
nęła fala emigracji polskiej do 
Ameryki. A chociaż w owym 
czasie emigrowali również ze 


1iówa_. 


JEŻELI MA BYĆ NARÓD -JEDNOSC 


ny, wyniszczenie bezpośrednimi 
działaniami wojennymj i rekwi- 
zycjami prawie sześć siódmych 
Polski i brak środków na odbu- 
dowę kraju — oto przyczyny €- 
migracji wielu setek tysięcy lu- 
dzi, zmuszonych szukać kawał- 
ka chleba na obczyźnie. 


Resumując tedy przyczyny 
powstania trzech omawianych 
grup polonii zagranicznej, — 


stwierdzić należy, iż wspólnym 
ich i głównym źródłem jest u- 
trata przed 150 laty naszej nie- 
podległości państwowej! Utrata 
bowiem niepodległości przynio 
sła nam ucisk i nędzę. które wy 
pędziłv z terenów polskich mi- 
liony ludzi; działania zaś wojen 
ne na ziemiach naszych, wbrew 
naszej woli prowadzone, dały e- 
migrację powojenną; a brak sił 
na utrzymanie i rewindykację 
dawnego stanu posiadania spo- 
wodował pozostawienie milio- 
nów polaków tuż poza granica- 
mi Rzeczypospolitej. Są to więc. 
jak widzimy, wielkie koszty nie 


Polonia zagraniczna — to dziewięć milionów gorących serc 
polskich, rozsianych po wszystkich zakątkach świata. ` 

Wytworzenie jak najściślejszych więzów kulturalnych, gospo- 
darczych i uczuciowych jest obowiązkiem każdego Polaka. 
(7) AL. HAUKE-NOWAK 


stwach, z Polska graniczących: 
w Niemczech, Rosji, Czechosło- 
wacji, Rumunii, na Litwie į na 
Łotwie jest wynikiem wzrostów 
i upadków prężności Rzeczypo 
spolitej Polskiej w ciągu tysiąca 
lat naszych dziejów, rezultatem 
wzinagania się w różnych okre 
sach liib, kurczenia naszej eks- 
bansii ku zachodowi i wschodo- 
wi, ku południowi j północy, |— 
Mieszko. Chrobry į Batory wy- 
zębywali orężem szłaki i grani 
ee polskiej ekspansji ua wscho- 
dzie į zachodzie; Sobieski wsła- 
wil imię Polski czynem zbroj- 
nym na południu; Jagiełło 
splótł losy północnych krajów 
nad Bałtykiem z Polską. Od kra 
jów  zaodrzańskich na zacho- 
do Kijowa i Moskwy na 
wschodzie, od Bałtyku na pół- 
nocy, do morza Czarnego na po 
łudniu. rozlegał się szczęk: oręża 
polskiego i rozwijała się_ praca 


dzie, 


swoich krajów i inni. np. augli- 
cy i niemev ło jednak strumień 
emigracji polskiej był pożałowa 
nia godny, gdyż skazany był na 
zagładę, podobnie. jak emigra- 
cja irlandzka. niebywałym ucis- 
kiem angielskim spowodowana 
Gdy bowiem anolicy emigrowa- 
li do swoich zamorskich posiad 
łości lub do pokrewnych pod 
względem narodowym Stanów 
Zjednoczonych, aby poza grami- 
eami Anglii pracować ku chwa- 
le i pożytkowi swojej ojczyzny: 
gdy niemcy znajdowali się pod 
opieką własnego państwa, to po 
lacy skazani bvli wyłącznie na 
siebie samych, wskutek czego 
narażeni byli na szybką zatratę 


Ostatnią wreszcie większą gru 
pą emigracji polskiej. to powo- 
jenne wychodźtwo do Francji, 
Belgii i innych krajów. Źródło 
tej emigracji jest wszystkim zna 
ne: dłuższy- o-2-lata _okres-woj- 


WOJEWODA ŁÓDZKI 


woli. w którą popadliśmy wsku 
tek wewnętrznej Pol- 
ski przedrozbiorowej. 

Ale tego, co się stało, nie od- 
robimy. Musimy wiec, biorąc 
pod uwage stan faktyczny. uczy 
nić jak największy wysiłek, aby 
ta -9-cio milionowa polonia za- 
graniczna stała się. pożytecznym 
instrumentem polskim wśród 
narodów świata, a. Rzeczpospo- 
lita Polska jej troskliwym ople- 
kunem, Stanie się to zaś wtedy, 
gdy uświadomimy sobie w całej 


słabości 


rozciągłości wagę tego zagad- 
nienia, które pozwołę sobie 


streścić w sposób następujący: 

Dwie polski istnieją na globie 
ziemskim: jedna, zjednoczona 
w granicach politycznych suwe- 
rennego państwa polskiego i 
druga, żyjąca poza tymi grani- 
cami! 


Pierwsza.-licząca-34, druga 
dziewięć. miłionów -obwważeh(— 


Dzisiejszy numer 


REWI” 


zawiera następujące artykuły: 

Antoni Paczek: Jeżeli ma być na 
ród jednością. 

Bolesław  Wierzbiański: 
polsko - amerykańska. 

Alina Jadwiga KReicherówna: By- 
ło to w Gdyni... 

S. N.: Niewola kobiet i dzieci w 
Japonii. 

J. Sazonowa: Walka z Erosem, 

Dr. Wheley Groves: Najpotężniej- 
czy człowiek. 

Mgr. Ilia Epszłajn: Rzeczywistość 
na usługach ludzkości. 

Prof. dr. Edward Castle: 
idzie na wygnanie. 

Edward J. Trelawny: Jak widzia: 
łem ostatni raz Byrona. 

Dr. Milton Mae Kaye: Nie trwóż- 
my się o nasze serce, 


Poezja 


Byron 


Charlie Chaplin: Cenzura — wróg 
filmu. 
GTK: Reinkirnacje pana Grypsą 


J. Białoskórski: Przeżycia w Le- 
gii Cudzoziemskiej. 


—— ~- mn 


| 


I właśnie ta pierwsza Plołska: 
niepodległa Rzeczpóspolita, — 


przeprowadza obecnie akcję na 
rzecz tej drugiej— rozprószonej 
po całym świecie. Ważność pro 
blemu występuje już w tej chwi 
fi w całej pełni. 


Gdy zaś stwierdzimy, że pola- 
cy, rozsiani po wielu państwach 
i będący ich obywatelami, wy- 
pełniając swoje wobec tych kra- 
jów obowiązki, mogą i powinni 
być pionierami naszego handlu 
zagranicznego i wogóle naszej 
ekspansji gospodarczej oraz 
krzewicielami polskiej kultury, 
propagatorami naszych history- 
cznych zasług wobec cywilizacji 
zachodniej i aposłołami wszy- 
stkich wartości ducha połskie- 
go. to z łatwością dojdziemy do 
wniosku. że wiele jeszcze dla po 
laków zagranicą uczynić musi- 
my i że nie należy żałować cza- 
su i środków. aby polonię zagra 
niczną jak najprędzej skomsoli- 
dować i podnieść na odpowied- 
nie wyżyny poziom jej uświado 
mienia rodowego. 


Tymczasem 
nie przedstawia się dobrze. — 


jednak sprawa 


Dzieci polskie zagranicą nie ma 
ją szkół polskich. Na sło dzieci 
polskich tylko pięcioro pobiera 
nauke w języku polskim. a 30 
tylko dodatkowa uczy się jezy- 
ka polskiego, reszia zaś, t. |. 65 
na każde sto dzieci — pozostaje 
zupełnie bez nauki polskiej mo 
wy! 


Te cyfry wołaja wielkim gło- 
sem 6 szybką pomoc material- 
ną į moralną dla dzieci poł 
skich. I jeżeli hasło „Naród — 
jednością nie ma być frazesem, 
którym od 
święta nasze sumienia. to po- 
moc ta musi być szybko zorga- 
nizowana. 


uspaka jalibyśmy 


Pomoc materina — przez 
wydatną zbiórkę pieniężną na 
rzecz szkolnictwa polskiego za- 
uranieą., pomoc mioralna—przez 
sromadne zapisywanie się na 
członków „Towarzystwa Pomo- 
cy Polonii Zagranicznej”. 


Miliony 
członków 


złotych į; miliony 
Towarzystwa — oto 
czynne poparcie pięknej dewi 
zy: „Naród — jednością”, 


2 ai 


POEZIA PO 


== WALŻE 8 


KO-AMERYKAŃSKA 


Opracował Dr. Tadeusz Mitana. Wydawnictwo Polskiego Klubu Artystycznego w Chicago IM. r. 1937. 


Życie kulturalne, estetyczne i in- 
telektualne wychodźtwa jest nie- 
wątpliwie jego własnym, nikomu 
nie zawdzięczaaym dorobkiem, Tra 
giczny los porwał na emigrację 
przede wszystkim element chłopski 
i robotniczy, element, który w 
swych duszach wywiózł z Polski 
najcenniejsze ziarna polskiej ludo- 
wej kultury, poczucie estetyczne 
kształecone przez wielki na moty- 
wach matury, elementy jednak, 
choć głębokie w swym odczuciu, 
to jednak nieuświadomione, skryte 
pod twardą skorupą zewnętrzną, 
wa którą składały się ciężkie wa 
runki życia i wałka o byt. Lat jea 
nak kilkadziesiąt starczyło, by w 
innych warunkach, może nienatu- 
ralnych, niewątpliwie jednak mate- 
rialnie korzystniejszych ożyły, rozs 
kwitły prawdziwym blaskiem czy: 
sto polskich wartości, zapulsowały 
polskim temperamentem, w tęskno= 
cie do Ojczyzay znajdując ujście 
dla polskiego romantyzmu i senty- 
mentalizmu. * 

Widomym znakiem tego rozkwi: 
tu jest rozwój polskiej poezji i li. 
teratury, która czerpiąc tematy i 
uatchnienia z polskiego życia na- 
rodowego, od wielu już lat weszła 
na drogę stałego doskonalenia się, 
poszukiwania coraz to lepszej i do- 
skonalszej formy i wyrazu. Wśród 
licznych terenów emigracyjnych 
przodują na tej drodze dwa ośrod- 
ki amerykańskie: St. Zjednoczone 
A, P, oraz Brazylia. 

Z zadowoleniem i 
równocześnie przyjąć należy wy- 
dany ostatnio w Chicago pokaźny 
tom poezji — „Antologię Poezji 
Pelsko-Amerykańskiej”. $ 

Redaktor Antologii dr. Mitana, 
w swej niezmiernie ciekawej i in- 
teresuiącej przedmowie, daje krót- 
ką syntezę dokonanego wysiłku, 

Wśród wielkiej iłości nazwisk 
autorów widzimy nazwiska znane 
nam %fprasy emigracyjnej, ze zbior 
ków wydanych tu i ówdzie, jak 
również i nazwiska zupełnie nowe. 
Trudno oczywiście każde z nich 6- 
ceniać indywidnalnie, Mijałoby się 
to przede wszystkim z celem anto- 
logii, której zadaniem było przed- 
stawienie dorobku zbiorowego. Mi- 
mo jednak, że redaktor książki 
przestrzega, by do autorów nie 
stosować miary czysto formalnej i 
estetycznej, by nie mierzyć wysił: 
ków wyłącznie miernikiem pozio- 
mu artystycznego, bo musielibyśmy 
skrzywdzić większość poetów, — 
stwierdzić nam trzeba, że opinia 
samego redaktora zbyt była ostra 
i surowa. Oczywiście największą 
wartością wszystkich dzieł jest 
dążenie ich autorów do najbardziej 
ekspresy jnego wypowiedzenia 
swych uczuć, związanym z dławią* 
cą ich dusze chęcią uzewnętrznie- 
nia swych tęsknot patriotycznych. 
Nie mniej jednak wielka ilość u: 
tworów stoi na wysokim poziomie 
artystycznym, widać w nich rów- 
nież walkę o formę, walkę, która 
jeśli się zważy brak kultury języ- 
ka. dała im pełne opanowanie, W 
większości całą wartością arty- 
styczną utworów jest ich prostota, 
pperowanie wrażeniami i pojęcia- 
mi estetycznymi, jak najmniej zlo- 
Żonymi. Wydaje się często, że za- 
wartośę ta, zwięzłość, prosiota for- 
my i skromność środków poetyc- 
kich jest specjalną szkołą, metodą, 
niejednykrotnie przypominającą 
sztukę Staffa. 

Z drugiej jednak strony znaj- 
dziemy w zbiorku liczne utwory, 
ztlradzające wysokie opanowanie 
śiodlków i nieprzeciętne talenty, 
wymagające dalszej pracy, opieki 
i poszukiwań. Wymienić tu można 
M. A. Niedźwieckiego, którego 
wiersze na spezjałaą zasługują u- 
wagę. Jego niektóre niwory bliskie 
sa wyżyn poezji. Ileż wyrazu poe- 
tyckisgo zamsnął np. w wierszu 
.0 chiebie pachnącym na gwiaz- 
dach”, 


uznaniem 


O duchu jasny i Bialy 
wiem, że gdzieś jesteś 
bo oto czuję 


Że wieczność Twa wśród gwiazd koezuje 
zefiry Twe chłodzące — serce we owiały,.. 
'tam gdzie tysiące słońc ozynistych płonie 
i gdzie się błękit rozlewa w bezmiary 


Podziel Twe jasne niebo na 


kolenie 


na farmy wymierz gwiaździste obszary 


niech ludzie przyjdą i w: tę 
wsieją pszenicę — 

niechaj oracze 

ruszą niebieskim szczytem 
i żyzny błękit zagonćw 
zasieją żytem — 

i niech się niebo 

jak płótno Arachnie 
rozsrebrzy w łany. 


Lub w utworze „Rozpacz”, w 
którym widać wspaniałą wprost 
ekwilibrystykę słowa. Bo piękny i 


I wstałem z dnia letargu 


szachowniee 


"do głębi przejmujący jest ten 
wiersz, wstrząsający w swym rea- 
liźmie. 


i spęczniałymi 1amiony żyłastych muskułów 


rczparłem własny tułów 


Podarłem przeszłość moją jak fałszywe mapy. 

i obaliłem dom swój — jak Samscn pułąpy — 

i trzasłem w stół pięściami z tak nadludzką. Silą, 
z-pięści jaż, ni stołu. ni hikn nie było... 
a wzniosłem już. nie pięści,: ale dwa achłapz 


krwią czarną, ciepłą. kapiące 


dwie wielkie 'żagwie gorcją Ces 


i trzasłem kikutami z jakimś strasznym 
krzycząc —— kto jestem,*kża jestem! 


gestem 


A oto ciszą wieków bluzne ła słoncczność 


tęcz wirujące kręgi 
kwitnące boże łęgi 


i wieczne, a wciąż nowe... dnuelićtw widnokręgi... 


YŁO TO W GDYN 


Skwarny, gorący . dzień. 
Szłam po wygodnych, szerokich 
schodach. (Wreszcie znalazłam. 
się na dachu — tarasie, skad 
rozciągał się widok na cały port 
gdyński. Zdala widniały wyso- 
kie kominy Kościuszki i niskie, 
przysadziste Batorego. Obydwa 
ókręty dopiero co przybyły z 
drogi, jeden z Ameryki, a drugi 
z letniej wycieczki do Sztokhoł 
mu. NEC Y 


(Właśnie przed paru godzina 
mi gościnny Kościuszko wysy- 
pał na piaski gdyńskie chmarę 
wycieczkowiczów, którzy wraca 
li z parodniowego pobyłu w We 
necji Północy. Między nimi i ja, 
zabrana coprawda nie przez le- 
gendarną ciotkę z Ameryki, a 
doflar-aunt, lecz przez taką 
swojską, kochaną ciotunię: na 
mazowieckiej równinie zrodzo- 
ną. 

Na tarasie  kawiarnianym 
gwar rozmów i brząkanie łyżek 
o szklanki, Wszystkie stoliki peł 
ne, wszystkie krzesła zajęte. 
Rozglądam się wokało, szuka- 
jąc pustego miejsca. Obok mnie 
siedzi jakiś starszy, jowłalny je 
gomość z młodszym o wysportu 
wanej postawie i energicznym 
wyrazie lwarzy. Słyszę mowe 
obcą, krótkie gardłowe dźwięki 
— poznaję swoisty akcent wy- 
mowy amerykańskiej i z zacie- 
kawieniem przysłuchuję się ich 
rozmowie. Spostrzega to ów star 
szy jegomość, proponuje mi 
obok znajdujące się krzesło, od- 
powiadam: „Thank you very 
much i zawiązuje się rozmowa. 

Okazuje się, że jest to em - 
grant, polak z Ameryki, który 
po długiej niebytności przyje- 
chał odwiedzić kraj ojczysty. Z 
rozmowy wynika, że wyemigro 
wał on ze stu dołarami w kiesze 
ni przed kilkudziesięciu laty z 
Polski do Stanów  Zjednoczo- 
nych: tam po zmaganiach z lo- 
sem i biedą doszedł pracą do- o= 
gomnej fermy o rozmiarach ta 
kich. jak dwie duże rolne posia 
dłości u nas na Wołyniu: pro- 
wądzi uprawę roli i hodowlę by 
dła, a w południowych stanach 


„wiada -mój 


Każdy zresztą wiersz tego poety 
zdradza nieprzeciętny talent, 

Nie można też nie wspomnieć a 
Victorii Janda, której „Sonet? stoi 
w rzędzie najlepszych wierszy zbio- 
ru. Uwagę również zwrócić należy 


Łzawym i tesknym wztokiće m 


I słucham, czy mię szczęście 
A wszędzie 
1 wiem, że gwiazda moja nie 


Czytelnika serdecznie wzrusza 
poezja patriotyczna, poświęcona w 
większości Wielkiemu Marszałkowi 
Z każdej głoski, z każdej stroły 
wszysikich utworów przebija ser- 
deczna, pełna głęhokich momen- 
tów tęsknota za Polską, za daleka 
Ojczyzną. 

Trudno zresztą, jak wspomnia- 
łem, oceniać indywidualnie każde: 
go autora Í każdy wiersz, Wielu 4 
mich wspomnieć by nałeżało, już 
to dla formy ich utworów, już ta 
dla pięknej i głębokiej treści, jaką 
tylko wykołysać mógł tragiczny 
los wychodźczy, 

Treśc zainteresowań autorów 
nadzwyczaj wszechstronna. Nie 
ohce są im bowiem rajgłębsze po- 
szukiwania istoty samego siebie, 
życia i ceļu istnienia człowieka, 
jak i problemy społeczne widziane 
przez pryzmat wyzysku robotnika 
i niesprawiedliwości podziału dóbr 
świata, tematy tak bliskie młodemu 


pokoleńiu poetyckiemu Polski, by 


wspomnieć choć wychowanków. 


wokcł — tak cielo i ejemno, — 


na wiersze Ireny Popławskiej Let- 
ueweber, które, choć może mniej 
kunsztowne, tchną calą gamą poe 
tyckich przeżyć, Gdy w wieczór 
wigilijny „budzą się w duszy nie 
zumarłe echa”, poetka mówi — 


sfostadam dokoła 
z oddali nie wola 


ułyśnie nade mu. 


Klubu Artystycznego S. Matuszew: 
skiego czy Kotta. 

Nad całością jednak wrażeń czy: 
telnika, czy recenzenta panują wra- 
żenia, które w przedmowie narzucił 
redaktor antologii, kiedy usprawie: 
dliwia braki formy i niezupełne o- 


„panowanie języka „w każdym ta- 


kim braku zaklęty jest dranrat wał 
ki o język, duszę narodową, wy- 
trwale dążącą do pełni swego u- 
świadomienia w obcym środowi 
sku”. 

I niewatpliwie największą war: 
tością antologii fest właśnie fakt, 
że jest pierwszym tego rodzaju 0- 
siągnięcienn na terenie Polonii A- 
merykańskiej, osiągnięciem, które 
krzepic będzie walczące dusze, by 
nic ze skarbu narodowego nie uro- 
nily. Połska poezja, „pieśń gmin- 
na”, staje na siraży „narodowego 
pamiątek kościola”. żywych, tkwią- 
tych w każdym polaku wartości 
duszy. 

BOLESŁAW WIERZBIAŃSKI 


ma plantacje bawełny. 

— QOczywiście,: nie każdemu 
z nas tak się poszczęściło — opo 
sympatyczny -roz- 
mówca — nie każdy dochodzi 
do such a great business, tak 
wielkiego interesu, you under- 
stand! Życie jest stawką, ale wie 
lu z.nas.udało się ją wygrać. 

Choć kraj rodzinny. jest dla 
nas związany z tą złą przeszłoś- 
cią, smutną dolą, od której ucie 
kliśmy, ale jednak wszyscy wspo 
minamy i tęsknimy doń, ciag- 
nie nas tutaj, ciągnie, aż wresz- 
cie i przyciągnie. I przyjeżdża- 
my do kraju odświeżyć wspom 
nienia, zobaczyć, co się tu u was 
dzieje, jak u was wygląda, what 
news co nowego. Welł, wzią- 
łem więc syna, wsiadłem na Ba 
torego and I came i przybyłem. 
Teraz tylko patrzę i dziwię się. 
Dziwię się, że wy jesteście tacy 
niezdarni i niepraktyczni. 

Przerwał, zamieszał łyżeczką 
herbatę, uśmiechnął się i dalej 
zaczął perorować: 


— Wiem, co się tu u was dzie 
je. przede wszysłkim z gazet tu- 
tejszych, które  prenumeruję. 
Weźmy np. ile u was taka her- 
bała kosztuje lub' leż kawa — 
rzucił wzrokiem w stronę syna 
wolno popijającego czarną ka- 
wę — przecież nie ma powodu, 
by cejlońska herbata lub brazy- 
lijska kawa była w Stanach o 
tyle eheaper, tańsze, niż w Pol- 
sce. Tu są one strasznie drogie, 
horribly dear. 

Ale cóż! U was nie ma odpo- 
wiednich ludzi, great business- 
men. nie ma samodzielnych, od- 
powiedzialnych. kupców czy prze 
mysłowców na wielką skalę, że- 
rują oni na funduszach społecz- 
nych, umieja wycyganiać konce 
sje i. subsydia, zwalać ciężary 
na państwo and also narzekać, 
przeklinać i użałać się. U nas pi- 
je się tylko po załatwieniu do- 
brego interesu, u was przy jego 
załatwianiu lub z powodu jego 
niezałatwienia; u nas sport wy- 
rabia u młodzieży tężyznę i siłę, 
u was flirt wychowuje na próż- 
ne panny i ckliwych młodzień- 


zów, U nas każdy polega na 'so- 
bie i własnym sprycie, u was 
szuka posady, szuka. zaczepie- 
nia o czyjąś klamkę. Dopóki 
wasz student nie wyjdzie zaro: 
bić sam na studia, czyszcząc bu 
ty na ulicy, dopóty nie wyrobi 
się u was typ businessnana. 

Choćby taka sprawa: ja mam 
plantacje bawełny,.a takich jak 
ja jest znacznie więcej. Mój 
przyjaciel z Brazylii ma planta- 
cje kawy, inny kauczuku itp. — 
Wszyscy my nie tylko plalonicz 
nie wzdychamy do Polski, ale i 
z rozrzewnieniem wspominamy 
kaszke krakowską, krakowskie 
kiełbasy. wasze szynki, zabaw- 
ki choinkowe. lalki w strojach 
ludowych. kilimy itp. Powinniś- 
cie zorganizować tak wymianę, 
bym ja wam mógł dostarczać 
mojej bawełny. my friend ka- 
wy czy kauczuku i dla was wy- 
padłoby to taniej, a płacili byś- 
cie nam w waszych produktach. 
Bo produkować to wy umiecie. - 
Ale dobrze i masowo sprzeda- 
wać wasze wytwory, to już zu- 
pełnie co innego. Stwórzcie ta- 
ka wymianę, a nie bęcziecie lra 
cili dewiz na surowce. 

Rzućcie myśl slworzenia W 
dużych miastach chain-stores*) 
tviko with polish products, po- 
przyjcie myśl zorganizowania 
polskich spółdzielni, sprowadza 
jących polskie towary. Wykaż- 
cie inwencję, zmysł- kupiecki, 
or.entację handlową. Ruszcis z 
dotychczasowych utartych dróg 
na szerokie tory, nie bójcie się 
rozmachu and dont be afraid 
of a great business, well. Przy- 
syłajcie nam prawdziwych do- 


brych i zorientowanych kup- 
ców, agentów z waszymi pro- 


duktami, rozwóźcie wystawę z 
waszymi wyrobami w  pocią- 
gach po miastach naszych, a nie 
waszych, o czym to czytałem 
entuzjastyczne opisy w gaze- 
tach tutejszych. rozwóżcie po 


*) Chain-stores, sklepy łań- 
cuszkowe, ogromne magazyny 
amerykańskie, gdzie klient sam 
się obsługuje. 


Old Poland w kraju 
macierzystym :-: :-: 


miasteczkach, gdzie są polacy, 
a napewno  skorzystacie tylko 
na żywszej wymianie z nami-— 
Wywozicie np. szynki, ałe cóż, 
nie docierają one wszędzie, np. 
w okolicy moich ferm, a są prze 
cież i tańsze i lepsze od ame- 
rykańskich. 

Wasza propaganda też nieste- 
ty jakoś kuleje. My son, len !u 
mój syn, Jerry, he doesn't speak 
polish, nie mówi wcale po pol- 
sku, matka go uczyła. gdy był 
mały, teraz to już tylko rozu- 
mie, mówić się wsłydzi, bo już 
pamięta niewiele. Ale eo będzie 
z jego dziećmi? Skąd one mają 
umieć po polsku. gdy rodzice 
pracując nie mają czasu tym się 
zająć, a szkołą i koledzy— amr- 
rykańscy. Ot, żeby tak więcej 
dobrych wykwalifikowanych 
polskich nauczycieli, kursów ję 
zyka i kultury polskiej, więcej 
książek polskich, filmów, przed 
sławień, toby i nie zapomnieli 
języka ojczystego; a tak cóż, ma 
leje i rozpada się Polonia ame- 
rykańska; im młodsza genera- 
cja, tym mniej polaków. A te 
jest już przede wszystkim wa- 
sze niedbalstwo i wasza wina, 
it is entirely your fault. Puście 
w ruch jak największą propa- 
gandę, a zdobędziecie miiliony 
ludzi, którzy. was podeprą i u- 
moenią waszą pozycję w świe- 
«ie. rozszerzą granice waszego 
kraju, dźwigną wasz przemysł, 
którego będą wiernymi konsi- 
mentlami. 


Tak prawił stary emigrant 
polski. Nagle ucichł. Gwar na 
tarasie wzmagał się, szmer od- 
suwanych krzeseł 1 stolików 
rósł, Emigrant miał odwrócona 
głowę. Spojrzałam w tym kic- 
runku. W dali sunął ma jestaty- 


"cznie Dar Pomorza z rozposłar. 


tymi żaglami, łopocąc na szczy- 
cie polską banderą, ozłocana 
promieniami słońca — duma 
naszej marynarki. Amerykański 
polak powrócił do swej poprzed 
niej pozycji i powoli dopija! 
resztki herbaly. Oczy miał dziw 
nie błyszczące i szkliste... j 


Alina Jadwiga Reicherówns, 


Tewa 
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Militarna i gospodarcza siła 
Japonii, eksport jej tanich „to- 
warów, które tak skutecznie 
koukuruja z towarami innych 
krajów, jej silnie rozwinięty 
przemysł wajenny — wszystka 
to kraj ma do zawdzięczenia nie 
współmiernie niskim płacom, 
hióre otrzymują kobiety i dzie- 
ci w Japonii. 

Dzięki ich pracy, dzięki te- 
mu. że miliony kobiet znajduja 
się w miewolnieżej zależności od 
feprykamów, ci osłalni mogą 
wyrzucać na rynek światowy La 
wary po cenach o wiele niż: 
szych, niż ceny amerykańskich, 
lub europejskich towarów. Nie- 
zwykle szybki wznost wojenne- 
go przemysłu Japonii ma rów- 
uież swe źródło w prawie bez- 
ołatnej pracy dzieci i kobiet. 


Praca dzieci > 


Jeszcze w końcu zeszłego stu- 
lecia angielski dziennikarz Hen- 
jy Norman pisał w książce: 
„Dzisiejsza Japonia: „Japonia 
pośpiesznie dogania zachodnie 
mocarstwa w przemyśle włó- 
kiennieczym. Podczas, gdy my 
zdążyliśmy po wielkiej walce 
złagodzić okrucieństwa starego 
fabrycznego systemu i ciągle 
pracujemy nad tym, aby zmniej 
szyć zła i otoczyć robotnika o- 
pieką, Japonia z lekkim sercem 
stara się o rozwinięcie tego zła 
u siebie. Nazwa „kraj cywilizo- 
wany“ nie może być do Japonii 
stosowama dopóty, póki fabryki 
kapańskie zatrudniają  małolet- 
nich pc dwanaście godzin na 
dobę. W Japonii szybki rozwój 
przemysłu dąży do tego, aby u- 
czynić calowieka kółkiem ol- 
brzymiego mechanizmu, który 
pożera Życie kobiet i dzieci*. 

Od czasu, gdy te słowa zosta- 
ły napisane. t, j, od czterdziestu 
lat, położenie japońskich kobiet 
i dzieci nietylko się nie popra- 


wilo, alc nawet uległo pogorsze 
niu, 


Kobieta — juczne 
zwierzę 


Kilka lat temu w Anglii uka- 
zata się książka pani Chester- 
„Młode Chiny — młoda Ja- 
ponia“. Należy zauważyć, -że 
jeszcze do niedawna, każdy an- 
<ielski podróżnik. pisząc o Ja- 
ponii, opisywał idylicznie nie- 
tylko życie samurajów. ale tak- 


że męczeński żywot gejsz i 
mieszkanek Josziwary. Dopiera 


teraz ukazuje się w książce pas 
ni Chesterton zupełnie odmien- 
ny obraz japońskiego życia. 
Miernikiem kultury danego 
kraju jest pałożenie kobiety. 
„A kobieta — mówi pani Ches- 
terfon — w Japonii, to prawie 
juczne zwięrze. Mężczyzna jest 
uznany za stworzenie. stojące 
lez porównania wyżej od niej 
pod względem socjalnym. moral 
ym i umysłowym. Kobiela w 
Japanii jeszcze w dzisiejszych 
'zasach pozostała nietylko nie- 
walnicą, ale jucznym zwierzę: 
ciem. klóre, jeśli nie jest już po- 
wzebne, może być sprzedane 
przez właściciela temu. kto da 
więcej. Dzisiaj Japonia wywozi 
do Mandżuko oryginalny towar. 
którego zwycięzca nigdy nie wy 
woził dotąd do zwycieżonego 


WW wesołych domach Mand- 
ruko znajduje się, według obli- 
eń pami Chesterton, 40.000 ja- 
iańskieh dziewcząt. W ten, spo- 
ób Japonia wywozi na zagra- 
niezne rynki mietylko nadmiar 
wych kretonów i płócien, ule 
ówmież kobiet. Japonia traktu- 
ie eksporl młodych prostytutek 
tok prosto, jak wywóz bawełny 
lnb percel. Państwa nalożyło na 
cksport dziewcząt podalek, któ: 


ry podejmują specjalni urzędni- 
cy. W samej Japonii państwo 
pobiera od publicznych domów 
35 proc. dochodów, Japończyk. 
według pani Chesterton, nie ma 
Że patrzeć na kobietę inaczej, 
jak na nieskończenie niższe 
ZWiETZĘ. 


Sprzedaż córek 


Najstraszniejszym socjalnym 
złem Japonii jest bezwątpienia 
sprzedaż miepełnoletnich córek 
prze biednych rodziców do fa- 
Eryk, lub publicznych domów, 
Specialni agenci jeżdżą po uho- 
gich wsiach į wyszukują ofiary. 
Jeśli dziewczyna jest ładna i u. 
dana, sprzedają do publicznego 
domu, w przeciwnym wypadku 
dostaje się do fabryki, gdzie po- 
zesłaje (ak długo, póki nie od- 
pracuje całej sumy, jaką uzy- 
skał za nią jej ojciec, Przy nis- 
kie: stawce płac 50 groszy zą 
dzień, z których potrąca się jesz 
cze za mieszkanie i utrzymanie, 
robotnieca taka musi pozostać w 
fabryce bardzo wiełe lat. Jeśli 
próbuje uciec, policja sprowa- 
dza ją z powrotem. 


Za kolczastym drutem 


Wobec tego, że werbunek no- 
totnic związany jest z licznymi 
kosztami, jak pensja agenta, su- 
ma wypłacona ojcu, przywóz da 
miejsca pracy — dziewczęta o- 
toczone są pilnym nadzorem. — 
Kiedyś często zdarzały się wy- 
badki  wykradania  robotnic 
przez junego fabrykanta. — Po- 
wstał w związku z tym zwyczaj, 
że robotnice zamieszkują fabry: 
czne koszary. Obchodzą się z ni 
mi, jak z areszłantkami, nie wol 
na im wychodzić na ulicę nawet 
po skończonej pracy, a w licz- 
nych wypadkach fabryki oto- 
wone są drutem kolczastym, a- 
hy robołnice nie mogły uciec. 

Jeśli dochodzi do buntu, co 
się bardzo rzadko zdarza, robot 
nice zamyka się w koszarach, 
mie daje im jadła ani wody, lub 
wyrzuca je na ulicę. Ponieważ 
przeważnie nie mają się gdzie 
podziać, pozostaje im jedno — 
powrót do fabryki. 


Rodzinne położenie japonki 
jest eokolwiek lepsze. Jeśli ro- 


botnica jest w Japonii własnoś- 
cią fabrykanta, to każda japon- 
ska żona jest własnością męża. 
a córka— ojca. Kobieta w Japo- 
mi nie posiada żadnych praw. 
ani politycznych ani socjalnych 
i stoi pod tym względem na rów 
ni z dziećmi. Niema również 
żadnego prawa do mająlku, nie 
ma rodzicielskiej władzy i na 
wypadek Śmierci męża podlega 
najstarszemu synowi. 

Wierność małżeńska w Japo- 
nii obowiązuje tylko kobielę. — 
Mąż ma prawo chodzić do in- 
nvch kobiet, nawet przyprowa- 
dzać je do swego domu, lub po- 
zwałać im mieszkać u siebie. — 
Tylko mąż ma prawo żądać roz 
wodu. Niewierność żony pocią- 
ga za sobą nietylko rozwód, ale 
i karę według prawa. 

Najcięższą rzeczą dla japonki 
jest. że po rozwodzie musi się 
rozstać z dziećmi, które pozosła 
Ją przy ojciw, nawet jeśli może 
on mieć na nie złv wpływ, luli 
nie być zdolnym do ich wycho- 
wania. 

Mąż nigdy. nie zabiera z sobą 
Żony na rozrywki, a jeśli wy- 
chodzi z nią na spacer, to musi 


ona ze nim chodzić w poszano: 
wania pełnym oddaleniu. 


Nie wtajemnicza on jej w swe 
sprawy, nie jada z nią razem, 
przy czym w niższych slerach 
wspólna wałka o byt zbliża o- 
bie strony, podczas gdy w sfe- 
rach wyższych przepaść między 
mężczyzną i kobietą jest ogrom 
na, 


Ojciec rodziny może w każ 
dej chwili sprowadzić sobie da 
domu gejsze, aby zabawiały gu 
śpiewem i tańcami, Żona jest 
obowiązana przyjmować gejsze. 
jak dostojnych gości, ponieważ 
według Konfucjusza główną za- 
lelą kobiety jest posłuszeństwo. 
Kobieta w rodzinie powinna naj 
pierw podlegać ojcu. po tym mę 
żowi, wreszcie synowi, robotni- 
ca fabrykantowi, gejsza —właś- 
cicieiowi herbaciarni itd. 


Na tym gruncie, graniczącym 
z niewolnictwem, na najokrut 
niejszym eksploatowaniu kobie 
cej i dziecięcej pracy, jest zbu- 
dow ane rodzinne, gospodarcze | 
socjaińe życie Japonii. 
S. N. 


WALKA Z EROSEM 


Powrót do rodziny w Rosji Sowieckiej 


Aby wyzwolić kobietę i dać 
jej pełne równouprawnienie, 
należy pozwolić jej wziąć udział 
w pracy, która postawi ją na 
stanowisku, równym mężczyź- 
nie. 

O tym, jak ta teza Lenina zo- 
stała wprowadzona w życie w 
Rosji, pisze Helena Izwolska w 
książce: „Femines Sovietiques" 

Książka napisana jest dla cu- 
dzoziemców i bardzo ciekawe 
jest to, ©0 autorka pisze o poło- 
żeniu kobiet w dawnej Rosji, 
xdzie przywileje, o, które obec- 
nie walczy kobieta we Francji, 
zagwarantowane były prawem. 

Rola kobiety na dawnej Rusi 
przed tatarskim najazdem, re- 
formy Piotra Wielkiego, zdoby- 
cze, uzyskane przez kobietę w 
walkach o wolność — wszystko 
to stanowi dla eudzoziemca cie- 
kawy materiut i całkowicie roz- 
bija zakorzeniony pogląd o wy- 
zwoleniu kobiety przez bolsze- 
wików. 


Autorka posługuje się staty- 
fystykami. aby dowieść, że ko- 
bieca emancypacja w Sowietach 


miała na celu wyłącznie prole- 
laryzację pracy kobiecej i za- 
pełnienie kadr robotniczych. 

Wbrew pełnemu Fównoupraw 
whieniu kobieta zajmuje dzisiaj 
w Większości wypadków niższe 
słamowisko. a praca jej w naj- 
trudniejszych warunkach, np. w 
kopalniach. wzbudza oburzenie 
cudzoziemców. 

Zbierając świadectwa i dans 
a entuzjaźmie. z jakim kobiety 
rosyjskie wypełniają najtrud- 
niejsze nawet prace. naraża jąc 
się przy tym na kalectwo i wcze 
sną słarość, aulorka bardzo pe- 
symistycznie spogląda na wol- 
ność kobiely w Sowietach. 

Poświęcając się całkowicie 
budowie „nowégò Świata“, ko- 
bieła właściwie więcej straciła, 
niż zdobyła. 

Najnowsze dekrety Stalina od 
bierają jej wcześniej daną .„od- 
mowę macierzyństwa”, utrud- 
niają swobodę małżeństw i zno- 
wu podkreślają znaczenie ro- 
dziny. 

Po wielu 
ciwko 
nym 


latach walki prze. 
osobistym  indywidual- 
uczuciom, prawo, nawiązu 


jąc do starych tradycji, oficjal- 
nie przyznaje się do porażki na 
jednym z najważniejszych od 
cinków sowieckiej społeczności. 
Ofiara. poniesiona przez młode 
pokolenia, które uwierzyły w 
możliwość zniszczenia rodziny i 
w swobodę luźnych związków, 
okazała się bezcelowa i niepo- 
trzebna. 

Porażka w walce z rodziną na 
suwała całe mnóstwo zagadnień 
które nie wchodzą w skład te- 
matów, poruszonych przez ro- 
syjską autorkę, 

Jakie w samej rzeczy powin- 
no być stanowisko kobiety w 
społeczeństwie i w rodzinie? 
Sowiecka władza, niszeząc stare, 
a nie tworząc nowego, zadawal 
niającej odpowiedzi dać nie mo 
gla. 

Przy formowaniu się społe- 
czeństwa, indywidualność kabit 
ty zoslała rzucona w ofierze in- 
teresom rodziny. Dla dobrobytu 
rodziny. na którym opiera się 
dobrobyl społeczeńsiwa, kobie- 
la musiała wyzbyć się swych e- 
goislycznych dążeń. 

W jakimkolwiek kraju, przy 
jakimkolwiek sytemie rządze- 
nia. znaczenie rodziny nie ule- 
ga zmianie: polega ono na moc 
nym związaniu kobiety z macie- 
rzyńskimi i domowymi jej obo- 
wiązkami. 

Wyrzeczenie się ich podważa 
rodzinę; przyjęcie zaś pozwala 
na swobodny rozwój kobiecej in 
dywidualności, lego, co nazywa 
my „das ewig—weibliche*, jak- 
kolwiek rozwój ten jest ograni- 
czony koniecznością oddania ro 
dzinie choć części duchowych i 
fizycznych sił. 

„Wiecznie męskie* zawsze 
odgradza dla siebie pewną prze 
strzeń osobistej swobody i wol- 
ności. „Wiecznie kobiece“ tej 
swobody nie posiada. Walka do 
koła tego zagadnienia nie dała 
żadnego realnego rozwiązania, 
nawet nie doprowadziła do wy- 
jaśnienia problemu. 

Próba oswobodzenia kobiety 
zawsze była uwarunkowana wy 
rzeczeniem się jej moralnych po 
trzeb i dlatego skazywała ją na 
cierpienia. 

Rząd sowiecki zrobił na wiel- 


ką skalę to, co przed tym podle 
gało osobistej: inicjatywie. Za- 
gadnienie wolnej miłości, prawo 
do macierzyństwa, rozdział mię 
dzy duchową i fizyczną miłoś- 
cią, wszystko to już dawno drę 
czyło sumienia indywidualistów 
i często w życiu doprowadzało 
do tragicznego epilogu. Dotąd 
odpowiedzialnością za to obar- 
czano społeczeńtwo, które wy- 
magało od kobiety wypełnienia 
jej obowiązków. Jeśli uchylała 
się od nich, doprowadzała do 
nieznośnych dla siebie warun- 
ków życia. 

Dlaczego Anna Karenina by- 
ła odpowiedzialną za rozbicie 
rodziny, podezas gdy Wroński 
nadal był wszędzie podejmowa- 
ny? 

Czemu społeczeństwo wtrąca 
się do prywatnego życia swych 
członków i prześladuje tych, 
którzy nie chcą przynieść 
swych uczuć rodzinie w ofierze? 
Sowieckie prawodawstwo zmie- 
niło ten stosunek społeczeństwa 
do indywiduum. Wytworzył się 
paradoks. 

Odrzucając prawa jednostki. 
całkowicie poddając część cało- 
ści, a indywidualność kolekty- 
wizmowi, sowiecka władza tyl- 
ko w jednej dziedzinie pozwoli- 
ła na pełną swobodę osobista, 
na prawo rozporządzania swoją 
osobą, bez potrzeby liczenia się 
z interesami społeczności i pań- 
stwa. 


Jakby w nagrodę za wszelkie 


odebrane prawa, za kontrolę 
nad każdą twórczą myślą, nad 


każdym czynem, rząd dał naro- 
dowi prawo rozkoszowania się 
miłością bez iakichkolwiek na- 
rzuconych więzów. Laboratoryj 
na próba wolnej miłości była 
zrobiona jakby na pokaz światu 
w niespotykanych dotychczas 
rozmiarach. Tak zwana przy- 
jaźń stawała się jednak coraz 
bardziej uciążliwa wobec syste- 


„mu donosów i szpiegostwa, Lecz 


miłość bez obowiązków dawała 
ludziom iluzję bliskości drugie- 
go człowieka, oszukiwała choć 
na krótki czas tragiczne poczu 
cie samotności. Podobnie. jak 
teatr, który odrywa człowieka 
od złej rzeczywistości, wolna mi 


łość z jeszcze większą siłą od 
rywała człowieka od straszne, 
otaczającej go rzeczywistości. 
Było to swego rodzaju opium 
Wolna miłość nie tylko była 
dozwolona przez prawo, nie tvi 
ko kobieta zwolniona była oi 
wszelkich obowiązków — alı 
sam system sowiecki pomaga 
ludziom zbliżać się do sicbie 
zapominać. 
Doświadczenie to 
hyło dać wreszcie 
na dręczące pytanie: 
Czy rzeczywiście społęczne 
przesądy przeszkadzają rozwo 
jowi wolnej miłości i czy rze- 
czywiście możliwe jest oswobo 
dzenie kobiety od obowiązku 
macierzyństwa, a mężczyzn i ka 
biety od przestarzałego poglądu, 


powinna 
odpowiedź 


rierność? 
Doświadczenie dało ujemne 
rezultaty; oznacza to nielylka 


porażkę polityki sowieckiej, ale 
całych jej podstaw., Dla nas do- 
świadczenie to posiada ogrom- 
ne znaczenie. Stwierdzono nie- 
zbicie, że natura człowieka, nie- 
zależnie od niczego, jest prze- 
ciwna wolnej miłości. Potrze- 
ba duchowego związku, potrze- 
ba wiary w len związek są głów 
nymi siłami, dźwigającymi ludz 
kość wzwyż. Poeci, opiewający 
idealną miłość, filozofowie, szu- 
kający abstrakcyjnych rozwią- 
zań, religijni myśliciele okazal: 
się zwycięzcami. 


Stalin z całą swoją armią 
szpiegów i donosicieli, z łańcu- 
chem dekretów i biurokratycz- 
nych. przepisów i ustaw, okazał 
się bezsilny wobec Erosa. Dal- 
sza walka okazała się bezowoc: 
na. Stalin musiał ustąpić Lryum- 
tującemu Erosowi. Nie potrafil 
mieczem Damoklesa rozciąć za- 
gadnienia, które dręczy ludzi od 
czasu, gdy zaczęli żyć świado- 
mie. 

Dlaczego z miliona jednako- 
wych islot, być może lepszych, 
być może bardziej odpowiada- 
jących danemu osobnikowi, wy: 
biera on właśnie lego, klóry ga 
pociągnie ową łajemniczą. fatal 
ną siłą? Dlaczego żadne rozumu 
we lłomaczenie nie może wy- 


(Dokończenie na str. 7-cj). 
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się zdrowiem 


Najpotężniejszy człowiek na świecie 


W odwiedzinach u półboga. -- Dynastia, panująca od 3.000 lat. -- 


Pewa 


Ograniczony 


kontakt ze światem zewnętrznym. -- „Cesarz jest boski i nietykalny" 


Amerykański lekarz dr. Wheley Groves, opiekujący- 


cesarskie dzieci, jest rsoże jedynym człowiekiem na świecie, które- 
mu wolno rozmawiać z władcą Japonii nie na odległość ceremoniału, 
Oto jak opisuje zaproszenie go poraz pierwszy na dwór cesarski, 


Pewnego lelnicgo popołudnia 
zatrzymało się przed moim do- 
mem. wspaniałe auto. Na przo- 
dzie siedzieli dwaj lokaje w bia- 
łej liberii, Żadna oznaka herbo- 
wa nie dawała do poznania, że 
to był dworski samochód. 

Wysoki urzędnik w czarnym 
mundurze otworzył drzwiczki i 
poprowadził mnie przez długi i 
szeroki korytarz, ozdobiony 
mnóstwem luster, do salonu w 
starym stylu japońskim.  Czte- 
recl Jokai w fioletowej  liberii 
stała nieruchomo rzy drzwiach 
W salonie stały ciężkie klubowe 
fotele i wazy rzadkiej piękno- 
ści. Wi jednym rogu zauważy- 
łem oryginalny zegar w “stylů 
Ludwika XIV z japońskimi liez- 
bami na tarczy. 


Punklnalnie o godz. w pół do- 


czwartej otworzyły się drzwi'i 
inny dostojnik, mówiący kilko- 
ma językami, zaprowadził mnie 
do cesarskiego gabinetu. Poinfor 
mował mnie po drodze, że zgod 
nie z etykietą mam złożyć cesa- 
rzowi dwukrotny głęboki ukłon. 
(cesarz stał za biurkiem i u- 
śniiechnął się do mnie, gdy wsze 
dłem do pokoju. Poprosił mnie, 
abym usiadł i zaczął zaraz mó- 
wić o swoim synu. Mówił dosko 
nale po angielsku z melodyj- 
nym akcentem. Duże okulary w 
rogowej oprawie nadawały mu 
bardziej wygląd profesora, niż 
panującego. Nosił nieco staro- 
modny kołnierzyk z niedbale za 
wiązanym krawatem. Te drobne 
oznaki niedbałości czyniły go 
poniekąd sympatycznym. Robił 
wrażenie skromnego człowieka, 
niewiele dbającego o pozory, 


Po krótkiej rozmowie cesarz 
kuzał przywołać małżonkę, aby 
zaprowadziła mnie do łoża cho- 
rego synka. Do pokoju weszła 
zachwycająca młoda kobieta i 
przywitała się ze mną z serdecz 
ng prostotą. Pierwszy rzut oka 
przekonał mnie, że mam przed 
sobą szczęśliwą parę małżon- 
ków. 

Po zbadaniu małego księcia i 
uspokojeniu rodziców, pożegna- 
lem się. Cesarz odprowadził 
mnie aż do schodów i prosił, 
abym zjawił się zaowu po upły- 
wie dwóch dni w celu bliższej 
znajomości, 


W scing rocznicę urodzin Artura Grotigera została otwarła w Muzeum Narodowym w Warszawie wystawa dzieł artysty. 
wem w 1864 roku*, — Komitet przyjaciół sztuki polskiej, działający pod protektoratem p 
go w Warszawie ten wyjątkowo cenny i rzadki obraz (olejny), 
złotych. U wejścia do sali wystawowej w Muzenm Narodowym, są 'przyjmowane nawet najdrobniejsze ofiary 


(REDAKCJA) 


Wizyla moja na dworze cesar 
skim nie byłaby czymś niezwy- 
kłym, gdyby nie wydarzyła się 
przedstawicielowi białej rasy. 
Był to bowiem pierwszy wypa- 
dek, że mikado przyjął białego 
w swoieh prywatnych aparta- 
mentach. „ , Przedstawiciele 
państw zachodu wiilzą władcę 
Japonii jedynie-podczas nadzwy. 
czajnych przyjęć i zamieniają z 
nim wtedy słowa, przepisane 
przez ceremoniał, 14 

Nawet, wśród żółtych. niewie- 


1u może się pochwalić zaszczy- 


tem -prywatnych odwiedzin u ce 


"garza, - | 2-493 = 


czezonego, jak bóg, przez 66 mi- 


Jionów japończyków. 30 milio- 


nów koreańczyków i 30 milio- 
+ nów mandżurów. © `` 
HIROHITO HEIKOKU TENNO, 
sto dwudziesty czwarty. cesarz 
Japonii, jest spadkobiercą naj- 
starszej dynastii na świecie, 
Założycielem jej było słońce sa- 
mo. Gdy ' pierwszy - mikado, 
wnuk słońca, przybył na wyspę 
Nippon, otrzymał od protopla- 
sty rodu boski manifest, będący 
po dziś dzień podstawą japoń- 
skiej polityki, Zgodnie z tą pier 
wotną konstytucją 
jest cesarz głową państwowej 
religii. à 
To: wzniósłe stanowisko-pomię: 
dzy niebem a ziemią stawia go 
ponad życiem ziemskim i ludź: 
mi, Jego stykarie śię 7 zewnętrz 
nym -Światem* jestyregułóowant 
przez ścisłe przepisy, = = 


Pokażuje się ludowi 21 razy: w 


ciągu roku. 
Podczas tych uroczystych -wy- 
stąpień wygłasza jedynie przepi 
sane rytuałem ` słowa. Gdy w 
swoim  Rolls-Royce'ie -przejeż- 
dża przez ulice stolicy, zamiera 
życie całych dzielnic. 5 
Ulice, przez które jedzic, pusto- 
szeją.. 


Żadna ludzka istola nie może 


znajdować się ua dródze, 'któtą 

mknie” cesarski pojazd. c 
Niedawno i 

zastrajkowali w Tokio mura- 


rze, 


zajęci przy budowie drapacza ' 


chmur, okupując budynek. Ustą 

pili jedynie wobec.oświadczenia, 

że 

za kilka chwil mikado przeje- 
dzie ta ulicą. 


„ stanowi 


ża REC AEE 
Uciekli ca rychlej na tę wiado- 
mość.: ` 
Cześć dla półboga na tronie 
jedną z podstaw spo- 


łecznego życia Japonii. Gdy 


„gdziekolwiek w państwie zosta- 


je opublikowane postanowienie 
monarsze, ogłaszający je urzęd- 
nik składa przed tym trzykrol- 
ny ukłon w kierunku Tokio. 
Zdarza się często, że 

japończyk odbiera sobie życie z 


obawy, że może czymkołwiek 
wzbudzić niezadowolenie cesa- 
z "Tza. i 


Niedawno zwrolniczy, z którego 
winy pociąg cesarski spóźnił 
się o.dwie minuty, popełnił nie- 
zwłocznie samobójstwo. Pewne- 
go razu cesarz udał się do Ki- 
rynu, największego ośrodka ja- 
pońskiego przemysłu jedwabne 
go: Towarzyszył inu . adiutant 
Honda, odpowiedzialny za bez- 
pieczeństwo monarchy.. Nagle 
nieszczęsny adiulant skonsłato- 
wał, że 

powóz zboczył z wytkniętej ofi- 

ejalnie drogi. 

Jęchano mianowicie przez. wsie, 
gdzie nieuprzedzona ludność 
gromadziła sie na drogach i 
przeszkadzała posuwaniu się na 
przód, co spowodowało opóź- 
nienie przybycia do Kirynu. A- 
diutant popełnił naluralnie nie 
zwłocznie nie zwlekając haraki 
ri. 

Słowa mikada posiądają moe 
prawa. Nie korzysta jednak pra- 
wie z tego przywileju. 
Jeden tylko raz wydał postano- 
wienie, znoszące wszelką odpo- 
wiedzialność cesarza, którą prze 

niósł na ministrów. 

Cesarz prowadzi bardzo czyn 
ne życie. 

Wstaje o godzinie szóstej. 
Ubiera się i goli sam, nie znosi 
bowiem obecności służby w sy 


organizuje powszechną zbiórkę na ten cel, 'Cena obrazu, 


-'pialnym pokoju. O siódmej spo 
żywa śniadanie i odbywa przez 
godzinę ćwiczenia gimnastyczne 
lub przejażdżkę po parku. Cza- 
sami zastępuje je partia golfa. 
Później zaczyna właściwą pra- 
PE: 
Do godziny wpół do jedenastej 
przegląda akta, podpisuje doku- 
menty i przyjmuje raporty mini 
strów, 
Od godziny 19 — 22 słucha 
transmisji naukowych tokijskiej 
rozgłośni, która nadaje je umyśl 
nie w godzinach wypoezynku ce 
sarza. Po wysłuchaniu transmi- 
sji cesarz spożywa kolację i 
do godz, 23-ej zajmuje się biolo- 
gicznymi badaniami. 
Studia prehistoryczne są jed- 
nym z ulubionych zajęć Hiro- 
hito. 
W. gabinecie cesarskim widzia- 
łem złoty mikroskop, 
który służy monarsze do bada- 


„nia minerałów i gatunku gleby 


jego kraju. 


Najbardziej jednak interesuja 
cesarza. zagadnienia antropolo- 
giczne, 


Wierzy w prawo dziedziczności, 
głoszone przez -Mendla, którego 
portret wisi w jego gabinecie. 
- Zainteresowanie to ma swoje 
przyczyny. 

Ojciec Hirohito zmarł w roku 
1926 na chorobę mózgową. 
Od tego czasu mikado żyje w 
ciągłej obawie. Jeżeli nawet wie 
rzy, że.choroba taka ominie je- 

5o samego, lo ) 
niepokoi się o dzieci, zwłaszcza 
o najstarszego Syna, następcę 
i tronu.. 
Jego przedwczesny różwój úmy 
słowy napawa cesarza. trwogą. 
Z tego też powodu sludiuje pil- 
nie dzieła medyczne, omawiają- 
ce interesującą go kwestię. 
Mikado Hirohito liczy 36 lat. 
Jego osobisty, majątek jest tak 
wielki, że nie da się wprosł obli 
czyć, y . 
należy bowiem do niego caly 
- kraj. 
Olbrzymie posiadłości ziemskie 
lasy i domy. będące jego prywat 
ną własnością, cenione są na 
dwa. miliardy szwajcarskich 
franków. Oprócz tego 
jest udziałowcem we wszystkich 
wielkich przedsiębiorstwaci, 
bankach, żegludze i kolejnictwie 
Dochody jego.z tego tytułu obli- 
czają na prawie miliard fran- 
ków; Lista, cywilna, msłalana 
przez skarb i przedkładana par- 
lamentowi jedynie w wypad- 
kach podwyższenia, . 


wynosi .0-, 


becnie 4 i pół miliardów yen. 

Wydatki dworu są bardzo wys® 

kie i wynoszą rocznie 29 milio- 
nów yen. 

Za każdym razem, gdy jakaś 

wielka katastrofa, jak trzęsienie 

ziemi, lub powódź, nawiedzi 

kraj, 

cesarz głównie ponosi wydatki 
na pomoc, 

Poddani czczą go, jako wcięło- 

nego boga. 

— Tenno wa shisei nishite 
okazu bakarazu — głosi punkt 
trzeci japońskiej konstytucji — 
cesarz jest hoski i nietykalny. 
Cała konstytucja opiera się na 
tym założeniu o boskim pocho- 

dzeniu mikada, 


Pomimo. że cesarz nie ponosi 
właściwej odpowiedzialności, 
wszelkie prawa pochodzą od 
niego. 


Jest jednocześnie głową pań- 
stwa i najwyższym kapłanem. 
Jest dla poddanych symbolem 
ojczyzny w większym jeszcze 
stopniu, niż sztandar narodo- 
wy. jest wcieleniem prawdy i do 
bra, żywym wizerunkiem prze- 
szłości, pełnej chwały. Jest oj- 
cem narodu, 
japończycy bowiem mają swój 
naród za jedną wielka rodzinę. 
Religia zaś jest kullem wierno- 
ści dla cesarza: Nikomu nie wol 
no dotknąć go gołą dłonią bez 
specjalnego upoważnienia. 
Lekarz, który bada, nosi jedwab 
ne rękawiczki. 
Gdy cesarz ukazuje się publicz- 
nićynikomu nie wolno zająć 
miejsca powyżej niego. 7% tega 
powodu 
ladzie opuszczają piętrowe auto 
busy i domy. 

Rozumie się, że japońskie dzie” 
niki nie pozwalają sobie nigdy 
na kryłykowanie cesarza i ujem 
ne zdania o nim, Nawet otocze- 
nie cesarskie jest dla nich świę- 
te: 

Przed dwoma laty pewien ty- 
sodnik, wychodzący w Szanyha: 
ju, wyraził się ujemnie o wlad- 

cy Japonii, 
Rząd japoński zażądał surowe- 
go ukarania redaktora. Czang. 
Kai-5zek musiał ustąpić i po 
ciągnąć do odpowiedzialności 
wydawcę, który 
zosłał skazany ma 14 miesięcy 
więzienia. 
Rząd zaś chiński zmuszony ze 
stat do wydania dekretu, ostrze 
gającego naród przed rozpu: 
szczaniem pogłosek, obrażają* 
cych ucztcia japończyków. 
s Dr. Whelty Groves , 


Na jednym zdjęciu Arlur Grotiger — „Pożar dworku pod Miccho- 
, Marszałka Śmigłego - Rydza, pragnąc wykupić z rąk prywatnych dla zbiorów Muzeum Narodowoc- 
umieszczonego na obecnej wysławie grottgcrowskicej, wynosi 10.000 
«Zdjęcie drugic: Artur Grottger — „Obrona dworu” z cyklu „Polonia — 


ewa- 
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Rzeczywistość na usługach ludzkości 


= - pa - = - - 
Nie może być prawdziwym uczonym, kto jest wrogiem ludzi 
5 


Zenothemis, filozof, mówi do poety Kallikratesa: „Mądrość, Kallikra- 
lesie, nie jest udziałem poetów, żyjących w świecie kształtów I bawią- 
cych się, jak dzieci, dźwiękami i czczą wyobraźnią”, 


Strzeż się, obrażasz hogów, bezhożny Zemothemisie, 


Poeci cieszą 


się ieh wzgledami. Pierwsze prawa podyktowali wierszem nieśmiertel- 


ni, a wyrocznie bogów — to poematy. Mity jest 


dźwięk hymnu dla 


uszu niebiańskich. Któż nie wie, że nie ma tajemnic dla ducha poety?“ 


Ularło się: powszechnie  prze- 
eiwstawiąnie tych dwuch sio- 
srrzyc: Nauki i Sztaki. Ale dla- 
czego? Może wynika to. z tego, 
że tryb życia uczonych — ludzi. 
oddających się nauce — różni 
się skrajnie od trybu życia ar- 
lystów — ludzi, oddających się 
sztuce? Skądinąd znane są dość 
liczne wypadki, że i uczeni są 
doskonałymi towarzyszam! przy 
szklanicy, a jeden sławny Para- 
eclsus zginął ponoć w karcianej 
bójce! Jednak powszechnie uwa 
ża sie uczonych za ludzi poważ- 
nych, spokojnych, trochę może 
roztargnionych i niepozbawio- 
nych dziwactw, ale w każdym 
razie przeciwstawia się im ar- 
tystów. jako ludzi o rozwichrzo- 
neje fantazji, żyjących według 
regulaminu  bezregulaminowej 
cyganerii., 


Są nawet poważni uczeni, któ 
rzy sądzą, że na artystę trzeba 
się urodzić, uczonym zaś, dzięki 
pracy wsilnej i dobrej szkole, 
każdy może zostać. I odwrotnie, 
nie hrak takich, którzy twier- 
dzą, że tylko nauka jest rzeczą 
boską, a ci dając nauce pierw- 
szeństwo przed sztuką, tylko w 
uczonych widzą prawdziwych 
apostołów ludzkości i szlachet. 
ng „sól“ ztemi. 


Otóż to przeciwstawianie 50- 
bie nawzajem: sztuce — nauki 
| nauce h sztuki, jest daść po- 
ws .chme, utante i... niesłuszne, 
jak sądzi awtor tych słów. A do 
lego noglądu dojdziemy, jeśli 
się zastanowimy nad tym: cóż 
lo jest nauka i czym się różni 
od niej sztuka? 


BERTRAND RUSSEL powia- 
da, iż „czysta wiedza wydaje mi 
się boską najbardziej rzeczą, do 
której ludzie są zdolmi*, a brzmi 
lo zupełnie podobnie, jak strofa 
poely ALFREDA DE VIGNY, 
który mówi, że wiedza, to elik- 
sir ów boski, który piją duchy. 


„Skarb, gdzie myśl z doświad 
czeniem nawzajem się wyprze- 
dza. 

Mówi uczenie PROF. PETRA- 
ŻYCKI, że „to, co się. y życiu 
potocznym mazywa „wiedzą“, 
„obfitymi v.jadomościami** itp. 
slanowi w istocie obecność od- 
bowiedmich dyspozycji, a więc 
wiedzę „potencjalną“. nie zaś 
„aktualną obecną w świado- 
mości w danej chwili“. (Wstęp... 


137). 


Mówi znakomity filozof, przed 
slawiciel Szkoły wiedeńskiej 
SCHLICK, iż „nauka opiera się 
na usłalaniw faktów“, na pozna- 
niu rzeczywistości; FILIP 
PRANK zaś twierdzi, iż pod po- 
jeciem „wiedza“ rozumie się 
zwykle „pewne określone po- 
slępowanie dla opanowania na- 
szych przeżyć“ (Das Kansalge- 
selz.. 285), 


Powiada ostrożnie PROF. KO 
TARBINSKI, iż „mniema się 
przecięlnie, że wszelka nauka 
jest to w każdym razie jakiś u- 
klad wyróżnionych dla swej do- 
niosłości sądów prawdziwych. a 
zbliżonych treścią, nadto po- 
prawnie uzasadnionych, sąd zaś 
składa się jakoś z przedstawień, 
czyli wyobrażeń, lub pojęć i za 
warunek prawdziwości ma iakiś 


(A. FRANCE: „Tais*). 


walor objektywny tych składo- 
wych przedstawień. (Elemen- 


'tya. 71). 


Prawie 200 lat temu BERNAR 
DIN DE SAINT PIERRE w swej 
naiwnej powiastee o Pawle i 
Wirginii wygłasza apoteozę nau 
ki, mówiąc, iż „nauka jest... po- 
mocą nieba. Jest to promień tej 
mądrości, która włada wszech- 
świałem, a którą człowiek na- 
tehniony duchem niebios, nau- 
czył się Ściągać na ziemię. Po- 
dobna promieniom słońca, o- 
Świeca, raduje, grzeje: to iście 
boski ogień“... I wyliczając jej 
dobrodziejstwa, kończy swój po 
gląd ciekawą i dziś uwagą, że 
„wielcy pisarze, których nauka 
swym natchnieniem darzy, zja- 
wiali się zawsze w najcięższych 
czasach, czasach barbarzyństwa 
i zepsucia*! 


Można tak długo a szeroko 
wyliczać i przypominać, kto, 
jak i co powiedział na temat 
„co to jest nauka“, ale z tych 
wszystkich powiedzień i defimi- 
cji będziemy tyle wiedzieli, ile 
przed ich przeczytaniem... bar- 
dzo mało... 


Zarzucamy wobec lego szuka- 
nie odpowiedzi na pytanie „co 
lo jest nauka?“ i sprobujmy za- 
gadkę rodowodu nauki rozwi- 
kłać 

Skąd się nauka bierze? Mówi 
ARYSTOTELES, że nauka zro- 
dziła się z lęku, ze zdziwienia, 
z niedowiarstwa i z niepewnosś- 
ci; sądzi PROF. ŁUKASIEWICZ, 
że „jak szluka wyrosła z tęskno 
ly za pięknem, tak naukę wy- 
tworzył popęd do wiedzy“. (O 
nauce. Lwów 1934. str. 7). Mó- 
wi artysta i uczony WELLS, # 
„nauka zrodziła się z ciekawoś- 
ci i uprawojnaenia się oraz po- 
krzepia przez praktyczne zosto- 
sowania“. (Strajk). I wielu, wie- 
lu innych uczonych i myślicie- 
li mówi o źródłach nauki, ale 
choć i pięknie i słusznie mówią, 
my dobrze nie znamy miejsca, 
skąd owe źródła początek swój 
biorą. 

Dlatego nie będziemy się do- 
biiali do chaty, gdzie nauka ko- 
łyskę swoją miała, lecz zapyta- 
my: Czym się nauka zajmuje? 

I tutaj odrazu słyszymy od- 
powiedź: nauka dąży do praw- 
dy, uczony, poświęcając się 
„prawdzie -— poświęca się nauce, 
gdy na ołtarzu prawdy pali ka 
dzidło... 


Otóż zgódźmiy sie. że nauka 
zajmuje się jedynie wykrywa- 
niem prawdy i zobaczmy, czy 
wszystko, co jest prawdą — jest 
też nauką: Wyobraźmy sobie, 
że ktoś przez szereg lat będzie 
codziennie zapisywał potrawy. 
podawane mu na obiad, a po 
tym ów „ktoś“ swój elaborat o- 
głosi. Będziemy mieli grube to- 
misko, ale czy te będzie dzielo 
naukowe? Albo weźmy szereg 
książek telefonicznych z lat u- 
biegłych. Przecież w nich sa 
stwierdzone prawdziwe fakty 
(ieśli pominiemy cwentualne o- 
myłki druku), stwierdzające. iż 
pan X, czy Y, w roku tym a tym 
mieszkał w mieście takim a ta- 
kim, na teji tej ulicy i posiadał 
aparat telefoniczny o takim i ta 
kim numerze. — Czyżby więc 


zbiór takiej makulatury był li- 
teraturą naukową? 


Z tego i z poprzedniego przy- 
kładu wynika, że każda 
prawda jest prawdą naukowa. 
A jeśli tak jest, to jakie prawdy 
należą do nauki, a są poza jej 
terenem ? 


Powiada jakiś uczony, przy- 
rodnik znakomity, że naukowa 
praca badawcza mia na ceht 
przysporzenie faktów nowych w 
obrębie danego odłamu wiedzy 
oraz twórcze „uogólnienie“ tych 
faktów, 


Mamy tutaj zawarte ogólne 
mniemanie, jakoby nauka dąży- 
la do wykrywania prawd ogól- 
nych, takich prawd np., jak ta, 
która głosi, że ziemią się obra- 
ca dokoła słońca, lub jak ta. że 
dwa razy dwa jest cztery i jak 
ta, że niema skutku bez przyczy 
ny, lub jak ta, że tlen w odpo- 
wiednim połączeniu z wodorem 
zawsze daje wodę. Mówiąc zaś 
o powyższych prawdach, że ta 
są prawdy ogólne. chce się 
przez tło zaznaczyć, iż istnieją 
one zawsze i wszędzie, 


Ale na świecie oprócz ogól- 
nych kłamstw są jeszcze małe 
kłamstewka, w życiu codzien- 
nym popełniane, a oprócz wiel- 
kich ogólnych prawd są i „mniej 
sze“ prawdy. występujące na a- 
renie życia codziennego. Stwier 
dza się np., że w pewnym mieś. 
cle ilość drobnych kradzieży 
wzrasta. Zjawisko to słaje się 
zjawiskiem eodziepnym. kra- 
dzież drobnych przedmiotów. 
szczególnie artykułów pierwszej 
potrzeby, staje się utrapieniem 
obywatleli. Wiezienia są zapeł- 
nione. Cóż to może znaczyć? — 
Bardzo proste. Jest kryzys, lu- 
dzie nie mają pracy, więc krad- 
ną; oczywiście kradną nie dla- 
tego. bv nie pracować, jako że 
człowiek jest zwierzęciem pocią 
towym, ale nawet, jeśli człek 
nie pracuje, to jednak jeść mu- 
si Są to prawdy szczegółowe, 
tyczące się lylko małego zakre- 
su zjawisk, albo małego terenu 
— ale są to prawdy doniosłe, 


Albo prawdą jest, że żył nie- 
gdyś człowiek, który nazywał 
się MAREK AURELIUSZ, znany 
nietylko z tego, że napisał książ 
kę p. t. „Rozmyślania“, ale į z 
tego, że był cesarzem rzymskim. 
Jest to prawda. tycząca się po- 
szczególnego człowieka, żadna 
prawda ogólna, a tymczasem za 
stępy uczonych historyków pra- 
cują naukowo nad ustalaniem 
prawdziwych. poszczególnych 
faktów z życia owego cesarza, 
gdyż może to być materiał dla 
zrozumienia losów narodu rzym 
skiego i będących pod jego pa- 
nowaniem ludów. 

Więc mamy już i rozdwoje- 
nie jakościowe prawd: są praw- 


dema Lo Padaan 
i || 


Otello nie był czarny! Oto naj- 
nowsze odkrycie historyków. Wy- 
nikałoby stąd, że Shakespeare po- 
pełnit dwie omyłki, pisząc awój 
dramat: po pierwsze Maurowie nie 
są czarni, a tylko brunatni, a po 
drugie Otello nie był Maurem, z 
czego wynika, że był biały. Oka- 
zało się bowiem, że prawdziwy 
Otello nazywał się Maurizio Othel- 
la i był weneckim żołnierzem. Wy- 
emigrował do Węgier, gdzie zgod- 
nie z obyczajami tamtejszymi pisa- 
no jego nazwisko Othello Maarizio, 
a po tym Othello Mor, Ten ostatni 
skrót wprowadził prawdopodobnie 
w błąd Shakespeare'a. 


dy ogólne i są prawdy szczegó- 
łowe, pojedyńcze. Czyż więc 
wszystkie prawdy są przedmio- 
tem dociekań naukowych? — 
Jeśli nie, które z nich mają ten 
szczególny zaszczyt, że wchodzą 
do przybytku dostojnej księgi 
Nauki? 

Ale i to jeszcze nie wszystko: 
nawet jeśli pommniniemy ciekawe 
zagadnienie, jakie przedstawia 
kwestia prawd ogólnych i prawd 
jednostkowych na terenach róż 
nych nauk, Ważniejszą rzeczą 
jest, że nie wszyscy jednakowo 
wiedzą, co to wogóle jest praw- 
da! A bodaj najważniejszą rze- 
czą jest, że niema jednolitego 
kryterium prawdy. Niema tej 
przez wszystkich uznanej mia- 
ry, która, przyłożona do jedne- 
go twierdzenia, pozwoli osądzić, 
że ono jest prawdziwe, a zasto- 
sowana do jakiegoś innego zda- 
nia pozwoli stwierdzić, iż to 
zdanie jest fałszem. Według cze 
go mierzyć prawdziwość zagad- 
nień naukowych, jeśli prawdą 
jest, że nawka prawdę ma za 
swój przeduniot? 

Ludze rożsądni skłaniają się 
powszechnie do tezy, że miarką, 
według której osądza się o praw 
dziwości, lub o nieprawdziwoś- 
ci czegoś, jest zgodność myśle- 
nia z rzeczywistością. — To, co 
jest zgodne z rzeczywistością, 
jest prawdą. Z tego wynikają 
następujące konsekwencje: 

Po pierwsze należy ustalić, 
jak taką „zgodność* z rzeczy- 
wistością określić, nawet jeśli 
nie uwzględnimy faktu, iż to, 
co ludzie pod i przez słowo „rze 
ezywistość* rozumieją, jest dość 
mętne. 

Po drugie: czyżby naprawdę 
to wszystko, co jest zgodne z 
rzeczywistością w dziedzinie my 
ślenia, było prawdą? Dla krót- 
kości wywodów przypominamy 
tylko pogląd EINSTEINA, któ- 
ry sądzi, że „0 ile twierdzenia 
matematyczne odnoszą się do 
rzeczywistości, to nie są one 
pewne, a g ile są pewne, to nie 
odnoszą się do rzeczywistości, 
(Geometria a doświadczenie. 
str. 3). Ale nie tylko matematy- 
ka — jak z powyższego wymi- 
kałobhy — jest w niezgodzie z 
rzeczywistością. Nawet naukł 
przyrodnicze, które za swoją 
najlepszą broń uważają ekspe- 
ryment, niezawsze godzą w rze- 
czywistość, Jeśli nie rozwijamy 
tego punktu, to w każdym razie 
ciśnie się pod pióro zdanie MAE 
TERLINCKA, że „można uznać 
doświadczenie, gdzie wynik do 
czegoś służy, ale Świat nasz po 
całych wiekach, doszedłszy tu, 
gdzie jest, udowodnił przecież. 
że „doświadczenie do niczego 
nie służy“, (Życie termitów, 
168). 

Piękna la prawda i gorzka za 
razem (i takie bywają prawdy...) 
nie kusi nas. byśmy jej całko- 
wicie ulegli. choć prawda, w od 
różnieniu od wszystkiego, tym 
pociąga, że tylko „prawdziwość“ 
ma swój walor... 

Po trzecie z owej zasady kry- 
terium prawdy wynika, że 
ehcąc ustadć zgodność między 
myśleniem a rzeczywistością, u- 
czony musi przede wszystkim 
łobrze poznać tę rzeczywistość 
i musi ją zrozumieć. A z dru- 
gie} strony uczony musi ciągle 
kontrolować sposób swego my- 
slenia, musi poznać siebie. Cza- 
sem to prowadzi równieź do te- 
go, że i uczony musi określić 
twój stosunek do rzeczywistoś- 
ci... Otóż ta trzecia konsekwen- 
cja. która każe uczonemu w dą- 
żeniu do prawdv naukowej 
zwrócić się do tego, co is(nieje, 


ma jeszcze i tę doniosłość„że,lu 
dzie, poznawszy to, co istnieje, 
poznają to, co istniało i straja 
się dociec tego, co będzie istnia- 
ło. Inna rzecz, że prawdziwi”u- 
czeni w poznaniu tego, co'ifst- 
nieje. dochodzą często do stanu 
zwątpienia, buntu, rozgorycze- 
nia, a nawet pogardy. Ale jak 
słusznie ktoś zauważył — mędr- 
cowi i pogarda daje prawdziwe 
poznanie prawdy.. 

Resumując to, cośmy wyżej 
powiedzieli, musimy przede 
wszystkim stwierdzić, że nie w 
wykrywaniu prawd naukowych 
wyczerpuje się sens t istota na- 
uki. Widzieliśmy bowiem, że 
zagadnienie prawdy nie jest za 
gadmieniem jednoznacznie ro. 
zumianym, ponadło żywy jest 
ciągle Spór o tązw. kryterium 
prawdy, które to krylerium jest 
wielokierunkowo, _wieloznacz- 
nie į różnie ustalane. Jeśli więc 
niowykrywanie prawd” jest rze 
czą nauki, cóż więc jest jej isto- 
tą? 


Gtóż autorowi tych uwag na 
suwaą się myśl, że w pracy na 
ukowej. trzymając się mocna 
drogi, na której poznajemy rze- 
szywisłtość, chodz! przede wszy- 
stkim o to, by tę rzeczywistość 
tak poznać, tak uchwycić — a- 
by z tego wyszła korzyść dla lu- 
dzi, Nietylko po to zastępy u- 
czonych poświęcają żmudnej 
pracy swe życie, aby rozżarzyć 
mało przez ogół widzialne pło- 
myki prawdy, ale uczeni. pogłę- 
biając znajomość rzeczywistoś- 
ci, pracują w tym celu, aby; 
tej pogmatwanej i brudnej rze- 
czywistości wykrzestę czysty” 1 
silny ogień dia dobra człowieka. 
I ślicznie a.prawdziwie mówi 
PROF. KOTARBIŃSKI w swo- 
im szkicu o Baeonie, że „wiedzy 
po to człekowi potrzeba, by 
mógł żyć władczo i wygodnie.— 
Musi więc człowiek wykrywać 
prawa przyrody, by tm ulegać 
w czynach, po to zaś musł być 
tutaj posłuszny przyrodzie, by 


móc panować nad nig"... 


Słusznie stwierdza ktoś inny, 
iż „w sèrèn uczonego musi 
mieszkać dobroć* i wcale nie 
jest rzeczą przypadku twierdze- 
nie, że nie może hyć prawdzi- 
wym uczonym ten, kto jest wro 
giem ludzi, Cytowany przez nas 
SAINT PIERRE powiada, iż na: 
uka jest „córą mieba, która zstę 
puje na ziemię, aby koić niedo: 
lę rodzaju ludzkiego”! A obok 
tego wielkiego zadania, które 
nauka spełnia w służbie dla.czła 
wieką należy jeszcze zwrócić w 
wagę na to, że my. „nietylko... 
pragniemy wiedzieć, ale prag- 
niemy wiedzieć coś takiego, e0- 
by nam przyniosło radość i roz 
kosz, a usunęło ból i cierpienie. 
Szukamy w Świecie ładu i po 
rządku, bo wszelka harmonia 
sprawia nam przyjemność, a 
dysharmonia jest przykra. Wie: 
rzymy, że świat jest urządzony 
rozumnie i celowo, bo czerpie- 
my stąd pokrzepienie na dzień 
dzisiejszy, a nadzieję i wfmość 
na niepewne dni przyszłe.. Po- 
czucie piękna i siły, czci i poko. 
ry, uczucie estetyczne, elyczne 
i religijne łączą się z pragnie- 
niem wiedzy“!!! ' 

W tych wzniosłych i pięk 
nych słowach PROF. ŁUKASIE 
WICZA zawiera sie nictylku 
myśl. iż nauka istnieje dla ufże. 
nia w życiu człowiekowi, ale 
mamy tutaj również i punkt sty 
czny pomiędzy nauką i sztuka, 
o których niezgodzie mówilis 
my na począlku. 


Mgr. Ilja Fpsztejn. 


TYDZIEN UBIEGŁY W ILUSTRACJI 


`% s 


1. W Muzeum Narodowym odbyło się uroczyste otwarcie wystawy, poświęconej pamięci Artura Grottgera z okazji 100-cj rocznicy urodzin znakomitego malarza. Otwarcia wystawy dokonał 
Marszałek Smigh j w obecności weteranów 1863 roku. — 2. Z okazji imienin p. Prezydenta Mościckiego, przypadających w dniu 1 lulego, zosłabą wydane specjalne znaczki poezio- 
we z padoliizn ] zydenła, — 8. Delegacja weteranów powstania 1863 roku przyjęta była na specjalnej audiencji przez Prezydenła Rzplilej na Zamku. — 4, Posiedzenie gabinetu ru- 
murńskiego: Gigurla — minister handlu, Goga — premier, Stan Chitexeu — spółdzielczość, prof. dr. Banu — sprawy zagraniczne, Radcłescu — sprawiedliwość, — 5, Pierwsze posiedzenie 
gabinelu Chantempsa: po środku: premier, na lewo ministrowie Zay i Frossard, na prawo — Bonnet i Marchandcau. — 6, Podczas defilady w Addis-Abebie obecny był ks. Aosty oraz 
marszałek Graziani, klóry, podobno że względów zdrowotnych, przekazuje księciu stanowisko wicekróla Abisynii. — 7. Król szwedzki Gustaw V, — 8. Załoga trzech włoskich samolotów 
które pod kierownictwem płk. Besco (po środku) wystartowały do lotu bez lądowania do Buenos Aires. — 9. Egipska para królewska po uroczystym akcie zaślubin w pałacu w Kairze. — 
10. — 11. Nn lewo król Faruk I w towarzystwie Mustafy al - Maraghi, rektora Al-Azharn (najwyższego dostojnika religijnego w Egipcie), który spisał akt małżeństwa króla, Na prawo: 
pałac Kabba pod Kairem, w którym odbył się ślub króla, — 


<> 
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NA SREBRNYM EKRANIE 


Tewjia 


CENZURA-WRÓG FILMU 


W złotym wieku tak zwanego 
artystycznego dramatu, podczas 
najwiekszego rozkwitu teatru i je- 
gG niezwykłej popularności, spadł 
nagle z nieba grad technicznych 
wynalazków w postaci kina i radia, 
Nagle nieoczekiwanie teatr mu- 
siał stwierdzić, że znajduje się u 
kresu swej sławy i że został pra- 
wie zapomniany. Gmach jego Wzno 
sił się coprawda jeszcze z monu- 
mientalną godnością, ale raczej był 
juź szezątkiem i rozbitkiem, 

Dzisiaj stał się on przeważnie 
miejscem, które przetrawia sztuki 
i aktorów,  skonsumowane juž 
przez Hollywood. Któż mógłby 
przypuszczać, że teatr z wszystki- 
mi swymi tradycjami doczeka się 
takiego Keńca? 

Jaki będzie los przemysłu lilmo- 
wego? Dzisiaj panuje on nad świa- 
tem. Nikła i aędzna buda na pery- 
feriach Nowego Jorku po wielu la- 
tach przekształciła się w pałac fil- 
mowy — w Rockefeller City. Czy 
pójdzie jeszcze dalej? 

Z punktu widzenia technicznego 
uczynił cudowne postępy, ale z ar- 
tystycznych względów musi jeszcze 
przełamać wielkie trudności. 

Jedną z tych trudności jest za- 
gadnienie cenzury, Prasa codzien- 
na, tygodniki, literatura i teatr 
mogą mniej lub więcej swobodnie 
krytykować życie i bieżące wypad: 
ki. Film zaś jest obciążony cenzu- 
rą, specjalnie dla niego urządzoną, 
i nie przysługuje mu prawo zajęcia 
określonego stanowiska wobec pro 
blemiów, które przeciętnego czło- 
wieka żywo interesują. 

Najczęściej używany temat fil- 


Drobiazgi 


W Hollywood powstało oryginal 
ne „jury”, które miało osądzić, kto 
z silnych naszego świata jest naj- 
bardziej fotogeniczny. „Jury? skła 
dało się ze znanych filmowców i 
politycznych osobistości. Na pier- 
wszym miejstu postawiono Roose 
velta, na drugim księcia Windsoru, 
następnie ministra Edena, senato- 
ra Johsona i innych, 

E 

Hollywoodzki „Speciator* dong- 
si, że Chaplin nosi się z zamiarem 
wyprodukowania filmu, skierowa- 
nego przeciwko wojnie. P 


Eryk Raudez, angielski akter, 
zakontiaktowany do Hollywood, 
ubezpieczył swój... angielski ak- 
cent. Artysta boi się, że przebywa- 
jąc w Hollywood i ohcując wy- 
łącznie z amerykanami, utraci 
swój czysty akcent angielski. 

* 


W. rzymskich atelier rczpoczęto 
zdjęcia do filmu „Verd”. W od- 
różnieniu od pokazanych ostatnio 
na ekranach „romansów — biogra- 
tif Szuberta, Belliniego, Chopina 
i innych, filar „Verdi? ma być iwy 
lącznie drobiazgową biografia zna- 
komitego Kkompozyfora. Autorzy 
scenariusza nie pozwolili sobie na 
najmniejsze odchylenia od histo- 
rycznej pawdy. Rolę Verdiego 
gra włoski aktor Fosco Jaketti. 
W filmie pokazane są osoby: Wik- 
tor Hugo, Balzac, Dumas, Małgo- 
itzala Gautier i t. d. Śpiewać będzie 
znakemity wioski baryton Gigli. 


Przed niedawnym czasem dono- 
siła wytwórnia Paramount”, że 
cace zaangażować do swych fil- 
wów poważnych muzyków, Obec- 
nie został ztkoutraktowany Igor 
Strawiński w celu skomponowacia 
muzyki do ówuch wielkich filmów. 
Jako drugi miał zostać zaangażo- 
wany niedawno zmarły francuski 
kompozytor Maurice Ravel 


mowy „on i ona”, historia miłosna, 
lepiej lub gorzej zmryślona, ma już 
w normalnych warunkach dość 
wiele trudu, by uporać się z kon- 
kurencją tygodnika filmowego, 
który pokazuje zamordowanie kró- 
la, katastrofę Zeppelina, lub fanta- 
styczyne rekordy Lindherga. 

W dzisiejszych czasach, w dzi- 
kim rytmie naszego życia, kiedy 
pędzi ono coraz szybciej i coraz 
jaskrawiej zostaje oświetlone, film 
zmuszony jest ignorować najbar- 
dziej żywotne problemy i wolna 
mu zajmować się tylko sprawami, 
o których dzieci czytają w swych 
bajkach. 

Za ten stan odpowiedzialna jest 
prasowa kampania, która do nie- 
dawnego czasu prowadziła z [il- 
mem wojnę i domagała się czy- 
stych” filmów. Twierdziła cna, że 
tematy przeważnej części filmów 
wywierają tak  demoralizujący 
wpływ na naszą młodzież, że nie- 
zbędna jest surowa cenzura. Do- 
szło więc do tego, że przemysł til- 
mowy nałożył sobie sam dodatko- 
wą cenzurę, oprócz rządowej, która 
mocno wpływała na film amerykań 
ski, Natomiast może dzisiaj nadal 


każde dziecko na każdym rogu 1- 
licy czytać jaskrawe płakaty pism 
codziennych, które zapowiadają o- 
pisy mordów, rewolucji, gwałtu i 
rabunku, 

Zagadnienie cenzury jast bardzo 
trudne i prawdopodobnie nigdy nie 
zostanie rozwiazane ku zadoówole 
niu wszystkich. Mimo to wyobra- 
żam sobie metodę, która najba:- 
dziej nadaje się do tego, by zna 
leżć to, co jest dobrem dla moral: 
ności publicznej. Myślę o krytyce 
z punktu widzenia estetycznego. 

Ogromna ilość filmów, które dzi- 
siaj cenzura przepuszcza, nie po- 
winnyby sie wogóle ukazać ze 
względów artystycznych, Cenzura 
artystyczna nie pozwoliłaby na pu- 
Llikowanie filmów kiczowatych i 
w złym guście, zdemaskowałaby 
kłamstwo pokazywanego życia i 
wulgarny sposób, w jaki jest ons 
traktowane. . 

Z drugiej strony wiele tematów, 
które są dzisiaj wzbronione, oka- 
załyby się pożyteczne,  budująet, 
jeśli by były opracowane prawdzi- 
wie artystycznymi środkami, z -in- 
teligencja i godnością. 

CHARLIE CHAPLIN. 


MAURICE DECOBRA 


Dziwny przypadek sprawił, że 
dwaj pionierzy filmu. umarli krót- 
ko jeden po drugim: Emile Cohl, 
którzy pierwszy stworzył filmy 
trickowe, i Georges Melies, który 
był jednym z pierwszych 
rów. - 

Obaj umarli w zapomnieniu I 0- 
puszczeniu, jak wielu wynalazców 
przed nimi, Dobroczynre przedsta- 
wienie, które przed kilku dniami 
odbyło się w jednym z wielkich 
kin ną Polach Elizejskich dla Coli- 
la i Melies, urządzone. zostało za- 
późna ! 


reżyse- 


Cohl był-z zawodu rysownikiem. 
W roku.1905 zrobił on firmie Gau- 
mont pierwsze propozycje stworze- 
nia Filmów rysunkowych. Wysłu- 
chano go uprzejmie, ale nikomu 
nie wpadło na myśl rozwinąć te 
plany i napewno nikt nie pomyślał 
wtedy o, tym, że w przyszłości Mi- 
ckey — Monńse i inne fantastyczne 
twory należeć będa do 
programu w ‘kinie. 


Cohl wyjechał do A:neryki, gdzie 


każdego 


Mąż świazdy filmowej opowiada 


Najosobliwszym zawodem na 
szych czasów jest zawód męża 
gwiazdy filmowej. Mąż gwiaz- 
dy, przede wszystkim w Holly- 
wood, jest fenomenem, który za: 
sługuje na to, aby go przecho- 
wać w spirytusie w muzeum hi: 
storycznym. Jeżeli mąż gwiaz- 
dy sam jest gwiazdą, wówczas 
wszystko jest w porządku, do- 
póki męska gwiazda jest zazdra 
sna o żeńską, gdyż jej nazwisku 
jest na afiszach wydrukowane 
trochę większymi literami, niż 
jego. Ale gdy gwiazda poślubia 
skromnego, cierpliwego człowie 
ka, wówczas dramat zamienia 
się-w komedię. 

Znałem pewną gwiazdę w 
Beverley - Hills, która tylko ze 
względu na głupi zakład poślui 
biła jakiegoś skromnego chłop 
ca, urzędnika bankowego, Mąż 
ten był rodzajem upioru w wspa 
niałej willi pięknej kobiety. Nie 
był to upiór sprzedajny, jakie 
lubi Rene Clair, lecz upiór wyna 
jęty na pewien czas przez gwiaz 
dę. Nigdy go nie widziano i przy 
chodzi do willi tylko wówszas, 
gdy wszyscy inni już dawno 0- 
deszli. Podobnie jak znane bu- 
dziki barometryczne, Zjawiał się 
w końcu tygodnia w Beverley- 
Hills i w niedzielę towarzyszył 
żonie do Santa Monica. Zajmo- 
wał się jej psami, jej japoński- 
mi rybkami i jej kontem 
kowym. 

* 


Przypadkowo spotkałem efr 
pewnego dnia z tym skromnym 
człowiekiem. Pił wiele i alkohol 
wzmógł jego szczerość. Powie- 
działem mn: 

— Pan musi być najszczęśliw 
szym człowiekiem na świecie. 
Mąż wielkiej gwiazdy... To coś 
bajecznego, główna wygrana na 
loterii! 

Mąż odpowiedział: 

— Byłą to nie wygrana, a żart 
losu. Gwiazda pewnego razu za- 
łożyła się, że poślubi pierwsze- 
go idiotę, który wejdzie do ba- 
ru Derby. Szczęście, że niec był 
lo czyścieicl kanałów. 


ban- 


— Czy będę niedyskrelny, je- 
żeli zapytam, czy bardzo kocha 
pan swoją żonę? są 

— Jeżeli chee pan koniecznie 
wiedzieć: to nie bardzo... 

— Dlaczego? 

— Gdyż Gina, jest nienatural- 
na. Gdy chcę ją pocałować, wów 
cza odsuwa mnie, mówiąc: 

„Zepsujesz mi fryzurę, dar- 
ling! Zgnieciesz móje sztuczne 
rzęsy, skarbie!“ 

A to strasznie mnie donerwi- 
je... Zawsze boję się, że niewi- 
dzialny reżyser pojawi się z me 
gafonem w pokoju i krzyknie: 

— Przerwać.. To było niedo- 
bre!... Powtórzyć tą secnę jesz- 
cze raz! 

* 


Mąż gwiazdy musi posiadać 
kilka zalet. Przede wszystkim 
nie wolno mu nigdy: 

1. Zjawiać się bez meldowa- 
nia. 


GRETA 


2. Odwiedzać żony w atelier. 

3. Otwierać jej poczty. 

4.. Przerywać jej, gdy mówi. 

5. Wypytywać jej szofera. 

6. Chcieć rozmawiać z nią 
podczas dni, poprzedzających 
zdjęcia... d 


Znałem w Kalifornii pewnego 
dzielnego człowieka (byłego 
cowboy'a), który poślubił wscho 
dzącą gwiazdę, która z»mierza 
ła zostać wielką gwiazdą. Nie 
zumierzał on podporządkować 
się przyjętym regułom, był nic- 
dyskretny, zarozumiały, gadatl: 
wy. Gdy opowiadał o swej żonie 
w jej ostatnim filmie, mówił: 


— (zy. pan widział mas w 
„Żonie gangstera”? Graliśmy do 
brze tę scenę, gdy bandyta się- 
ga dó naszej torebki, aby chwy- 
cić klucz od kasy... Nieprawda? 
A jak panu się w ogóle podoba 
nasza nowa fryzura? 


GARBO 


w swej najnowszej roli Pani Wale wskiej w filmie poświęconym tej 
romantycznej postaci z epoki na noleońskiej, nakręconym w Holly- 
wood. W roli Napoleona wystąpi Charles Bover 


Zapomniani pionierzy filmu 


LLI 


S> 


A 


mu się nie o wiele lepiej powiodie 
Po wojnie wrócił do Europy i mógł 
wtedy obejrzeć pierwsze filmy ry 
sunkowe, 
słem. 
Umarł teraz w wieka lat 81 w 
przytułku dla starców w Villejuit. 
Georges Melies umarł na raka w 
paryskim szpitalu. Pochodził ż bar 
dzo zaniożnej rodziny i od naj- 
młodszych lat kochał teatr i kaba- 
ret, Później przerzucił sie do filmu. 
Próbował pracować z Lumierem, 
ale ten odrzucił jega projekly no- 


które były jero pom 


wego aparatu proiekcyjnego, tlu- 
nacząc, że stanowi on może nauko- 
wa curiosum, ale nie może być za- 
stosowany w praktyce. Także tech- 
nika zdjeć zwelnionych i różnych 
tricków zawdzięcza Meliczowi wie 
le. 

Został on jednak również zapom 
niany, choć do końca 
siracił nadziei, 


życia nie 
Że Pędzie jeszcze 
pracować w filmie. Nawet na toži 
śmierci rysował figurki do fanta- 
siycznego filmu, Przy współudziale 
wielu osób ze świata filmowega 
zawiązał się komiiet, który chee 
uczcić pamięć obu pianierów i po- 
móc ich rodzinom, znajdującym 
się w biedzie, 


Skończmy z litanią 
przy wstępie do filmu 


Na całym świecie rozpoczęto ©: 
becnie walkę z  praktykowanym 
wszędzie w kinach wstępem do fil. 
mów. 

Przed każdym obrazem opowia- 
da się cierpliwemu widzowi, kto 


film montował, synchronizował 1 
wywołał. 
Przez długie minuty przesuw. 


się na ekranie litania nazwisk, któ 
ze nikogo nie interesują. 

Publiczność interesuje się wy- 
łącznie nazwiskami autora, reżyse- 
ra i głównych wykonawców, a pt 
za tyn reszta jej nie obchodzi. 

Z największym wysiłkiem nie u- 
da się spopularyzować asystenta 
reżysera, lub kapelmistrza 

Żadna gazeta ostatecznie nie po 
daje nazwisk zecerów i metrampa- 
ży, którzy ją robili, 

Czytelnika zainteresuje ewentu- 
alnie, kto napisał artykuł, zle na- 
pewiio nie zależy mu na nazwisku 
czlowieka, który składał litery. 
Naturalnie nie znaczy io, że się nie 
docenia wszystkich pracowników i 
w filmie i w gazecie, Ale co za 
wiele, to za wiele! 


Czy koniec Marleny? 


Z Hollywood donoszą, że dyrek 
cia lirmy Paramount” zwolniła 
Marlene Dietrich. Wedlug kontrak- 
tu powinna ona była jeszcze zagrać 
w jednym filmie, 


otrzymać 5 


zą który miała 
milionów franków. „„Pa- 
ramount* gażę zapłacił, ale ilmu 
z Marlena kręcć nie chce. 

Artystka wyjechała do Europy 
w towarzystwie von Sternberga, 
reżysera, który ja odkrył i stwo- 
rzył jej światową sławę, ale z ki 
rym później się rozeszła. 

Teraz znowu ohoje będa praco- 
wać razem. Von Sternberg, z po 
chodzenia austriak, wraca do Wie: 
dnia, gdzie chce nakręcić wielki 
film w kolorach p. t. „Chłopskię 
wesele”, Główne role mają być ob 
sadzone Marlene Dietrich 
Ryszarda Taubcra 


przez 


. 
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Reinkarnacie 


Przed kilku tygodniami ruchliwe „Wiadomości Literackie“ rozpisa- 


ły konkurs obrazkowy, mający za temat 

ryczne imć pana Grypsa. spy za cieszył o 
a z nadesianych odpowiedzi wynika, że 
udział, uzyskując cały szereg nagród, 
poniżej jedno z przesłanych do 
ntrzymało jednak nagrody, ponicważ 


reinkarnacje histo- 


znaczną popularnością, 
łodzianie wzięli w nim żywy 
W związku z tym przytaczamy 
„Wiadomości“ rozwiązań, które nie 


autor pomylił się co do Brutusa 


i Esterki, Omyłki te poniżej zostały już sprostowane, 


Stało się pewnego razu, 

Że gdy Gryps szedł spać „zalany”, 
Zaczął czytać do poduszki 
Trudny ustęp z Ramajany. 
Zasnął wnet. Lecz że to było 
Po obfitej dość kolacji, 

Więc miał sny męczące, (uszne, 
O dusz reinkarnacji, 

»kakał z Eifila na Cheopsa, 
Pływał z Bzury do Golfsztremu, 
Na Wawelu j Boną hopsał 

I szturmował Szturm de Sztrema, 
Lecz z chaosu tych wariacji 

Po chwileczce się wyłania 
Kilkanaście wielkich stacji 
Urypsa dawnych form działania, 


Więc najpierw w wiszącym 
ogródku, 

Przybrawszy figurę dziewki, 

Podlewa, pewnie bez skutku, 
Kwiatki z blaszanej konewki. 
śmiesznym się sobie wydaje, 
Czuje, że kpią z niego żydy, 
Iż zaraz na pniu nie sprzedaje 
Tych drzewek SEMIRAMIDY. 


„Precz żydy!? — gniew go 
zamroczył 

Na lat pewno kilka tysięcy. 

„Dziewczyną nie będę więcej!” 

I w HAMMURABIEGO wskoczył. 

Taki, czy inny, a rabi, 

„Ja mam być żydem? O nieba! 

Dajcie mi kastet, karabin! 

Do żydów zabrać się trzeha!” 


1 już jako RAMZES w kwadrydze 
Ściga Komintern przez morze: 
„Ja wam, żydowie, poszydzę!”... 
Lecz smutnie skończył, nieboże... 


Dusza pełna nienawiści 

Chęć zemsty w Grypsie podwaja. 
Może się pragnienie ziści, 

Gdy się wcieli w MENELAJA? 
Ale żydzi go poznali, 

Znów krzyżują Grypsa drogi: 
Piękną Helcię mu zabrali, 
Przyprawiając w zamian togi. 


„Z tym plemieniem w jawnej 
wojnie 

Nigdy sobie nie dam rady. 

Trza obmyśleć plan spokojnie, 

Użyć sprytu oraz zdrady, 

Zrobię dla nieh „podział złoty” 


Z A, 
—ZZERCOT OG TAE IDTZOAZOOOOZNPSCZRORE 


Ojciec i syn 
na elektrycznym krześle 


w rych dmach w Ameryce, pu 
raz pierwszy w historii, straceni 


żosłali jednocześnie na krześle 


elektrycznym w Bostonie ojciec i 
syn. Frank Pistesion, lat 55, i jego 
syn, 25-letni Antoni, zostali skaza- 
ni na śmierć za to, że pcdpalili sa- 
mochód, w kterym zamknięty był 
ich znajomy. Obaj mieli nadzieję, 
żo otrzymają premię asckuracyjną, 
rzekomo za 
dek. Ojciec mógł uratować syna, 


składając zeznanie na jego ko- 


rzyść. W sądzie na rozprawie nie 


uczynił tego. ale przed straceniem B 


powiedział do dozoreć w 
nych: 
nio: 


— Mój syn jest absolntnie 


winny, ala zbyt bardzo go kocha, 
aby sc zostawić przy życin, gdy 
mnie już nie słanie. 
zem i będziemy szczęśliwi... 
Najpierw stracono syna. a w kil 
ka minut później zasiadł na krze 


éle elektrycznym ojciec, 


Sakl oskarżenia, 
| cił: 


wiezien- pani Dupont. uroczej franeuki, 


Umrzemy ra- g 4 i s 
M Oskarżony przysięga. żę owego 


(REDAKCJA) 


Oraz innych twierdzeń górę, 
Drzeć wśród siebie zaczną koty. 
Ja żydowską znam naturę!” 
Rzekłszy, wcieli się w THALESA, 
Żyjąc zemsty wciąż nadzieją, 

Ale „tales” — tam do biesa! 

Znów żydowie zeń się śmieją! 


Chwycił młot i ciężkie dłuto. 
Jednak niebo się zawzięło. 

Jakoś nie wychodzi mu to: 

Co gdzie łupnie — arcydzieło! 
Tyle czasu przebarłożył +» 
PRAKSYTELES na marmury. 
Zamiast żydów niszczyć — tworzył 
Nieśmiertelnych rzeźb kontury. 


Jako duch w ARYSTOFANIE 
Chciał w komedii rzec, że żydz” 
Są szkodliwi, wielcy dranie, 
Lecz do dziś się tego wstydzi, 
Bo pomylił ich z grekami, 
Niech to umrze między nami! 


Wszystko mu się w głowie Kręci: 
Żydzi, Rzym i Kastagina, 

Handel, wojaa, bożki, święci... 

A we wszystkim żydów wina, 
Jako HANNIBAL z Afryki, 
Słonia tłusty grzbiet dosiadłszy, 
Mknie przez Alpy, by tym żydom 
Sprawić pogrom, jak się patrzy. 
Ale żydzi się schowali, 

A spotkali go rzymianie. 

Słoń urodził małą muchę, 

A Hannibal dostał lanie. 
Zrozpaczony, osowiały, 

Ledwie z duszą uszedł cały. 

Ach, przeklęci ci żydowie 
Wszystko mu popstti w głowie 
Nawet klisze, moi mili, 

W „Wiadomościach” przestawili 
Najpierw Brutus, niby Nero. 
Kaligula był dopiero 


DOUGLAS FAIRBANKS 


Zagadka 


W Nowym Jorku  zaareszło: 
wano jakiegoś chińczyka, po- 
dejrzanego o morderstwo. Bied- 
ny chłopak był niewinny. Sę- 
dzia nie rozumiał po chińsku. a 
żółty chłopak nie mówił ani słc 
wa po angielsku. Sąd więc mu- 
siał wezwać drugiego chińczy 
ka, jako Humacza, 

Sędzia 


przeczytał obszerny 
po czym pole: 


— Niech pan wytłumaczy o 
skarżonemu, o co jest obwinio 
ny! 

Tłumacz spełnił polecenie 
Chińczyk wysłuchał uważnie i 
pogrążył się w głębokim rozmy- 
$laniu: wkońcu odpowiedział: 


— Hatohi! 
— Co om powiedział? — spy- 


nieszczęśliwy wypa- głał sędzia. 


| — Tłumacz chwycił się za glu 
iwe i rozpoczął: 

Well, Sir! On mów, że 15 
września nie był w Nowym Jor- 
ku. Był wówczas w Chicago. u 


która mieszka na 12 Avenue pod 
numerem 138, niedaleko od Mi- 


Achigan Avenue. Pani Dupont u- 
B rządziła przyjecie dla uczczenia 


swej siostrzenicy, która poprzeć 
niego dnia przybyła z Paryża. 


dnia, o godz. 3-ej w nocy tań- 
czył z mieczem. Cieszył się wie!- 


Mkim powodzeniem i po tym pro 
szono go, aby jeszcze zaśpiewał 


-f*ewj2- 


Po tym. Choć w historii dziwnie 
Działo się to wprost przeciwnie. 


Przyjacielem był Cezara. 
Wspólna ich łączyła wiara. 
Lecz się stworzył Wielki Okóz. 
Do BRUTUSA przyszedł łobuz: 
„Czas, kolego, byście wstali! 
Spicie tu, a Rzym się palit 
Rządzi nami jakiś żyd! 
Hańba! Zgroza! Grzech i wstyd!” 
Brutus-Gryps uchwycił miecz: 
„Cezar - żyd?” — wykrzyknął. 

— „Precz? 
I nie bącząc, że niedziela, 
Zaszlachtował przyjaciela, 


Pe tym znowu miał fioła, 

Kiedy senat cały zwołał 

Jako cesarz KALIGULA 

1 wesoło se pohulał, 
Wprowadzając konia w rzędzie 
Do senatu: „Tu pan siędzie!” 
Wariat! Wariat! Mam wrażenie, 
Że to mylne posądzenie. 

Kiedy jeden koń w senacie, 

To nie wiele, wszak przyznacie? 


Ten stan Grypsa zamroczenia 
Trwał przez liczne pokoienia, 
Lecz na szczęście wśród hałasu 
Nikt dla żydów nie miał czasu. 
Wreszcie Gryps znów zniżył lot: 
Wrócił, jako KAROL MŁOT. 
Uratował, między nami, 
Świat chrześcijański przed... 
żydami 


Już do walki brak ochoty. 
Coraz tęskniej mu do cnoty. 
Minął może jeden wiek, 
Już jest WANDA, piękna, biała, 
7 domu pono Krak, nie Bek, 
Bo niemca nie chciała. 
Oto wraca stara chuć, 
Chciał by znowu żydów kłuć, 
Więc jako OTTO — rycerzy 

z nim rzad 
Do Gniezna szlakieni pospieszy, 
By wszystkich żytłów przędzić 

wont. 

Święty sie Wojciech ucieszy. 


Obraz się szybko przesuwa, 

Gryps stoi. A w łapie „stówa”, 

Wariat, czy wprost nieenota? 

Mówi: „Idź złoto do złota!” 

Na króla z pode łba zerka 

I siup! forsę do kuferka. 

A za tą forsę, panie HABDANK, 

Nie jeden piękny mógł by być 
tank 

Gryps dzisiaj, choć nie jest żyd, 

Wie, że gotówka, to żaden wstyd, 

Więc się po łóżku miota, 

Że kiedyś był taki idiota! 


Nie zgłupiał całkiem bądź co bądź: 
Poszedł do Azji żydów rżnąć! 

W chińczyków się żydzi zmienili, 
Gdy w herbie szynkę zoczyli. 
Witali go chlebem i solą, 
Wełając: „Heil MARCO POLO!” 


Gryps się nie bardzo wescli, 

Bo znów mu się żydzi wymknęli. 
W rodzinne więc strony zmierza, 
Chce być za króla Kazimierza. 
Miraż sukcesów go manii: 
„Rozprawię się wreszcie z żydami!” 
Ale po długiej poniewierce 
Odrodził się biedak, w... ESTERCE. 
1 został — tam do kata! — 
Żydówką na stare lata. 

Miast się rozprawić z żydami, 
Króla usidlił wdziękami, 
Wytargował — co się dzieje! — 
Dla żydów wielkie przywileje. 


We Francji ktoś tam psoci... 

Niejacy hugonoci! 

„Napewno przebrane żydki! 

Znam dobrze wszystkie ich zbytki! 

Teraz nie ujdą na sucho!” 

I wieść w koło szerzy głuchą, 

Że będzie krwawa zawieja 

W noc świętego Bartłomieja. 

Już rzeź straszną rozpoczyna, 

Jako MEDICI KATARZYNA... 

Dopiero po tym się wykryło, 

Że tam „fołksfrontu” wcale nie 
było. 


W duszy Grypsa myśl się hudzi: 
Contra żydom wielkich ludzi 


chińskiego języka 


kilka pieśni o Żółlej Rzece; za- 
śpiewał więc „Chinese Blus 
Nights“, „Dark Eyes“ i wiele iu 
nych. Dopiero o godz. 4-ej opu- 
ścił ten dom. wraz z innymi 
gośćmi. Na ulicy czekało 20) sa- 
mochodów, do których wsiadła 
całe towarzystwo. Zabrano rów- 
nież oskarżonego i wszyscy po- 
jechali do Saint Louis. Przybyli 
tam o godz. 10-ej przed połud- 
niem. Towarzystwo bawiło się 
do obiadu i chińczyk musiał się 
znów popisywać, O godz. 3-ej 
wszyscy pojechali do Chicago: 
p az pf a o ika c 


W końcu 1937 r. ukazała się 
rynku księgarskim praca dr. Al- 
fonsa Michała Wodzińskiego „Na- 
réd pod bronią, a wychowanie”, 
druk A. Drewinga i A, Milkera 
w Łodzi, skład główny w księgar 
ri Gebethnera i Wolffa w Warsza- 
wie, 


na 


Aktualny temat, doskorale ujęty 
i opracowany przez autora. jasko 
postawione tezy obecnego wycho- 
wania nerodu i jego stosunku do 
armii oraz cale nastawienie książ 
ki w myśl hasła „Dobro państwa 
i ogółu ponad wszystko” — skla- 
dają się na jej wysokie walory i 
powodują, że winna się ona zna- 
leżźć w każdej bibliotece czy rzy 
telni, zarówno publicznej, jak 
szkolnej 


gdzie przybyli o godz. 9-ej... Q- 
skarżony mówi, że było to po- 
prostu fizycznie niemożliwe, aby 
popełnił ten mord w Nowym 
Jorku. gdyż w tym czasie znaj 
dował się w odległości wielu mil 
od miejsca przestępstwa... 

Tłumacz zatrzymał się, otarł 
pol z czoła i spojrzał na sędzie 
go. Ten był już zniecierpliwio- 
ny; również słuchacze byli pod- 
nieceni i zdenerwowani. 

Sędzia zastanawiał się przez 
chwile, a po iym polecił: 


— Well, proszę zapytać tego 


chińczyka, czy może tutaj spro- 
wadzić dwóch świadków, któ- 
rzy znajdowali się wówczas w 
Chicago na tym przyjęciu! 
Tlumacz przełumaczył pyta- 
Tym razem żółty chłopak 
zaczął mó 


nie. 
bez zastanowienia 
wić: 

-.  Hawimayohallititakołała 
Jawatya Hajihi Kola Kayotami 


Lapalikakowa Silahihihatakava- 


tana Kalipahohitawi... 


Wówczas 


wy; 
— Na miłość 
wiuda ten przeklęty chińczyk? 
—- Odpowiedział 
„pylanie, wysoki sądzie! 

parł tłumacz. 
Co on powiedział: 


Panie sedzio. powiedział 


plak 


į znajdowały 
| kruże z winem i drewniane krze- 


zdenerwowany sg- 
dzia przerwał ten potok wymo- 


boską, co opo- 


na pańskie 
— od 
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panaGrypia 


Wśród malarzy znaleźć można, 
Myśl to przednia i nie zdrożna. 
„VAN DYCK będe! — myśli 
sobie 
„I z żydami koniec zrobię!” 
Na niedobrą trafił chwilę, 
Więc malował... no... i tyle... 


Po tym się przyoblekł w BACHA. 


"By napędzić żydom stracha, 


Komponował różne fugi: 
Zmiata jeden, goni drugi, 
Ale czas daremnie trwanił: 
Żydów jakoś nie dogonił. 


Znów jako MALTHUS pan Grv 
wywo * , 

Że więcej ludzi, niż jadła, sie row*i. 

Więc aryjczycy mają się rodzić, 

A żydów trzeha wygłodzić! 


Wreszcie, przybrawszy szaty 
LOMBROSA, 
Poznał, że jego ludzie sa tam, 
gdzie „koza” 
Lotrów, bandytów całe masy 
Zebrał w bojówki pierwszej klasy 
I wreszcje dzisiaj w uczuciu 
szeęzeryni 
Gryps się pokumał z ONR-em 
Godzina tryumlu już jest bliska, 


Tylko kolacja go w dołku ściska. 

I w chmurnych marzeń wyniku 

Leczy się Gryps z kociokwiku... 
(Przepisał GTK). 


Grobowiec 
z przed 5000 lat 


odkopał archeolog angiel- 
ski w Egipcie 

KAIR, w styczniu. 

W dolinie Nilu, 40 mil od pusty- 
ni Sahary, angielski archeolog 
Walter Emery odnalazł grohowiec 
dygnitarza, żyjącego Zza czasów 
trugiej dynastii t, j. w przybliże- 
niu przed pięciu tysiącami łat. 


Grobowiec zachowany jest do- 
btze i znajduje się w takim stanie 
w jakim był podczas ceremonii po: 
grzebu, to znaczy, że nie uleg 
z cząsem rozgrabieniu, 

W alkowie, z zachodniej strony 
znajduje się drewniany grcb, 
spróchnialy od starości, ale odno- 
wiony teraz przez archeologa. 


Po środku pyiu i kurzu, zgroniń- 


| dzońego przez tysiącolecia, znale- 


zimo pięknej roboty amłory i cza- 
sze z alabastru, brązu i kamienia 


i doskonale zachowane. Jedno z ala 
ý bastrowych naczyń zrohione 


było 
w formie palmowego liścia. Obok 
się  zapieczętowane 


sło, całkowicie zniszczone i sprach 


niałe. 


Cświetliwszy grobowiec światłem 
elekirycznym, uczeni mogli od' .,.. 
rzyć scenę pogrzebu, który Ou», 
się prawdopodobnie na 1604) le 
przed śmiercią Tutankhamona. 

Ani jednego przedmiotu nie ru- 
szono przedtem, zanim totograio: 
|wie nie zrobili zdjęć, ażeby później 
można było grobowiec ten odtwo- 
rzyć w miniaturze w UMZEWM 
w Kairze. 

Odnalezienie pierwszej  uienaru- 
szonej mogiły z epoki drugiej dy- 


f nasiii wyjaśni prawdopodobnie wie 


le niejasności pogrzebowego cere- 
moniału w starożytnym Egipcie 

Według poglądu Edwardsa, pro- 
fesota egiptologii w londyńskim 
uniwersytecie, wykopali o io, co 
do swego znaczenia, nit ustępuje 
odkryciu grcbowea  Tutankkamo- 
| na. Jeśli obecnie wykopana mogi- 
d la ustępuje bogactwu grobowca 
Faraona, to za to jest o a od nie- 
lgo starsza o dwa tysiące flat, 


Czapka do nart 


Nabieramy na drut od pończochy 
4 oczek i w przedostatnim oraz os- 
ta tnim oczku dodajemy po jednym, 
co drugi drut, póki nie mamy ra- 

1 30 oczek Każdy nausznik ro- 
Li s oddzielnie. Na pasek nabie- 
10 oczek na drut Nr, 3, wra- 
bia jedną klapę, robimy 40 © 
czele "następnie drugą klapę i je- 
szczat10 oczek. Tak postępujemy, 
2ż robota ma 3 cm, po czym za- 
mykamy 21 oczek, pozostawiamy 
5 oczek, ztówu zamykamy 27 i po- 
zostawiamy 8 oczek, zamykająć 
rastępnie pozostałe oczka. Oba po- 
przeczne paski robi się na pozosta: 
wionych ośmiu oczkach aż do 20 
cm. Zeszywa się czapeczkę z tyłu 
i prasuje letnim żelazkiem. Wkoń:* 
cu nabiera się wokoło 140 oczek i 
robi pięć rzędów na. lewo jako za- 
kończenie, 


LAT 


"wyszukanych formach i 


vewa 


e 19 


R fff A AA MMM 


SA DZIEŃ PIĘKNEJ PANI œ 


a Besa dne": dak" | Z ADM A nA 


BILWZIECZIAI 


Moda kostiumów, noszonych o0- 
becnie przez caty rok, wprowadziła 
ogromne urozmaicenie do bluze- 
czek. Noszonę są one nietylko na 
przed i popołudniu, ale również w 
materia- 
łach na wieczór. 

Kostium  przedpołudniowy nosi 
się dzisiaj często pod płaszczem fu- 
trzanym lub luźnym żakietem z te- 
go samego materiału. Jest on prze 
ważnie angielski, z klapami, z pa- 
skiem lub bez, ze spódniczką po- 
szerzoną fałdami. Bardzo często 
jeszcze widzi się żakieciki z od- 
miennego materiału. Bluzka do ta- 
kiego kostiumu to trzeci kolor w 
całym ensemble'u Jest oia zrobio- 
na z ulubionego w tym roku ma- 
teriału z jersey lub flaneli. Bardzo 
ładnie wygłądają bluzeczki - ka- 
mizelki z sukna, wykończone - ob- 
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120 oczek i robimy pięć rzę- 
dów w lewo. W. piątym rzędzie 
robimy dwa pierwsze i dwa o- 
stalnic oczka rązem. W ten spo 
sób zmniejszamy z każdej stro- 
ny o 10 oczek, co szósty rząd pa 


czpoczynamy drutami 


2 oczka. Po sześciu rzędach roz 
poczynamy wzór: jedno oczko 
na lewo, *+ryżowym ściegiem, 
jedno na lewo 6-ryżowym ście- 
siem i lak do końca. Robimy 
lak aż do 16 em. po tym dodaje 
my na początku i na końcu po 
jednym oczku co szósty rząd, 
póki mamy znowu na drucie 
[20 oczek. 

Nar wyskości 35 cm. zamyks 
my dwa ‘azy po sześć oczek, po 
tym po jednym aż otrzymujemy 


88 oczek. Pacha powinna mieć 
18 em. długości. Następnie za 


mykamy xi oczek z każdej 
strony i +8 razem na wycięcie. 
Lwy przód rozpoczynamy 


72 oczkami w ten sam sposób, 
zmniejszając i dodając jak do 
pleców. Siódmy rząd rozpoczy- 
namy 2 prawymi oczkami, ostat 
nie zaś 9 robi się I na lewo, a 
8 ściegiem ryżowym. 


Prawy przód robi się w ten 
sam sposób, naturalnie w od- 
wrotnym kierunku. W, czwar- 


tym rzędzie po ostatnim zmniej 
szeniu łączy się oba przody do- 
dając w samym środku 1 oczko, 
które cały czas robi się na lewo. 
Po 16 cm. na początku i końcu 
rzędu dodaje się po 1 oczku 6 
razy, aż na drucie mamy 145 
oczek. Po 35 cm. zamykamy z 
każdej strony 6 oczek i dalej po 
1 oczku aż do 129 oczek. Wtedy 
dzielimy robotę na 2 części: 64 
oczka nabieramy na drut i 1 ocz 
ko środkowe zamykamy. Ca 
czwarty rząd zamyka się po jed 
nym oczku od strony szyi 16 ra- 
Zy: 


_ lamy z 


cym kolorem. Ładne połączenia to: 
błękitny i czerwony; pomarańczo- 
wy i żółty, zielony i lila, różowy i 
lila, 

Eleganckie są również bluzki - 
koszulki zakończone paskiem. Ma- 
ją one płaskie kołnierzyki i ozdo- 
bione są zakładkami. Bardzo ład- 
nie wyglądają na welnie stebnowa- 
nia, Muszą one być jednak hardzo 
gęste i dokładne. Pięknie wyglada 
na szarej flaneli stebnowanie kolo- 
ru „cyklamenau”. 

Na popołudniu bluzeczki są stro] 
niejsze, z koronki, szyfonu, lub 
satin, Bardzo efektownie wygląda- 


Ciepły szlafroczek 


Po pracy, czy po spacerze, ra- 


no, czy wieczorem przyjemnie 


jest otulić się w ciepły, przytul- 


ny szlafroczek. Przestał on już 
dawno być nieosiągalnym luksu 
sem, lub okryciem, - w którym 
przykro byłoby przyjąć nieocze 
kiwaną wizytę. 

Najtańsza flanela może mieć 
piękny deseń, większość szlafro- 
kowych materiałów posiada dra 
pany spód i błyszczący jedwabi 
sty wierzch. Tani aksamit moż- 
na otrzymać w bardzo ładnych 
barwach, jeśli jest on cienki, 
można go pikować jak szlafroki 
z najdroższych gatunków jedwa 
biu i satin, 

Dzisiejsze szlafroki są wszyst 
kie długie, to znaczy sięgają ko 
stek. Daje to im zupełnie nową 
linię. I czy taki szlafrok jest w 
szyty zupełnie po angielsku z 
klapami i kieszeniami czy też 
posiada bardziej kobiecy, fanta 
zyjny krój, zawsze jest on cie- 
pły i wygodny, efektowny i ele 
gancki. 

Naturalnie szlafrok może być 
również wyrazem najwyższego 
luksusu, może się stać kosztow- 
nym cackiem, jak np. pokazy- 
wany w ostatnich wiosennych 
kolekcjach szlafrok z białego 
błyszczącego satin, cały podbity 
białym futrem. Lub inny z szy- 
fonu z ogromnymi rękawami z 
marabu. 

Dla zwykłych Śmiertelniczek 
są to rzeczy nieosiągalne. 

Natomiast piękny i praktycze 
ny, jak również elegancki jest 
szlafrok z ciepłej wełny z kapu- 
zą na głowę, w rodzaju domina 
na maskaradę. E 

Do przyjmowania gości popa 
łudniu nadają się piękne domo- 
we suknie ze złotej lub srebrnej 
szyfonową  chusteczką 
przy szyi, lub przewiązane w'pa 
sie szerokim szyfonowym pa- 
sem. , 

Praktyczne i niedrogie są śzla 
froczki z flaneli. Np. różowa 
flanela podbita i przepikowana 
niebieskim ‘satin lub szlafrok z 
aksamitu, marszczony i wiąza- 
ny w pasku. 

Wszystkie te modele ułatwią 
pięknej pani wybór praktyczne- 
go i eleganckiego szlafroczka. 


Mary. 


ią aplikacje z koronki do czarnego 
szyfonu. 


Wieczorem panują niepodzielnie 
lamy i brokaty. Są one przeważnie 
marszczone,: przekładane, drapowa- 
ne. Srebrna lama z pękien! kwiatów 
lila - czerwonych wygląda bardzo 
dekoracyjnie. 
rów- 
X, 


Pięknym połączeniem jest 
nież aksamit z szyfenem. 


"glin p 


| Próba KASK i 4 


Kiedy mąmy 58 oczek na dru- 
cie, ujmujemy oczka w pra- 
wych trzech pasach, które leżą 
najbliżej pachy. Z prawej stro- 
ny robimy razem dwa oczka w 


każdym pasie, następnie 3 ocz 


ka razem w: następnych dwuch 
rzędach, tak, że pozostaje tylka 
l oczko pomiędzy lewymi pasa 
mi. Kiedy pacha osiąga 18 cm. 
zamykamy-3x10 oczek. 

Rękaw rozpoczynamy 48 ocz- 
kami, robimy 6 rzędów ryżem 
i dodajemy po 1 oczku na po- 
czątku i końcu drutu. Następnie 
robimy 4 oczka prawe, po tym 


prawymi. 
Go czwarty rząd powiększamy e 


wzór i kończymy 4 


2 oczka, aż mamy 78 oczek, Pa 
45 cm. zamykamy 2x6 oczek, 
po tym pełny rząd, następnie 2 


rzędy, gdzie zamykamy po 1 
oczku. Kiedy mamy 42 oczka, 
nie zmniejszamy więcej. Robi 


czym zmniej 
jak w przed- 


oczek 


my 2 rzędy. przy 
szamy tak samo, 
nich fałdach. Ostatnie 27 
zamykamy razem. 

Klapki robi się z jaśniejszej 
wełny i na zakończenie dodaje 
duże kolorowe guziki i renifera 
wy pasek. 


Porządek w dziecinnym pa 


Jeśli wymagamy od dzieci po- 
rząaku, musimy dbać o to, aby do- 
starezyć im wygodińiego i dostęfne- 
go miejsce, gdzie mogłyhy ułożyć 
swoje zabawki. 

Bardzo wygodny jest rodzai ka- 
napki, składającej się z dwuch czę- 
ści, którą można umieścić pod ok- 
nem, 


Składa się ena z dwuch niskich 
skrzynek i położonych na nch ma 
teraeyków, Dzieci two i 
wygodnie podnosić oddzielm 


mowa Ta 


uas 


duszki i otwierać skrzynki, która 

mają wieczka na zawiasach. 
Materacyki dobrze jest pokryć 

kretonem w kwiaty, dostosowanym 


«Go firanek i zazdroscł. 
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MYRA GRUHENBERG 


ŚWIAT W OCZACH FELIE 


TEUDNE ZLECENIE 


t meat „> j 

— Ja? Nie potrzebuję swego 
portrelu. Gdy chcę się obejrzeć, 
patrzę do lustra. . 

— A kogo mam malować? 

— Jeszcze panu nie powie- 
działem? Mego ojca. 

-— Bardzo proszę. — Kiedy 
mam oczekiwać wizyty starsze- 
go pana? 

— Wizyty mego ojca? To 
kiepski żart. Mój ojciec od trzy- 
dziestu lat mie żyje. 

— Czy przyniósł mi pam fo- 


RENO 
Przytomność umysłu 


Kitty bez tchu przybiegła w 
ostatniej chwili na dworzec. — 
Trudno było zwolnić się, nie 
wzbudzając podejrzenia w Ed- 
garze. Ale dziś wraca Piotr z 
długiej podróży i Kitty musi go 
oczekiwać. Na dworcu panuje 
ożywiony ruch. Panowie wro- 
czyście ubrani, kobiety i dziew- 
częła z kwiatami i policja, u- 
trzymmująca porządek, Właśnie 
pociąg zajeżdża do hali dwor- 
cowej. Tuż za lokomotywą wa- 
gon sypialny, z którego okiem 
wyglądają radośnie podniecone 
|warze zwycięskich piłkarzy. — 
Orkiestra gra hymn, ktoś wy- 
sgłasza powitalną mowę, ale Kit- 
ly mie słyszy i nie widzi tego 
wszystkiego, gdyż właśnie ńad- 
chodzi Piotr, a ona, z okrzy- 
kiem radości, rzuca się w jego 
ramiona, 

Po upływie trzech dni. Kitty 
wybiera się 7 mężem do kina — 
Mają miejsca w, loży i .cieszą 
się na nowy film. Światła gas- 
na i rozpoczyna się wyświetla- 
nie przeglądu tygodniowego, — 
Początkowo wyścigi we Fran- 
cji. a po tym Kitty czyta: „Po- 
wrót naszej zwycięskięj druży- 
ny piłkarskiej”. 

Widzi panów w odświęlnych 
ubraniach, panie i dziewczęta z 
kwiatami. słyszy hymn, który 
gra orkiestra, spostrzega sylwet 
kę jakiejś pani, która wydaje 
się jej dziwnie znajoma... Pani 
la pędzi naprzód i... 

Następnego dnia Edgar spo- 
tyka w klubie swego przyjacie- 
la Piotra. | a 

— Z kobietami nigdy nie nie 
wiadomo — mówi Edgar. — O- 
powiadałem ci już. że Kity w 
ostatnich czasach była wzglę- 
dem mnie bardzo oziębła, Od 
wczoraj całkiem się zmieniła — 
Byliśmy w kinie i nagle podczas 
przedstawienia akurat wyświe- 
Ilano przyjazd piłkarzy, ujęła 
gwałlownie moją głowę w dło- 
nie i zaczęła, jak szalona cało- 
wać mnie w usła i oczy. Trwało 
lo może pięć minut. Nie widzia- 
Jem wcale przeglądu tygodnio- 
wego. Ale to nie nie szkodzi. — 
Mogę przecież być dumny z te- 
go, że moja żona, po ośmiu la- 
lach małżeństwa, jest we mnie 
jeszcze tak zakochana, niepraw- 
daż? 


- przodkami? 


tografię? 

— Fotografię? Ale, drogi pe 
nie, gdybym miał fotografią 
nie potrzebowałbym zamawiać 
brazu. 

Malarz widział już, jak wymy 
"a mu się nęcące zamówienie. 

*— Pan nie posiada żadnego 
portretu: ojca? 

— Nie, proszę pana. Nie mie- 
liśmy pieniędzy na takie rzeczy. 
Byliśmy bardzo biedni. Dopiero 
ja zdobyłem pieniądze. Niedaw- 
no kupiłem pałac. Wiszą tam 
wszędzie portrety przodków. — 
Cóż mam począć z cudzymi 
Moja żona mówi, 
abym podał ich za moich właę- 
nych przodków. Ale ja chcę por 
tret mego ojca. — Pan przecież 
jest malarzem, pan napewno to 
potrafi. Jeżeli będę zadowoło- 
ny, zamówię u pana również 
portret mego dziadka. Ewentu- 
alnie również portret pradziad- 
ka, ale to narazie jest jeszcze 
nieaktualne. : 

Malarz zastanawiał się, 

— Dobrze — rzekł w końcu 
— namaluję pańskiego ojca. — 
Tyłko miech pan mi opisze, jak 
on wyglądał. Namaluję obraz 
zgodnie z pańskim opisem, 

— Bardzo proszę. Mój ojciec 
był wysoki, barczysty, miał 
blond włosy i blond brodę. — 
Zawsze nosił ciemne ubrania. 
Czy. to wystarczy? 

m- Czy był podobny do pana? 

— Wcale mie. Ja jestem po- 
dobny do matki. 

— A to pech. Jaki miał nos? 

— Prosty. 


Malarz zrobił szkic. 

— Czy nos był taki? 

=— Nie, szerszy, 

=- A więc taki? 

Dopiero po dwudziestu szki- 
cach, gość zgodził się na nos.— 
Tax samo długo trwały szkice 
OCZU, uszu, czoła, 

— Teraz wiem już dokładnie 
— rzekł małarz — za trzy ty- 
godnie może pan przyjść po por 
trel. 

Klient zjawił się punktualnie. 

— Czy portret jest gołowy? * 

— Tak, proszę pana: oto tu- 
taj stoi portret pańskiego nie- 
boszczyka ojca. 

Malarz ściągnął płótno z o- 
brazu. 

-- Ojcze! —krzyknął gość. — 

Łzy wzruszenia płynęły z je- 
g0 oczu. 


-- Mój drogi ojcze — rzekł 
podchodząc do portretu — na- 


reszcie mam twój portret. Po- 
wieszę go w mej sypialni, abym 
zaraz zrana, po przebudzeniu 
się, mógł z tobą mówić. Muszę 
ci wszystko opowiedzieć, co się 
zdarzyło od twej śmierci. Bę- 
dziesz wisiał w złotych ramach. 

Przez godzinę rozmawiał z o- 
brazem, a łzy, jak groch toczy- 
ły się po policzkach. 

Następnie zwrócił się do ma- 
larza. 

— Awięc jest pan zadowolo- 
ny? — spytał malarz. 

— Bardzo 
Wprost niczwykle zadowolony, 
drogi panie. Lecz, gdyby mi pan 
nie powiedział, że to jest mój 
ojciec, nigdybym ga nie poznał. 


=> 
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zadowolony. — - 


KAREL CAPEK 
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ZA MIASTEM 


Mówie z własnego doświad- 
czenia: miasto jest złym, nie- 
zdrowym i wogóle nieznośnym 
dla ludzi siedliskiem. Nie my- 
ślę wcale o kurzu, dymie, złym 
powietrzu i innych  zdrowot- 
nych i moralnych niebezpieczeń 


stwach, które czyhają ma miesz- ` 


kańców miasta. Mam raczej 
przed oczyma niezdowy i wprost 
wsirząsający stam rzeczy, że 
mieszkańcy uliczki, lub ulicy, 
zwykle nie widzą księżyca, ami 
gwiazd. | 


Prawdziwy mieszkaniec cen- 
trum miasta wskutek wielkiej 
Hości lamp, nie widzi ani Wiel- 
kiego Wozu, ani Gwiazdy Polar 
nej; a z winy wielkich domów 
nie wie on, czy jest sierp, czy 
pełnia księżyca, a gdyby nawet 
wiedział. byłoby mu to, jak sam 
mówi, całkiem obojetne, 


Co się tyczy gwiazd. to ich a- 
«tralny i planetarny wpływ na 
los człowieka jest mocno poda- 
ny w wątpliwość. Co się tyczy 
wpływu księżyca, uczeni rozpo- 
znają go tylko dzięki przypły- 
wowi i odpływowi morza, wzroś 
cie niektórych roślin i bakterii 
i może jeszcze dzięki lunaty- 
kom, poetom, zakochanym par- 
kom i kołom. Lecz nie chodzi 
mi tu o wpływ, tylko o to. źe 
mieszkańcy miasta. gdy podno- 
szą oczy, nie widzą ani gwiazd 
na niebie, ani oblicza księżyca. 


Gdy mieszkaniec miasta wycho- 
dz? na próg swego domu. nic 
spotyka, jako najbliższych są- 


RODA -RODA 


SŁOWO HONORU. 
Przyjaciel Bliinier opowiada: 
— W zeszłym: roku byłem za- 

proszony do majątku Niki Es- 
terhazego. [Przy stole wciąż mó 
wiono o  złodziejach leśnych, 
którzy; strzelają do zwierzyny w 
lasach. Specjalnie niebezpiecz- 
ny jest dziobaty Stefan. lecż 
nikt mie może mu niczego do- 
wieść. 

Pewnego dnia, wczesnym ran 
kiem, wziąłem laskę i poszedłem 
do last na spacer” Za ` jakimś 
drzewem: stał dziobały człowićk 
zę strzelbą. Odrazu go pozna- 
łem 

- Stefanie—=rzekłem —Niech 
pan opuści strzelbę! 

Zrobił zdumioną minę, lecz 
strzelby nie opuścił, a raczej wy 
<elował ją do strzału. 

-— Stefanie — rzekłem.— Da- 
ję słowo „honoru. że pana nie 
wydam. Proszę odstawić strzel- 
be! l 

-— Dobrze — odparł — jeżeli 
daje mi pan słowo honoru... 

I odstawił strzelbę. 

Jak myślicie, co dostał Ste- 
fan? Cztery miesiące więzienia. 


UROCZYSTE PRZYJĘCIE. 

Tajny radca, dr. Remminger, 
działacz dobroczynny į społecz- 
ny, hojny ofiarodawca, został 
na posiedzeniu magistratu wy- 
brany jednogłośnie honorowym 
obywalelem miasta. 

Postanowioto wręczyć mu 
piękny. artystyczny dyplom. — 
Lecz, jak się to często 'dzieje: 
początkowo zapomniano go za- 
mówić, następnie rozpoczął go 
malować pewien malarz, który 
umarł, po tym zajął się tymt dru 
gi malarz i nie wykonał roboty 
—szukano trzeciego, lecz go nie 


znaleziono — w miedzyczasie ~ 


P R 


magistrat miał inne kłopoty, + 

w. końcu pa dziesięciu lalach, 
po pełnych dziesięciu latach, u 
doktora Remmingera = zjawili 


miu dyplom. 

Dr. Remminger 
kilka miłvch słów 
nia. 


powiedział 
podziękowa- 


— I, moi panowie — mówił. 


dalej — tę okazję uczecimy uro- 
czystym śniadaniem. niepraw- 
daż? 

Panowie kiwnęli głowami 


1 U- 


- śmiechneli się z zadowoleniem 


— A więć proszę uprzejmie— 
zakończył Remminger—przyjdź 
cie panowie do mnie punktual- 
nie'o godzinie 12 w połrednie 
od dziś za lal dziesięć! ; 

LUDWIG THOMA: I LILII 

WODNE. 

Mieszkał on wówczas jeszeźe 
w Wiessce, a ja byłem w drodze 
dó 1iiego z Monachium. ) 

W Tegernsee ‘spotkalem pa- 
nia Löffler. 

— Dokąd. łaskawa pani? 

—Do'pana Thoma 

„Doskonale. Wynająłeń łódkę 


i pojechaliśmy przez jezioro. — ' 


Wiosłowałem. Było kardzo go- 
rąco. Pośrodku jeziora pani Lót 
fler wpadło nagle na myśl, że 
pawinniśmy byli zabrać bukiel 
kwiatów dla pana Thoma. 

Próbowałem wytłumaczyć jej, 
że jest to zbyteczne (bo kazała 
by mi wrócić do Tegernsee po 
kwiaty). 

— Łaskawa pai, Thoma nie 
pzzywiązuie wagi do kwiałów. 
Micszką ptzez cały rok lutai i 
ma ich dosyć. 

Mili Lóffler zaś upierała się: 
Nie i nie, miusi przywieźć kwia- 
ty. Nagle zauważyła w zatoce 
piękne.lilie wodne i nie dała mi 
spokoju, póki nie zerwała wszy 


"urządzić plantacje 


WCGODY 


' stkich, co do jednej. 


Thoma był nietylko zadowo- 
lony z lilii wodnych, był za- 


, chwycony, nie posiadał sie z ra. 
się radni magistraccy i wręczyli ` 


dości. 
— Gdyż właśnie lilie wodne 
— powiedział nam — są jego 


ulubionymi kwiałami, 

Niestety. na jeziorze Tegern 
wogółe sie one nie przyjmują. 
A więc z wielkim trudem udało 
mu się tu w pobliżu, w zatoce, 
lilii wod- 
nych w sztucznie zanurzonych 


` koszach. Kosztowało go to bar- 


dzo dużo pieniędzy. Zaraz po 
herbacie chee nas tam zawieźć 

Poprosiłem, aby ze wzgłędu 
na mój straszny ból głowy zwol 


'nił mnie ze zwiedzania planta- 


eji lilii wodnych. 

Milli Löffler syknęła mi tyl- 
ko jedno słowa: 

— Fchórzu! 


NIEPOROZUMIENIE. 
Mój przyjaciel Block, po dłu- 
gich slaraniach, znalazł umeblo 


wany pokój. Pomyślałem sobie: 


„Będzie się czuł samotny w no- 
wym mieszkaniu“ i napisałem 
do niego: 

„D. B.! Czekam dziś na ciebie 
w moim mieszkaniu, między 
godz. 9 a 10 wieczorem. Twój...“ 

Block przyszedł. Wypiliśmy 
no kilka szklanek wina, paliliś- 
my papierosy i gadaliśmy. Nad 
ranem Block poszedł do domu. 

Gdy wrócił o godz. 5 rano do 
domu, zastał córkę swej gospo- 
dyni, całą we łzach, w swym po 
koju. Ta biedaczka nazywała 
się Berta. I mój list, który leżał 
na stole Bloeka, uważała za za- 
proszenie od nowego lokatora... 
Od godziny 9-ej wieczorem do 
5 rano czekała cierpliwie, sie- 
dzac na krawędzi jego łóżka. 


Oon Z 


siadów, Wenery czy Jupitera. 


Nie jest mu dane kierować 

kroki według ksi 47 5% 

on nawet, czy r 

czy biała. — Żyjp 4 

gwiezdnej jaskini * 

z tego nie zdaje sprawy. 
Mieszkaniec ulicy mieszka w 


mieście, a niekiedy nawet w hra 
dzo dużym mieście: ale w 


we wszechświecie, bo  ** 
pod gwiazdami. Nie © i 
studiowanie dróg gwi 
odróżnianie jednej kc 


od drugiej. O ile ważnie * 
możność przekonania `. 
rad człowiekiem są gw : 
*staieje wszechświal. 7 

z ukey musi jechać re w' 
zobaczyć wszechś* *= 
wiek z peryferii jesi 

go, gdy tylko posła - 


4 


pregu i wzniesie nos”... 
o 


Gdyby ludzie spoly S= m 
wieczorem pod gwiazdami, za- 
miast pod łukowymi lampami 
zaicżę się, że nie mogliby roz- 
mawiać o polityce. ani o prze- 
kictych stosunkach i watun- 
kach: pod gwiazdami mówi się 
o wiele lepiej o miłości, o ju- 
lrzejszym dniu i innych eich- 
szych i poważniejszych rze- 
czach. Pod gwiazdami może o- 
panować człowieka czułość ; 
może się zakochać, ale trudno 
mei jest denerwować się. A wiec 
jednak istnieją jakieś tajemnicze 
astralne wpływy; gwiazdy wy- 
wierają silny wpływ na tego. 
kte na nie patrzy: ale nie ma» 
żadnego wpływu na mieszkańca 
miasta. który patrzy na reklz- 
my świetlne, lub czvřa ge „ lę w 
kawiarni. Człowiek pod gwia7- 
dami bierze udział w wielkiei 
piekności świata: jest ukorono- 
wany gwiazdami. 


Jeszcze głębsze jest znacze: 
księżyca, Nie myślę o niezivi 
skiej piękności księżycowej 1» 
cy. ani o tureckim pr Iksiężyc: 
ant G srebrnych zauukaąch u 
księżycu, myślę tylko o fazaci 
księżyca i jego kwadrach. Czło 
więk miejski żyje według kaien- 
Garza; wie on, że jest pierwszy, 
piętnasty, lub siedemnasty bie 
żącego miesiąca i na tym wy- 
częrpuje się wszystko. co przy- 
pemina mu o biegu czasu. Czas 
jego nie jest promiennie i jasna 
zapisany w kwadrach księżyca. 


Życie jego nie jest podzielone 
według biegu ciał niebieskich i 
uie składa się z jasnych i ciem- 
nych dni. Gdy pierwszego otrzy- 
muje swą pensję, jest to dla nie- 
g> lepsza oznaka czasu, niż tro- 
wa pełnia księżyca. A po r 1 
następuje czas, między „pier * 
szvm* a ostatnim dniem * 
siąca. Czas ludzi miej "^ 

tylko datą, liczba, a nic™ 

kiem niebieskim; nie a 
wieczności, która |! 

sem wszechświata. « 

kąśry widzi oblicz v 

nie żyje już wyłącz: 
(ykającego na Ściani 

lecz według milczącycu $£ zin 
gwiezdnych: wskutek tego mie- 
rzy życie bardzo długim fok- 
ciem. 


Gdy się po raz oslalni prze 
prowadziłem, myślałem. że prze 
prowadziłem się na dziki i o- 
puszczony kraniec miasla; za- 
miast tego zauważyłem, że prze- 
prowadziłem się o wiele dalej: 
aż Ga księżyca i w bezpośrednie 
sąsiedztwo gwiazd 


KERR | a 


Czap Alex Fischer 


KORĘ ==—— 


Z pamiętnika Suzetty d'Affadie 

Paryż, 12 lipca. — ..Chyba z 
dziesięć Azy zadaję sobie pyta- 
n.e: 

— Suztito, mała, jasna Suzet 
to, czy nić powinnaś wysłuchać 
George'a de Katz? 

I za każóym razem, zanim 

a to pytanie, wa- 
chwilę. 
"samo przez się, 
i viądam: 
'„ Ldzełło, nie! Udawaj, 
wcale nie widzisz, jak bardzo 
podobasz się temu panu i docho 
ai wierności Prosperowi, twe 
1 qżonkowi! 
szczęście Prosper, mój 
t najniezręczniejszym z 
h małżonków na świe 
4 w takiej chwili 
stale do mego buduaru. 
4co porównuję go wów 
4 zaniedbanego, otyłe- 
ego męża, z Georgiem 
łóry jest tak propor- 
 dowany, ani za tę- 
y Ftzupły... Akurat ta- 
E inien być mężczyz- 


aję sobie w tajemnicy: 

„sztą, mała, jasna Suzet- 

to, dlaczego masz zabierać całą 

odwagę George'owi de Katz i 

dlączego nie masz dać mu do 

zrozumienia, że kiedyś... pewne 
go dnia... być może... 

Paryż, 16 lipca. — Dziś z ra- 
na mój mąż, ten Huścioch, udał 
się do swego lekarza. Gdy wró- 
cił, oświadczył mi: 

— Prawdopodobnie wcale nie 
zauważyłaś, moja droga, że w 
ostatnich czasach trochę utyłem. 
Dziś dowiedziałem się, że kilku- 
tygodniowy pobyt w Marienba- 
dzie wystarczy, abym stracił tę 
nadwyżkę! wagi. Jeżeli więc nie 
masz nic przeciwko temu, mo- 
<emy w przyszłym tygodniu już 
pojechać.) , 

Na, lacji 


Prosper tzekł: 

— Amy mamy zamiar już w 

rzyszłym 

a Marienbadu. 

Aby zadośćuczynić grzeczno- 

‘i, mrukngł jeden i drugi: 

— Ach... <izeczywiście?... 

George de Kutz, mój sąsiad z 

wej strony, zwrócił się du 

snie: 

—- Państwo 
‘Ja Marienbadu? — rzek najo- 
„ojętniejszym w świecie tonem 

— nie, co to za miły przypadek! 
Właśnie wczoraj mój lekarz za 
ccił mi również kurację w Ma 
rienbadzie! 

Z PAMIĘTNIKA GEORGE'A 

DE KATZ. 

Marienhad, 29 lipca. — Jedy- 
ne szczęście, że z zachowania 
pani Affadie — o mało co był- 
bym pisał: mojej małej Suzet 

age odgadnąć, jak þar- 
t zadowolona, że rów- 
przyjechałem. Bowiem 
ociechy byłbym już nie 

łałował, że wówczas 

gle wyrwało mi się to 

p ACH co za miły 


„ + Jakie pożałowa- 
znośne życie pro- 
"od trzech dni... 


Wieczorun zaraz po naszym 
przyjeździe, Mfadie rzekł do 
manie: 


— Ponieważ pan, lak samo 


iak ja. ma lu postępować zgod- 
nis z przenisami kuracyjnymi. 
myślę. mój drogi, że będziemy 


wszvsiko robili razem. Będzie 
to o wiele przyjemniejsze. 


Nie miałem pojęcia. co to zna 


czy „przepisy kuracyjne* i dla- 
tego dałem idiotyczną odpo- 
wiedź: 

— Naluralnie.. my. obaj... 


wszyslko razem.» 


byliśmy u znajo turalne. I ja jestem 
myth. Przy deserze — mówiono Ź 
akurat e letnich wywczasach 24 


tygodniu pojechać 


wyjeżdżają więc 


Następnego ranka, jeszcze 
przed godziną 8 rano, Affadie 
bębnił już swymi ciężkimi pięś- 
ciąmi w moje drzwi: 

— Jazda z łóżka, stary przy- 
jacielu! Czy widział kto takiego 
leniucha!? Jeżeli pan chee tak 
długo spać, to kuracja odchu- 
dzająca się napewno nie uda! 

Następnie nie pozwolił mi wy 
pić mojej codziennej porcji cze 
kolady, a zamiast łego zmusił 
mnie, abym poszedł z nim i wy- 
pił na czczy żołądek kubek lodo 
watej wody. 

Brrrr! 

Gdy opróźniłem kubek, pomy 
ślałem sobie: Teraz będę mógł 
wrócić do domu! I już cieszy- 
łem się na myśl o leżaku i kil- 
ku dobrych papieręszee 

Lecz omyliłem się!.. Zaledwie 
odwróciliśmy się plecami od 
Źródła, Affądie wziął mnie pod 
rękę i zapytał najnaturalniej- 
szym w Świecie tonem: 

— Mam nadzieję, że buty pa- 
na nie uciskają? 

— Nie! Ale w jakim celu pan 
o to pyta? 

— All righi! A więc naprzód! 
Mamy przed sobą 15 kilome 
trów przepisowego spaceru po- 
rannego! 

Piętnaście kilometrów! Pic- 
szo! I to wówezas, gdy istnieja 
samochody, landa, a nawet wóz 
ki, ciągnione przez osiołki lub 
kozy. 


Zmęczony, zgrzany, całkiem 
wyczerpany, wylądowałem 


wreszcie w hotelu. Było akuit 
południe i gong wołał na obiad. 
Lecz nie zdążyłem wziąć do ui 


kęsa, gdy Affadie odsuńął mój ` 


talerz. 

— Affadic, co pan robi? — 
krzyknąłem., — Zabiera mi pan 
talerz? 

— Tak, zabieram panu talerz. 
Pan jest głodny! To całkiem na- 
głodny. . 


1. Oddział kobiet 


— Tewi 


KURACIA = 


hinduskich ćwiczy 


Lecz mimo to nie pozwolę. aby 
pan przez to zrobił takie głuv- 
stwo!.. Cóż to pomoże, że paag 
zrobił piętnasło - kilometrow 
spacer i stracił na wadze 30 a 
może nawet 50 gramów, jeśli w 
godzinę później zje pan tuzin 
sardynek w oliwie i wskułek te 
go odrazu odzyska utracone gra 
my? 

Gdy wyszedłem z jadalni, udu- 
łem się do mego pokoju i zam- 
knąłem się na klucz. Łapczywie 
zjadłem kawałek chleba, który 
wsunąłem do kieszeni w lajem- 
nicy przed Affadiem. 

Taki tryb życia prowadzę od 
trzech dni... 

Leez pociesz się 
George. twoje męczarnie będą 
wynagrodzone... lub twoja zna- 
jomość duszy kobiecej nie jest 
warta am grosza! 

Z PAMIĘTNIKA PROSPERA 

D*AFFADII: 

Marienbad, 1 sierpnia. — Je- 
sleśmy tu już od dwóch tygod- 
ni. My, Katz i ja, dotychczas ro- 
himy codziennie piętnastokilo- 
metrowy spacer. Dziś nawet 
zrobiliśmy siedemnaście kilome 
Irów. o ezym weałe mu nie pò- 
wiedziałem. 

W ogóle ten Kalz. eo to za 
dziwny człowiek. Nigdy jeszcze 
— słowo daję — nie widziałem 
człowieka o bardziej niestałym 
charakterze! 

Nie hył ani za 
szeżupły. 


mój stary 


lęgi. - ani za 
Gdybym był na 


Jego 


się w używaniu długiej policyjnej pał- 
ki gumowej, albowiem zamierzą objąć 
straż porządkową podczas najbliższe- 
go kongresu wszechinduskiego w Ha- 
ripurze. — 2, Olga Sławska na czele 
polskiego baletu przybyła da Berlina 
na gościnne występy po sukcesach, od- 
niesionych w innych stolicach Europy. 
3. Torebki damskie w Paryżu zostały 
zaopatrzone w trwałe zegarki i dzięki 
temu otrzymały nazwę „le Rendezvous“ 
+ Zorza polarna, która w tych dniach 
widoczna była w całej Europie, w 
śwej majczęstszej postaci. 


*9494649444503990490294600 


miejscu, nigdy by mi nie wpa- 
dło na myśl przeprowadzać ku- 
raceje odchudzającą. Zreszłą każ 
dy przecież ma jakąś słabość!.. 
Całkiem nisoczekiwanie powie- 
dział nam pewnego dnia. że mu 
si pojechać na trzy tygodnie do 
Marienbadu. Dobrze! Ale od cza 
si, gdy tu jesłeśmy, nie ma dnia, 
aby się ostro nie opierał i prze- 
ciwsławiał, gdy zabraniam mu 
jeść, pić. palić. siedzieć lub spać! 

O, zresztą nie ma sprawiędli- 
wości na świecie! Coprawda nie 
mogę się skarżyć na zły prze- 
bieg kuracji. Ubyło mi już trzy 
kilo. Lecz on. (George de Kalz, 
stracił już cztery kilo i slo. gra- 
mów... 

Marienbad, 6 sierpnia, — Pięć 
kilo!!! Niby to nie jest dużo, te 
pięć kilo, Waga paczki poczlo- 
wej. Lecz to wprost nie do wia- 
ry, jak strata pięciu kilo może 
zmienić ezlowieka. 

Przed dziesięciu dniami wy- 
gladałem jeszcze na człowieka 
trzydziestopięcioletniego. ` Dziś 
nikt nie dałby mi więcej, niż 
25 lal. Jeżeli dalej pójdzie w tym 
tempie. t j- będę chud? i odimła- 
dzał się. że moja mamka, gdy- 
bym ja spolkał po skończonej 
kuracji. i pżepni ie staniczek, aby 
dać mi piersi. 

Czuję we 
ściach ciała, 
słem Żywy, 
ślubem. 


wszystkieh czę- 
że, młodnieję. Je- 
ruchliwy, jak przed 
Gdybym mógł stracić 


jeszcze dwa kilo! 


Post seripium: Ten Katz lo 
szezęściarz! Znowu ubyło mu ki 
losi 900 gramów! Razem stracił 
on: już sześć kilo! 

Z PAMIĘTNIKA SUZETTY 

D'AFFADIE" 

Paryż, 17 sierpaia. — Przed- 
wczoraj wróciliśmy. Przez kil- 
ka dni zostaniemy w. mieście, a 
po tym pojedziemy do Trouville 
Wczoraj wieczorem jedliśmy 


restauricji, w lasku 


kołację w 
bulońskim. 
Naturalnie — niby 


«przypad- 


kowo — George de Kalz sie 
dział przy sąsiednim slolika. 


Gdy po kolacji Prosper odda 
lit się na chwile, aby dać jakies 
zlecenie szoterowi, pan de Kalz 
podszedł do mego stolika, Prze- 
wracał namiętnie oczy i szeptał: 

— Jaka pani zachwycająca... 
cudowna!., Proszę mi powie 
dzieć, łaskawa pani, moja naj- 
droższa przyjaciółko, kiedy mi 
pani wreszcie pozwoli być w po 
bliżu siebie; gdybym się pani 
choć troszkę podobał... dałaby 
mi choć nadzieję... że pewnego 
dnia... może... 

Długo, długo waliałam 
Wciąż się siebie pytałam: 

— Może jednak masz. mała. 
jasna Suzetto. dodać trochę od 
wagi panu de Katz? (Gzy nie 
możesz mu dać nadzięi, że pew 
nego dnia... być może... 

Mój maż jednak, który należy 
do najzręczniejszych małżonków 
na świecie, wrócił w owym czą- 
sie. Niechcąco porównałam pa- 
na de Kalz, chudego eteryczne- 
ga Kalza, z Prosperem, moim 
eleganekim. proporcjonalnie zbu 
dowanym mężem... nie za tęgim, 
nie za chudym.. akurat takim, 
jakim powinien być mężczyzna 

O, nie! O, nie! W żadnym wy 
padku nie wolno mi go wysłu: 
chać, ani duć mu nadziei, temu 
kościslemu panu de Katz. I aby 
nie wpadło mu na myśl pona- 
wiać swe oświadczyny i prosić 
mnie o wyjaśnienia, odpowie- 
działam sucho: 

Pewnego dnia, drogi 
. Nigdy, ni... gdy! Czy sły 


I 


się. 


— Ep. 
panie? 
szy pan? Nigdy! 

Ach! Dzięki Bogu!... Taki chu 
dy, kanciasty człowiek! Brrr.. 
Musiałabym być w ciągłym stra 
chu, że go złamię lub że się o nie 
go pokłuję!... 
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Małpa nas ocaliła 


Nie jest trudno złapać w A- 
To też żołnierze Le 
gii chwytają je często i oswaja- 

Legionista Hensel zdobył so- 
Obchodził 
się z nią dobrze, skutkiem cze- 
go zwierzę przywiązało się do 


fryce małpę. 


bie również małpę. 


pana i towarzyszyło mu iak 
pies. 
Pewnego dmia przydzielono 


Iensla do kompanii, wyrusza- 
iacej do Marokka. Zabrał z so- 
bą małpę, która za nic nie chcja 
łą się rozstać z nim. Znaleźliś- 
my się wkrótee w Marokku. 
Dopóki nie zabrakło nam poży- 


wienia, małpa nie zaznawała 
również głodu. Leez gdy zmniej 


szono nam racje, małpa była 
głodna. Hensel bił ją, chcąc zmu 
sič zwierzę do ucieczki, ale mał- 
pa nie chciała odejść. Postano- 
wił więc zastrzelić ją, lecz nie 
zgodzili się na to inni żołnierze, 
którym żal było biednego stwo- 
rzenia. Każdy oddawał jej część 
szczupłej racji i małpa masze- 
rowała z nami, dzieląc niewy- 
gody obozowego życia. 


Arabowie nie dawali nam spo 
koju. Ich częste ataki wyczer- 
pywały nas bardzo. Rozłożyliś- 
my się więc pewnego dnia obo- 
zem u stóp wielkiej góry, aby 
wypocząć po wielce uciążliwym 
marszu. Było to we dnie, więc 
nie wystawiliśmy wart. Jedni 
nas pozasypiań, inni grali w 
karty. Małpa zaryła się w krza- 
ki, aby wyszukać jadalnych ko- 
rzonków. Nikt nie zwracał na 
nią wwagi. i 3 

Nagle wyskoczyła z gąszczu, 
podbiegła do swego pana i za- 
częła piszezeć, Uchwyciła go na 


siępnie za rękę i ciągnęła w 
gąszcz. S$krzeczenie zwierzątka 


obudziło kilku śpiących legioni- 
słów, Zerwali się klnąc i żądali 
od Hensla, aby zabił małpę. 
Hensel zrozumiał jednak, że 
EZ Th CO 


Serce 
murzyna Thomasa 


Pcsiadaczem niezwykłego orga- 
tuzmu okazał się murzyn ze stanu 
Nowy Jork, Joe Thomas, kt'ry 
podczas kłćtni i bijatyki otrzymał 
cios nożem v serce. W szpitalu 
nóż wydobyto z rany i serce za- 
sżyto. Lekarze byli przekonani, że 
Thomas nie przeżyje „tej najniebez- 
pieczniejszej oper racji. Jakież było 
zdumienie lekarzy i personelu szpi- 
talnego, gdy nazajutrz murzyna nie 
znałezicno w łóżku szpitalnym. 

Okazało się, że Thomas uciękł 
ze szpitala. W samej pyjamie wy- 
szedł przez okno na trzecim piç- 
trze. zesunął się na dćł po rurze 
wadociagowej i 5oso w zimną nog 
przebiesł kilka kilometrów, aż 
wreszcie od pewnego wieśniaka w 
okolicy otrzymał jakieś stare ubra- 
Die. 

Thomas błąkał się przez pięć dni. 
Policja znalazła go jednak i dostar- 
czyt z powrotem do szpitala. 
stwierdzcao, że murzyn, nie ba- 
vząc na lekkie ubranie i zimowy 
mréz, nie nabawił się nawet kata- 
rm.  Pięciodniowa wł częga nie 
przeszkodziła również zasklepieniu 
się rany w sereu i obecnie Thomas 
znajduje się poza wszelkim niebez- 
pieczeństwem. 


ZAWSZE, 
rozmiarach. 
gdyś poskromić złoczyńców, niż 
obecnie gangsterów. 


w krzakach coś się święci i 
wszedł w gąszcz w Ślad za pro- 
wadzącą go małpą. Wybiegł jed 
nak po chwili, wrzeszcząc 
całe gardło: 

— Do broni! Arabowie. 

W tej chwili setki arabów o- 
toczyło nasz obóz. Wszyscy zer- 
wali się na równe nogi i stanęli 
frontem do wroga. Ustawiono 
karabiny maszynowe, które 
tworzyły ogień na napaslników. 

Zawrzała bitwa, Przewaga by 
ła po naszej stronie. Arabowie 


na 


o0- 


padali jak muchy. Uciekli też 
wkrótce, pozostawiając mnó- 


stwo zabitych. Nasz oddział nie 
poniósł żadnych strat. 

Gdy się wszystko uspokoiło. 
kapitan zapytał Hensla, jakim 
cudem  domyślił się obecności 
arabów. 

— Tobie mamy do zawdzie- 
czenia ocalenie kompanii—rzekł 
do legionisty. 


Wtedy Hensel opowiedział, 
że małpa. zaciągnąwszy go w 
krzaki, stanęła i nie chciała iść 


dalej. Legionista obejrzał się na 
wszystkie strony, aby odkryć 
przyczynę trwogi małpy i 
strzegł arabów. Wybiegł więc z 
gąszczu i zaalarmował towarzy- 
SZY. 

Kompania otoczyła kapitana 
i legionistę, przysłuchując się o- 
powiadaniu tego ostatniego. — 
Małpa stała przy nim i spoglą- 
dała kolejno na kapitana i żoł- 
nierzy, jakby rozumiała rozmo- 
wę. Wzruszony kapitan ujął łap 
kę małpy i rzekł: 


do- 


Uciążliwym, odpowiedzialnym 
i niebezpiecznym jest zawód do- 
zorcy więziennego. Był takim 
chociaż w mniejszych 
Łatwiej było nie- 


W więzieniu, w którym pełni 
łem obowiązki nadzorcy, stara 
no się wszelkimi sposobami prze 
szkodzić listownemu porozumie 
waniu się przestępców. Pewne- 
go dnia zauważyłem kilka szpi- 


lek, tkwiących w mojej czapce 
z tyłu. 
złem je 
następnych dni, powziąłem po- 
dejrzenie, że musi 


Wobec tego, że znala- 
również w ciągu kilku 


to być jakaś 
‘sztuczka więźniów i zacząłem 
szukać sprawcy. Udało mi się 
wkrótce wykryć go. Za pomocą 
odpowiednio wetkniętych szpi- 
lek w liczbie 2 — 5 porozumie- 
wał się z współoskarżonym ko- 
legą, udzielając mu wskazówek. 


Spędzałem urlop na wsi i czę 
sto odbywałem długie samotne 
spacery, gdyż chorowita żona 
nie mogła mi towarzyszyć. Pew 
nego razu spotkałem podczas ta 
kiego spaceru niezwykle piękną 
dziewczynę. Stała oparta o drze 
wo i jęczała. Na moje pełne 
współezucia pytanie wyjaśniła, 
że zwichnęła nogę. Obandażowa 
łem zwichnięty członek i pomo- 
głem jej udać się w drogę. Na- 
gle dziewczyna objęła mnie i za 


Pewa- 


— Moje mie zwierzątko, ura- 
towałaś conajmniej kilku lu- 
dziom życie. 

Uniósł ją w górę, pocałował i 
rzekł do żołnierzy: 

— Nie wolno tej małpie wy- 
rządzać najmniejszej krzywdy. 
Zgłoszę wniosek o przyznanie 
jej wojskowego odznaczenia. 

Od lego czasu małpa miała u 
nas rajskie życie, 

Dziwna bo bvła to małpa, — 
Odróżniała na pierwszy rzul o- 


ka europejczyków od arabów, 


Przeżycia polaka w Legii Cudzoziemsk:e; 


których nienawidziła, Gdy spot 
kała któregoś, nabierała w łap- 
kę piasku i ciskała mu w oczy. 
Wiedziała widocznie, to 
wróg. Lubiliśmy ją i pieścili, — 
Spędziła z nami w Marokku o- 
siemnaście miesięcy. Gdy wWTó- 
ciliśmy do garnizonu, cały pułk 
dowiedział sie o jej zasługach. 


że 


Generał Rolet 
Hensła i 
grodzie. 
CZYM, 


odkupił ją od 


trzymał w swoim 0- 
Nie zbywało jej na ni- 
uciekała jednak kilka ra- 


zy do poprzedniego pana. 


Rzucona szczurom na pożarcie 


W Meknes stoi załogą duży 


oddział Legii Cudzoziemskiej. 
Garnizon odbywa częste ćwi- 
czenia za miastem. Arabowie 


przyglądają się ciekawie żołnie- 
rzom. ale omijają ich nienawist 
nie. Młodej arabce spodobali się 
jednak bardzo. Zdobyła się pew 
nego dnia na odwage i rzuciła 
srzechodzącemu legioniście. k:6 
ry wpadł jej w oko, słowo ..ma- 
karz“. Żołnierz zrozumiał, o co 
jej chodzi i zaczął rozmowę. — 
Porozumieli się szybko i wyzna 
czyli sobie spotkanie. W ten spo 
sób zrodziła się miłość pomię- 
dzy europejczykiem a arabką. 
Pokochała gorąco legionistę, nie 
widząc poza nim świata. Żoł- 
nierz miłował ją nawzajem. — 


Cały pułk wiedział o tej miłoś- 
ci. Dowiedzieli się również © 
niej arabowie. Gniewała jch mi- 
tość pięknej dziewczyny dó cu- 
dzoziemea i nie szczędzili jej po 


gardliwego przezwiska  „ha- 
ph“ — świnia, Arabka nie 


WSRÓD GANGSTERÓW 


częła: całować. Nie uległem jed 
nak pokusie i oparłem się nie- 
spodziewanym pieszczotom. 
Wdrożone dochodzenie ustaliło. 
że dziewczyna była siostrą nie- 
bezpiecznego złoczyńcy, pozosta 
jącego pod moim nadzorem. Za 
mierzała rozkochać mnie w so- 
bie i skłonić do ułatwienia u- 
cieczki bratu. 


Mentalność gangsterów 


Pewnego dnia stracono na 
krześle elektrycznym mordercę. 
Traktowałem go jako dozorca 
tak samo, jak innych więź- 
niów. Ku wielkiemu mojemu 
zdumieniu pozostawił mi w 
spadku całą swoją gotówkę i kil 
ka klejnotów. motywując swój 
postępek chęcią wynagrodzenia 
mnie za sprawiedliwe i bezstron 
ne traktowanie więźniów. 

Inny złoczyńca. wielokrotny 
morderca, lubił słuchać gwizda- 
nia kosa, który miał swoje 
gniazdo w więziennym ogro- 
dzie, Jeden z więźniów przez 
swawolę zabił ptaka z procy. 
Śmierć kosa tak podziałała na 


—— „ 


15.4 miliona ludności 
liczy Jugosławia 


Z oficjalnych danych statystycz- 
nych wynika, że ludność Jugosła- 


wii liczyła w końcu 1936 r. ogó- 
łem 15,173,608 osób. 
Przyrost ludności stanowi 1,45 


proc, 


zwracała 
ków 


uwagi roda- 
i sprdykała się nadal z le- 
gionisłą, który odprowadzał ja 
zawsze do domu na złość sąsia- 
Wdali 
sprawę rodzice dziewczyny, 


na złość. 


dom. się wkońcu w Ie 
Zit- 
braniając jej kategorycznie zna 
jomości z legionistą. Lecz dziew 
czyna lekceważyła zakaz. Roz- 
sniewani jej oporem arabowie 
zwołałi poufne zebranie, na kló 
rym „kaid“ — naczelnik gminy 
skazał dziewczymę na śmierć. — 
Miano rzucić ją 
SZCZUTEAN. 


na  pożarcie 
Pewnego dnia arabką nie przy 
szła na umówione spotkanie. — 
Zaniepokojny legionista zapytał 
o nią rodziców. 
Rzucili mu złowrogie spojrze 
nie i oświadczyli. że nie wiedzą, 


gdzie się obraca. Zrozpaczony 
żołnierz rozpoczął  poszukiwa- 


nia. lecz wszelkie wysiłki pozo- 

stały bez skutku. 

trzy dni. Zgnębiony, 
przechodził przez 


Minęły 
kochanek 


jego wielbiciela. że dostał oble- 
du. Przeniesiono go do domu 
obłąkanych, gdzie wciąż naśla- 
dował gwizdanie kosa. Zuchwa 
ły bandyta. specjalista w okra- 
daniu banków, przyjął zupełnie 
spokojnie wiadomość o śmierci 
brata. Gdy się jednak dowie- 
dział, że zdechł jego buldog, nie 
jadł przez dwa dni i w ciągu ty- 
godnia opłakiwał utratę psa. 


Diabelski plan 

Moja ośmioletnia córeczka 
przynosiła mi codziennie o pew- 
nej godzinie papierosy z pobli- 
skiej trafiki. Pewnego dnia ja- 
kić wytwornie ubrany starszy 
pan potrącił dziecko tak moc- 
no, że pudełko wypadło jej z rę- 


ki. Pan wydawał się bardzo 
zmartwiony wypadkiem, wziął 


zabrudzone pudełko i wszedł do 
trafiki, skąd powrócił ze świe- 
żą paczką, którą dał dziewczyn 

„Mała opowiedziała mi tę 
przygodę, lecz nie zwróciłem na 
nią większej uwagi. Dopiero 
gdy zapalony papieros zgasł kil 
ka razy, wydając przy tym moc- 
ną słodkawą woń, powziąłem 
podejrzenie i dałem przyniesio 
ne papierosy do zbadania. Oka- 
zało się, że były przesycone 
opium. Rzeczony starszy pan 
był wspólnikiem odsiadującego 
karę gangstera. Chciano w ten 
sposób wtrącić mnie w nałóg, 
osłabiając energię i wolę i uczy- 


nić skłonnym do ustępstw wzglę 
obo- 


dem zbrodniarza. którego 
wiązany byłem pilnować. 
John Warring 


e 


plac, gdy nagle już 5 młoda a- 
rabka przeszła ODOL Hy taczie: 
puściła na ziemię 
nista podniósł ja. 
pismem arabski „órego nie 
rozumiał. Udał się z kartką do 
koszar. gdzie jedcv, 2 
wyjaśnił mu treść 

ła: 


LZ 
' pokryła 


+ nlos w 
1 ÓW 


Mig 


Twoja Achch jest uwięzio 


nau i skazana na poźurcie przez 
Sziikaj jej w domu Kai- 
4. á 
Spiesz po, 


iach zginie. 


SZCZWPY. 


al 


da. się, bo 


dn 


Legionista zameld 
padku kapitanowi. Ye, 
dał natychmiast 
silnym oddziałem 2. , 
domu kaida. Otoczone» 

i rozpoczęło rewizję. + 

szym szukaniu żołnierze us,- 

li jęki. wydobywające się: 
wnicy, do której weł odziło”n. 
przez otwór, znajdujący sie pod 
;kanapą, na której siedział kaid 
¿leden z żołnierzy zrzucił go u- 
derzeniem pięści z siedzenia. —_, 


ederwano 
zakrywającą wejście 
lochu, skąd wydobywały się ję- 
xi. Znalazłszy żo|ł- 
nierze ujrzeli w kącie leżącą ko 
chankę legionisty. Szezury ob- 
siadły ją rojem Odpedzomo je 
4 wyniesiono nieszczę: lifą z piw 
nicy. Widok biedac” à %wt 
zgrozę nawet w 


Casunięto kamapę i 
kłape, da 


się w nim, 


twar 
nierskich sercach. Pie. 
jej były strasznie pt; 
nie mogła bowiem * w 
majac związame TCO 4 
aklakł przy niej i pš 
dziecko. Sprowadzony ; 
miast lekarz  opatrzy © 
dziewczyny. Wzburzea 
ści pobili okrutnie kaida, któ- 
rego odprowadzono >» więzie- 
nia, ofiarę zaś okrucieńjsiwa n- 
rabów odniesiono do szpitala. 
Władze udzieliły 


ramy 
legioni- 


legioni sie ur- 


lopu, aby mógł odwiedzać co- 
dziennie ukochamą. Arabka o- 


puściła szpital dopiero po sześ- 
ciu tygodniach. Dowódca pułku 


wzruszony jej miłością, zaan- 
gażował ją jako sanitariaszkę 


do jednego z wajskowych szpi- 
tali, gdzie służyła wiernie Fran: 
cji. Po pewnym czasie stanęła 
na ślubnym kobiercu z ukocha- 
nym. Kaid dostał w więzieniu o- 
błędu į zmarł, nie odzesk +* 
wolności. 


oy 
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Drzewo, =. 
które się nic po 
W tych dniach w Pracze 054 


4 
na kemisja wypróboww  stusacyj- 


ny wynalazek. Chodzi -W miczny 
preparat. dzięki kté mu drzewo Í 
inne materiały staj:  / niepalne, 
Interesujące było wiat «o. gdy 


przeznaczone na ten cel dwa dom- 
ki drewniane podpalono. —Jeden z 
tych demk'w przesycono środkiem 
ochronnym, a drugi pozostawiono 
w stanie naturalnym. Podczas gdy 
ten drugi przez 16 mimt całkowi- 
cie się spalił 1 zwęglił, to pierwszy 
domek po 30 minutach nawet nie 


był jeszcze tknięty przez ogien. 
Po upływie 45 ' "mt ogień uga- 
szono. Skonstat. że w tych 


miejscah, gdzie ogien zetknął się z 
drzewe:n, pokryło się ono wpraw- 
flzie sadzami, ale materiał byl nie 
tkniety i żadnych materialnych 
strat pożar mie przyczynił. 


